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Literatka ocena książki nadesłanej do recenzji
Persomne n‘est exempt de 

dire des fadaists..
(De la Yanite, Montaigne).

„Kasa Mianowskiego —  Insty­
tut popierania N<*uki“ wydała i 
przysłała nam do oceny i re­
cenzji Ksiązgę p.t. „ W  zbiorowej 
pracy nad rozwojem kultury'1. Jest 
to poprostu zbiór przemówień p. 
ministra wygłoszonych w związku 
z jego urzędowaniem przy róż -  
nych okazjach. Na str. 1-ej tego 
dzieła szanowny autor pisze:

K om itet K asy  im. Mianowskiego 
zw iódł się dc mnie z propozycją wy­
dania drukiem przemówień wygłoszo­
nych we Lwowie, Wilnie Foznariu i 
Toruniu. Ze względu na motywy itd. 
itd.

A więc to kasa Mianowskiego 
z własnej inicjatywy wydała ora-  
cje p ministra. Kasa Mianowskie­
go —  instytucja arcypożyteczna, 
której zadamcm jest wydawanie  
dzieł naukowych, z natury rzeczy 
nie mogących mieć wielkiego po­
wodzenia t.a rynku księgarskim.

Przemówienia p. ministra także 
nie będą zbyt poczytne, ale to jesz 
Cze nie znaczy, aby miały charak­
ter wartości naukowych. Styl p. 
ministra ilością słów przypomina 
gąszcz laurowy, jeśli jednak ze- 
cncemy z tego wycisnąć jakąś kon 
kretną, reai tą myśl luctzną to na­
sunie się tam porównanie raczej 
z pustynią Gobi.

Oto są przykłady tych aforyz­
mów:

Poiska. znajduje się obecnie w ta- 
kiem stadjum swego rozwoju, kiedy 
dyskusja nad ustaleniem ogólnopols­
kiego programu prac. uśmierzających 
do wzmożenia teuipa życia duchowe­
go i zwiększi nia zasobow m aterjal - 
nych, mus: być r/szczęta na wszyst 
kich odcinka ;h.

Proszę mi teraz po ludzku od­
powiedzieć na pytanie co to właś­
ciwie z n a c z y  „tempo życia du­
chowego", albo dyskusja nad tem­
pami i zasadami inaterjalnemi 
„wszczęta na wszystkich odcin­
kach". —  Czego odcinkach, ja - 
kich odcinkach?

Przez skrupulatny objeklywizjn 
muszę jednak przyznać, że p. mi­
nister obok tych całkiem niekon­
kretnych,rozpływających się jak że 
latyna w ogólnikowatości, —  nie 
wiem jak nazwać, —  twierdzeń, 
czy wynuizeń, wypowiada czasem  
spostrzeżenia rzeczowe.

Oto jedno z nich:
Musimy zdać sobie sprawę, że .eol­

ska sąsiaduje z dwoma wielkiemi pań 
stwmni, o bardzo różnem podejściu do 
rozv iązywania zagadnień polityki o- 
gólnopanstwowej, Kulturalnej i  gospo 
darcze,.

Polska . istotnie sąsiaduje z 
Rosją i Niemcami, i p. minister 
słusznie to zaobserwował, że pań­
stwa te nnją inne-„podejścia" do 
wielu kwestji, ale nadal mam wąt

pliwości, czy ta rewelacja zastu - 
guje na uwiecznienie w datku z 
funduszów przeznaczonych na 
wspomaganie badań naukowych

Ogromnie dużo mówi p. minis­
ter w swoich przemówieniach o 
„głębokiej", a w  niektórych miej­
scach nawet o „najgłębszej" racji 
stanu państwa polskiego:

Oto jeden z takich ustępów o 
racji stanu. Zauważcie, że nic tam 
nie będzie powiedziane prosto. 
Każdy wyraz musi mieć najmniej 
dwa przymiotniki. Zamiast „ s p o ­
łeczeństwo"— „szerokie sfery spo­
łeczne", tam gdzie kto inny powie 
działby „trzeba" mówi się o „świa  
domości konieczności"; „pra - 
c a "  jest oczywiście: 1) wytężona,  
2 )  konstruktywna, 3 )  twórcza, 4 )  
wynikająca bezpośrednio. Jeżeli 
coś „wynika", to oczywiście „bez­
pośrednio", jeśli naodwrót coś 
„zanika" to naturalnie „stopnio -  
wo“ . —  Styl to człowiek. Styl tu 
jest kwiecisty

Wielu z nas przeżyw a obecnie głę- 
DOki niepokoj. Stwierdzić bowiem mo 
żua oznaki, że świadomość koniecz - 
ności prowadzenia przez szerokie sfe­
ry społeczne wytężonej pracy kon - 
struKtywnej i twórczej, wynikającej 
bezpośrednio z głęboko przemyślanej 
polskiej racji stanu, jak gdyby sto - 
pniowo zanikała w naszem społeczeń­
stwie.

Osobiście uważam, że takie ak­

ty polityczne, jak spolszczanie li­
turgiki cerkiewnej, tolerowanie 
akcji prasowej Z.N.P. lub zamy­
kanie Uniwersytetów, są właśnie 
dowodem nieprzemyśienla racji 
stanu państwa polskiego, są do­
wodem płytkiego, krótkowzrocz -  
nego pojmowania naszych państ­
wowych interesów Ale to nie na­
leży do zakresu artykułu niniej - 
szego.

Dziś chciałbym podkreślić tyl - 
ko objaw, którybym nazwał „m a­
łym neronizinem". Dziś mówimy  
nie o p. Swiętosławskim ministrze, 
lecz o p. Swiętosławskim autorze, 
z okazji jego książki łaskawie na­
desłanej nam do oceny. Być mo- 
że, że p. Świętosławski jest  
wielkim statystą i mężem stanu. 
Ale chj’ba nikt nie zaprzeczy 
ze w swoich mowach wygłasza 
albo okropne banały, albo jesz -  
cze okropniejsze ogólniki, które 
mogą tylko odzwyczaić słuchaczy 
od konkretnego myślenia. T o  du - 
że niebezpieczeństwo takie wslu - 
chiwanie się w frazesy nie mające  
żadnej realnej podkładki I oto 
Kasa Mianowskiego instytucja ma 
jąca wielkie zadania, powołana 
do realnej pracy zabitga o w yda­
nie tych frazesów i banałów. Czyż 
nie widzimy tu objawu podwójne­
go bezkrytycyzmu 1) Kasy Mia­
nowskiego, że te przemówienia u- 
wiecznia w druku; 2 )  p. ministra, 
że się na to zgadza. Cał.

Żuawie ojc-. św.
RZYM. Pat. Agencja Stefani do 

nosi z Waiykanu: w  stanie zdro­
wia Papieża nie zaszły zmiany. W  
każdym razie daje się zauważyć,  
że Papieżowi w racają siły z dnia 
na dzień. Dziś zrana Papież nie 
tylko przyjął sekr. stanu kard. Pa

celli, ale iakże komandora Bernat  
dino Nogara —  delegata specjał - 
nej administracji Stolicy Apostol­
skiej i ojca Gemelłi —  przewód - 
piczącego papieskiej akademji na­
uk.

Samochody portugalskie dla gen. Franco
S c  WILLA, FAT. Rozgłośnia powstańcza podała o g. 8,30 rano nasię 

pujący ko.numkat:
P„głoski o bombardowaniu Mefiłli przez samoloty .ządowe są niezgodne 

z prawdą.
Do Sewilli przybyć ma z Portugalii grupa samochodów ciężarowych 

pod konwojim studemow portugalskich dla wojsk gen. Franco.

Kozdźwięki czerwonej Hiszpanji
HENDAYE, PAT, Z Barcelony donoszą, że panuje iam siine rozprężenie 

wśród stronnictw politycznych. Brak cIJeba wyzyskiwany jest w rozgrywce 
między anarchistami a part ja  mi ma.ksistowokiemi. Pozatem pai tja P.. O. U. M. 
jako mająca zabarwienie trockisiofwskie, agituje przeciwko Rocj; sowieckie*.

Podki eślają, iż udział generalnego konsula sowieckiego Antonowc w 
życiu politycznem K&taHmji jest coraz sJniejszy.

Hiszpanja w rozmowóch z hussoiimm

Posiedzenie Senatu
W ARSZAW A. P at. W czoraj przed 

Południem rozpoczęło się plenarne po 
siedzenie Senatu, poświęcone deba 
cie nad projektam i ustaw, ucLwalone 
mi ostatnio przez komisje senackie.

Na posiedzenie przybyli członkowie 
iządu z p. premjerem gen. Sławoj - 
Składkowskim na e/ele.

Po otworzeniu posiedzenia marsza­
łek Pry stor wygłosił przemówienie, po 
świecone

p a m i ę c i  §.p . s e n , g e n . p o p o w i  
CfcA

przemówienia tego Izba wysłuchała 
stojąc.

Życie zmarłego —  mówił narszaieK 
Prystcr —  to jedno pasmo służby żoł 
nierza Był synem ziemi lwowskiej. 
Urodzony w roku 1878 po studjach w 
szkole średniej i na ui iwersytecie we 
Lwowie, poświęca się pracy nauczy - 
sielskiej. Nie oyl to zawód jemu prze 
znaczony, pozostawił jeanak głęboki 
ślad w jego duszy, wyrażający się do 
ostatniego okresu jego życia szczegól­
nie przywiązaniem do młodzieży i tro 
fcką o je j wychowań* e w odrodzonej
Polsce,

Od wczesnych la t pracuje ś.p. Popo 
* ic z  w rriązk ach  strzeleckich W  r. 
1907 odbywa rrzymusową służbę w 
wojsko austrjackiem  a w r, 1914 zoc 
ta js znów powołany do szeregów woj ( 
bKfl austrjackicgo jednakże ja z  w r . ! 

015 udaje mu się przedostać do Legi 
jonów.

Odbywa służbę w 6-tym pułku pie 
boty Legjonów, biorąc udział lako 

dewóaca 2 e,i kompanji, a  później 1 -go 
ataijonn, we wszystkich walkach te 

Pułku.
kryzysie Legjonów w 1.191” grozi 

Wc*elenie do wojska austriackiego
rywa gję przed władzam, au-

POW  01* Pracu je w tym czasie w

* ** tworzenia i< gulan.ego woj
1 ;o w r. 1911' zgłasza się na

fyćhmiast ,  już w maj n 1919 r  gtaje 
na czele swego macierzystego 6-gc pul 
ku u: echoty Legionów W alczy w ob 
ionłf rodzinnego Lwowa, a  następnie 
odbywa całą tam p arję  polsko - doI- 
szewiCKa W  dniu 15 sierpnia 1920 r 
w czasie bitwy warszawskiej obejmu 
je  dowodź^ 0 3-ej brygady 1 -ej dywi 
2Ji legjonów, Która dowodzi do końca 
Wojny biorąc udział w walkach i  zwy 
eiestwach pod Sejnam i, Lidą i nad

Niemnem.
Po zakończeniu wojny dowouzi 1-ą 

dywizją piechoty legjonów. W  roku 
1928 Marszałek Piłsudski powołuje 
go jauo generała brygady na dowódcę 
okręgu korpusu we Lwowie, na któ 
rem to stanowisku kładąc wielkie za 
sługi nietylko wojskowe, ale i społecz 
ne, pozostaje ao toku 1935, t j .  do 
chwili wyooru z ziemi lwowskiej do 
Senatu Rzeczypospolitej.

Niestety ze względu na swoj istan 
zdrowia nie dane już było zmarłemu 
brać czynnego udziału w naszych pra 
cach. Przyszedł tu, pełen zapału do 
pracy, zamierzał z właściwą sobie ży 
woscią podjąć rożne za6attmenia jed 
naaze nagła choroba złamała te  moż 
liwoscL

Pamięć o zmarłym każe nam uchy 
lić czoła przed bohaterstwem wiernoś 
cią i wytrwałością żołnierza. Żegna 
my z największym żalem „złowieka o 
w lelkiem, kochaj ącem cały kra j i  lu 
dzi sercu.

Zmarły odznaczony był oraerem V ir 
tu ti M ilirari, Krzyżem Niepodległoś­
ci, czterokiotnie Krzyżem W alecz - 
nych, orderem Polonia Kestituta, Krzy 
żem Zasług, oraz liczi.emi orderami 
zagranicznemu

Stwierdzam, że Senat Rzeczy pospo 
lite j uczcił pamięć zmarłego.

Następnie m arsza! k, stwierdził wy 
gaśnięcie mandatu senatorskiego ś.p. 
senatora Popowicza, co Dodał do wia 
domości Izby.

Skolei Izba przystąpiła do porząd­
ku dziennego.

Cały szereg proioktów ustaw przy­
jęto  bez dyskusji, a mianowicie: 

Ustawę o zamianie niektórych nieru 
ehomości państwowych,

ustawę o państwowej szkole mors - 
k iej w Gdyni, 

ustawę o ulgach w spłacie naleznoś 
ci z tytułu stypendjów i pożyczek 
wraz z rezolucją, która zmierza do te 
po, ażeby można było regulować roz - 
mieszczenie byłych stypendystów po 
różnych terenach Rzeczypospolitej i 
tym sposobem zapewnić prowincji do 
pływ inteligencji. W  rezolucji wzywa 
się rzad do wniesienia odpon ledniej 
ustawy.

D alej przyjęto ustawę o prywatnych 
szkołach wyższych z poprawka, że wa 
runki zakładania prj»watnych szkół 
artystycznych ustalą osobne przepisy. 

Przyjęto dalej nowelę do rozporzą­

dzenia Prezydenta R P. o ochronie ryn 
ku pracy, gdzie cliodzi o kwestję za 
trudnienia w polsce cudzoziemców. 
Nowela zmierza do rozszerzenia kom­
p eten cji władz polskich w sprawie u 
dzielania i odbierania zezwoleń na za 
trudnienie obcych obywateli. Ogólna 
liczba cudzoziemców, zatrudnionych u 
nas wynosi około 9 tys. osób. W  korni 
s ji  w jrażono opinję, że przed udzie­
leniem zezwolenia na zatrudnienie cu 
dzoziemców powinna być zasięgnięta 
opinja właściwego inspektora pracy.

Po przyjęciu ustawy o ochotniczych 
lotach ćwiczebnjmli, obradowano nad 
projektem ustawy o zaopatrzeniu kar. 
dydatów na szeregowjTch policji pań­
stwowej. R eferent

W IC E M A R SZ A Ł EK  KW AŚNIEW ­
S K I

wnosi o przyjęcie projektu ustawy 
w brzmieniu sejmowem

Następnie podsekretarz stanu w mi 
ni ster ,twie skarbu

P. GRO D YŃ SKI
zabrał głos dla wyjaśni.mip uwagi 

zamieszczonej w uzasadnieniu do rzą­
dowego jiro jektu nstawy, a mówiącej 
o braku pokrycia na taką pomoc le­
karską państwową w bieżącym budże 
cie.

M inisterstwo to nie zgłasza żadnego 
sprzeciwu co do projektu ustawy.

Następnie przystąpiono do debaty 
nau projektem ustaw w sprawie

R A T Y F IK A C JI UMÓW I  KONWEN 
C Y J M IĘDZYNARODOW YCH

W szystkie te projekty przyjęto bez 
dyskusji. Są to u s ta w  w sprawie ra 
ty fik a e ji :

1 ) prowizorycznego układu handlo­
wego między Polską a F ran cją  oraz, 
układu płatniczego między Polską a 
F ran cją , podpisanych w Paryżu dnia 
18 lipea 1936 roku,

2 ) protokułu taryfowego polsko - 
finlandzkiego,

3) dodatkowego protokułu do kon - 
wencji handlowej ■1 naw igacyjnej mię 
dzv Rzeczypospolitą Polską a repub - 
liką czeskosłowaeką,

4) protokułu polsko - szwedzkiego 
zmieniającego protokuł handlowy poi 
sko - szwedzki, podpisany dnia 21 paź 
dziem ika 1933 r.,

5) drugiego porozumu aia do unio 
wy gospodarczej między Rzeczypospo 
litą Polską a Rzeszą niemiecką z dma

4 listopada 1935 v., podpisanego w
Warszawie dnia 19 października 1936 
roku,

6) porozumienia polsko - r.iemiec - 
kiego, dotyczącego uzupełnienia umu 
wy gospodarczej między Polską a Nie 
rneami z dnia 4 listopada 1935 r.,

7) konwencji dla ułatwienia między 
naiodowego obiegu filmów mających 
charakter wychowawczy, podpisanej 
w Genewie,

8) konwencji międzynarodowej, do­
tyczącej zwalczania handlu kobietami 
pełi oletniemi, podpisanej w Genewie,

9) konwencyj przyjętych na konfe 
rencji międzynarodowej pracy w 
sprawie odszkodowania za wypadki 
przy pracy i odszkodowania za choro 
by zawodowe,

10) W reszcie o zatwierdzeniu zgło 
szonych przez rząd przystąpień do 
konwencji o ujednostajnieniu n iek tó ­
rych przepisów, dotyczących niesienia 
pomocy- i ratownictwa morskiego oraz 
do konwencji o ujednostajnien u niek 
tórych prz-episów, dotyczących zde - 
izeń, podpisanych w Brukseli.

R eferent projektu ustawy- o ra ty fi 
kacji konwencji w sprawie w ieku do 
puszczania dzieci do robót nieprzemy 
słowyeh,

SEN , JA RO SZEW ICZO W A

oświadczyła, że po zbadaniu przepi 
sów, obowiązująeych w Polsce w spra 
wie pracy dzieci, doszła Jo  wniosku, 
że Polska narazie powinna się pow - 
slrzymar od ratyfikow ania te j kon - 
wencji.

W głosowaniu przyjęto wniosek re­
ferentki, odraczający ratyfikowanie 
te j konwencji, wobec czego pro jekt us 
tawy pozostaje w komisji senackiej.

Na zakończenie obrad przyjęto je  
szeze projekt ustawy w sprawie żm ij 
ny par. 2249 kodeksu cywilnego z 
1896 r. (chodzi tu o uprawnienia soł 
tysów do przyjmowania testamentów, 
t. zw. w iejskich), dalej ustawę o prze 
noszeniu książek hipotecznych, wresz 
cie projekt ustawy o stanie wyjątko 
wym.

Ten ostatni projekt jest ustawą wy 
konawczą do art. 78 konstytucji.

Na tern porządek dzienny wyczerpa 
110.

Do laski marszałkowskiej wpłynął 
wniosek sen, Bobrowskiego o uzupeł

inienie regulaminu przez puwołanie ko 
m isji techniczno - ustawodawczej.

RZYM, PAT. O wczorajszych roz 
mowach Mussoliniego z premjerem 
Goeringtem nie „głoszono dotychczas 
żadnego komuiniKatu. T c  też treść ich 
otoczona jest ścisłą tajer.„ucą Wiado­
mo jedynie, że wczorajsza konferencja 
popołudniowa trwała przeszło 2 godzi­
ny i miała za przedmiot przedews/yst- 
kłem promem hiszpański w jego cało­
kształcie. Weatug Krążących pogioseit, 
po uzgodnieniu i sprecyzowaniu szere­
gu pumaów premjer Goermg przesłał 
HIPerowi za pośrednictwem amoasa- 
dy niemieckiej obszerny rapOit, na któ­
ry odpowiedź może nadejść w ciągu 
najbliższych dni.

W zagranicznych kołach prasowych 
panuje przeświadczenie, że tematfcm o- 
brad p*-em’era Gocringa z Mussolinim 
była nie tylko sprawa tekstów odpowie 
ctzj, jaką Włochy i Niemcy p. ześlą „a 
ostatnią notę brytyjSKą, ale również 
szereg doniosłych zagadnień wojsko- 
wych, w których premjer Goeriug jako 
szef lotnictwa j vybitny wojskowy po­
siada rozległe kompetencje.

Jeśli chodzi o samą tieść odpowit 
dzi, to przeważa tu przekonanie że 
Włochy i Niemcy od powadzą w za sa­
dzie pozytywnie na propozycje angiel 
skie, pt rewidując, arry jeszcze przed 
wprow adzeniem systemu skutecznej 
kontro!' międzynarodowej wydane zo­

stało rozporządzenie przeciw wyjazuo- 
wi ochotników do IJiszpanji. Zgoda 
Włoch i Niemiec będzie jednak uwarnn 
kowane od wydania tanich samych 
zakazów przez Francję i Rosję Sow*e- 
eką.

Równocześnie leunak Włochy i 
Niemcy przewidują, że zanim wszystku 
umowy, zusazuiące wszelkiej formy in­
terwencji pośredniej, wejdą w życie, 
GEN. FRaNCO POWINIEN ODNIEŚĆ 
NA TERENIE HISZPANJ1 SZEREG 
POWAŻNYCH SUKCESÓW WOJSKO 
WYCH, Które zap&vnią mu oezsprze- 
czną przewagę iia półwyspie Iberyj­
skim.

Do suKcesow tycn przywiązują w 
Rzymie i Berlmk; szczególną wagę, po­
nieważ Włochy ; Niemcy dokonały ak­
tu uznania rząou gen. Tranco ; nie mo­
głyby obecnie pozostawić go własne­
mu losowi, zwłaszcza, ze obóz CA 
łAI.LERO WYDATNIE WSPOMAGA­

NY JE S T  PRZEZ CZYNNIKI OBCE, 
sympatyzujące z rządem w Walencji.

Niemcy ł Włochy liczą się tedy za­
sadniczo z możliwością wejścia w ży­
cie nowych umów międzynarodowych 
o nieinterwencji całkowitej, aie sądzą, 
że ł ymczasea. . aia wypadków prze­
chyli się zdecydowanie na KORZYŚĆ 
GENER A FRANCO

Zadrażnienie prasowe
między Niemcami i Francja

B E R L IN . Pat. Niemieckie biuro in 
form acyjne donos: ..Komunikat Ha :
vasa zawiera twierdzenie, że powtó 
rżenie w prasie niem ieckiej podanej] 
przez „Action rra iica ise 11 obszernej j 
re lacji o chaosie, panującym na te ry ' 
torjutu franruskiem na pograniczu Kh 
talonji, je s t wyrazem wznowienia ka 
m panji prasowej niem ieckiej przeciw 
F ran cji, narządzonej przez berlińskie 
koła polityczne. W obec tego n iem iec­
kie biuro infonuacyjne ze źródeł poin 
tormowanych dowiaduje się, że w ber 
lińskich kołach dyplomatycznych to 
nowe rozdrażnienia Paryża budzi zdu 
mienie. Gazety niemieckie zacytowały 
przecież —  wskazują tam  —  relacje 
pism francuskich. Je s t  to postępowa 
nie, które na całym świecie jest pra 
k+ykowane 

Koła, wpadające w stan podiażnit 
nia z powodu zwykłego przeuruku 
wiadomości z prasy francuskiej, nie 
są w innych wypadkach tak  yzrażliwe 
Liczne gazety francuskie zazwyczaj za 
mieszczą ja  różne oszczercze wiadomo 
ści o Niemczech i przedrukowują ta - 
kie inform acje, dodając jeszcze od sie 
bte często różne fantazje, nsiłu jąc na 
dać im pozory prawdopodobieństwa.

Gdyby prasa niemiecka chciała pod 
tym wzelędem naśladować prasę fran

cuską, doprowadziłoby to do nieznoś­
nych stosunków. Dla dobra pokoju i 
stosur.ków francusko - niemieckich 
prasa niemiecka była ja k  najbar - 
dziej wstrzemięźliwa nawet wówczas, 
gdy pisma francuskie odważyły się po 
kojowo oświadczenie, złożone „abasa 
forowi francuskiemu w Berlinie, w 
obraźliwy sposób podać w wątpliwość 

Czynniki odpowiedzialne za fracus - 
Ką akcję prasową przeciw Niemcom w 
ub .tygod .izaiiczne oszczerstw a! kła 
mstwa o Niemczech, bezmyślnie pow 
tarzane przez prasą francuską mogły 
na przykładzie przedruku w prasie 
niem ieckiej wiadomości z prasy fran 
ruskiej przekonać się, jak r iemiłe by 
łoby, gdyby prasa niemiecka rozpo - 
częła stosuwanie takich samych, jak  
prasa francuska w ostatnim roku me­
tod.

Prasa niemiecka —  ja k  w zakończę 
niu oświadczają koła poinformowane 
berlińskie —  za przykładem kancle­
rza służy sprawie pokoju na swiec-i 
"W tym  ducha chce ona pracować na 
rzecz porozumienia pomiędzy Trancją  
a Niemcami, Zachowanie się je j mam 
jednak być uzależnione od stanowiska 
prasy francuskiej wobec Niemiec i 
stosunków wewnętrznych w Niem 
czech ".

Kie było strzałów na uniwersytecie J A
WARSZAWA, PAT. Rektoi Uniwersytetu Józefa P9stidsuiego w Warsza­

wie komunikuje:
„W związku l  zamieszczoną wzmianką w niektórych dziennikach, że dn. 

14. 1 . 193/ r. hojówka studencka odddla kilka strzałów rewolwerowych na te­
renie Uniwersytetu, nhnejszem prostuię, że w dniu tym 7 grupv studentów, 
stojących w hallu gmachu audytoryjnego pad! jeden strzał nie z rcv-o.v 
leca te straszaka, nic powodując żadnych następstw, żadnego starcia lub bójki 
nrędz*' poszczególnymi odłamami młodzieży w tym tasie, an! potem nie by­
ło (— l Rektoi prof, dr. W Antoniewicz
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PIOTKJ
Odtrąceni prawicowcy

W  „Naszym Przeglądzie" czyta­
m y:

Onegdaj debata sejmowa przy­
pieczętowała fa k t pow&tania jedno­
litego frontu sa n a c jjn c  - endec­
kiego w sprawie żydowskiej.

I 'a k t ten rzuca nas w objęcia le- 
.ricy polskiej, chociaż Dyśmy tego 
wcale nie chcieli. Każdy żyd poi 
ski stał się już radykałem „mai 
gre lu i“ ...
A więc okazuje się, że żydzi byl’ 

dotychczas prawicowcami, wrogo u- 
stosunkowywaii się do lewicy i  komu­
ny i teraz tylko z ostatniej rozpaczy 
przeciwko naturze muszą się z mmi 
łączyć. Biedacy, muszą być radyka­
łami wbrew przekonaniom.

Czy powrót do polityki
Po ustąpieniu z „Gazety Polskiej 

Biin. Matuszewski pozostawał od poli­
tyki na uboczu. Onegdaj jednak jego 
wystąpienie z odczytem w Krakow- 
skiem Tow. Ekonomiczuem wrozy szyb 
ki powrót do czynnego życia politycz­
nego.

Odczyt cały był atakiem na -  eta­
tyzm. R eferent wykazywał, że wzrost 
kapitalizacji wewnętrznej u nas postę­
puje, że o ile w roku 1928 suma o- 
szczędności wynosiła na głowę 14,5 zł., 
o t j le  w roku 1935 —  39 zł. Głównym 
jednak dysponentem środków pienię­
żnych je s t państwo. Etatyzm , zda­
niem p. Matuszewskiego, polega nie 
na tern, że istn ieją  przedsiębiorstwa 
państwowe, ale, na tem, że państwo 
zetatyzowało rynek pieniężny, który 
nie może się kierować kryterjum  ce­
lowości, rentowność zaś pieniądza 
jest jedynem kryterjum  celowośc. lo­
katy.

Nieplonowa linja ..Pionu"
Przed kilk l. laty pod wysokim pro­

tektoratem braci Jędrzejewiezow pow 
stało pismo ,Pion‘ ‘ , rozwijało się, ro­
sło i niebardzo swemu zadaniu pisma 
prorządowego odpowiadało. Trraz 
„P io n " zmienił orjentację  i sta ł się 
jednym jeszcze przedstawicielem Fołks 
frontu.W yszło to najaw na Nowy Rok 
t oświadczenia redakcji podpisanego 
przez p. Czechowicza.

„Gdiież to wy idziecie''?
Tragiczne to zapytanie rzuca no­

wi koryfeusz Tow. Antyalkohoiiczne- 
go z W ilna p Ja rzy  Wyszomirski w 
„Wiadomościach L iterack ich " pod 
adresem młodzieży endeckiej, któ - 
ra podobno hulała po wyjściu z Domu 
Akademickiego.

Protest przeciw kasowaniu Województw KRÓLOWA HOLENDERSKA WILHELMINA
Do marszałka Sejrmi Cara, wpły 

nęły ostatnio protesty organizacyj 
regjoiialnycti w związku z wysu-  
wanemi projektami skasowania  
niektórych województw dla osią­
gnięcia oszczędności budżetowych.

Pismo takie wpiynęłc m. in. od 
zarządu miasta Kielc, goyż ewen 
tualność likwidacji województwa  
kieleckiego niepokoi sfery gospo­
darcze i stowarzyszenia terytorjal 
ne ziemi kieleckiej.

Urzędom Me wolno układać się
z defraudantami

Znamienne orzeczenie wydał nie­
dawno Sąd Najwyższy w składzie: 
przew. Ja n  Hroboni, s.s. dr. Michał 
Wawrzkowicz i J .  Żurawski. Wyrok 
ten zapadł przy rozpatrywaniu skar­
gi kasacyjnej przeciwko gminie m. S a ­
noka w sprawie powództwa o zapłatę 
24 tysięcy zł., zasądzonego w dwóch 
instancjach na je j  rzecz z tytułu zo­
bowiązania się strony do poKrycia nie­
doborów kasuwych, spowodowanych 
przez rachm istrza magistratu m. S a ­
noka.

Gmina zobowiązała się przy tem do 
zaniechania doniesienia karnego i co 
gorsza, nawet do wystawienia do­
brego świadectwa wzamian za pokry­
cie braków kasowych.

Sąd Najwyższy akceptując w peł­

ni tezę obrońcy skargi kasacyjnej, 
ad w. Feliksa Hauptmana z W arsza­
wy, orzekł, że zobowiązanie gminy 
sprzeciwia się porządkowi publiczne­
mu i że w niemniejęzym stopniu sprue 
czne z zasada ni* uczciwości i dobremi 
obyczajami jest je j  zobowiązanie do 
wystawienia świadectwa służbowego, 
sprzecznego ze stanem faktycznym. 
Gmina —  orzekł S.N  —  miała prze­
ciwnie obowiązek współdziałać z wła­
dzami sądowenti i prokuratorskiemi w 
wykryciu nadużyć i pociągnięciu win­
nego do odpowedzialności kan iej.

Zaniedbanie tego obowiązku kosz­
towało więc gminę 24 tys. zł., gdyż S 
N. powództwo oddalił, zasądzając ją  
ponadto na poniesienie kosztów w su 
mię około 3 tys. złotych.

w drodze do Polsh ?

B. starosta brzeski przed Sędem
Zawieszono go równocześnie z aresito- 

waniem „Malej Parylewieżowej"

Utrzymują się uporci/W c pogło 
ski, że królowa holenderska Wil­
helmina przybędzie do Polski i od­
wiedzi w Krynicy księżnę Juljanę 
i jej małżonka.

-Wpłynęła na to podobno rozmo 
wa telefoniczna, jaką królowa 
Wilhelmina odbyła z bawiącą 11 w 
Krynicy następczynią tronu holen­
derskiego. Królowa Wilhelmina 
ma jakoby przyjechać do Polski 
zamiast do Szwajcarji. i według 
pogłosek tych znajduje się już o-  
btenie w Berlinie, w droaze ao  
Krynicy.

Księżna j'uljana jest nadal lekko 
przeziębiona i nie opuszcza poko­
ju. Przeniesienie się pary książę­
cej do zameczku P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej nasiąpi prawdo­
podobnie za dwa lub trzy dni.

Dostojni goście utrzymują w 
dalszym ciągu najrozmaitsze po­
darunki z całej Polski. M.S.Z. na­
desłało album rysunków Zofji Stry 
jeńskiej. Album ten, ze względu 
na incognito książęcej pary, wrę­
czono, jako podarunek od społe­
czeństwa polskiego.

W czoraj przybył do Krynicy sa­
mochód przysłany do dyspozycji

BRZEŚĆ. W  dniu 2S  stycznia roz­
pocznie się w Eiześeiu n/E. proces 
b. starosty powiatowego brzeskiego, p. 
Edmunda Kośiacza. Sprawa staro­
sty Kośiacza odbiła się- swego czasu 
głosnem echem po całem Polesiu. P. 
Koślaez zasiadł na stolcu starościn 
skini w Brześciu n/B. po p. Jerzym  
Strowskin., twórcy słynnych Związ­
ków Rolniczych. Kiedy działalność 
tych związ.tów wysazała już zupełne 
fiasco i  z polecenia M inisterstwa Roi 
nictwa poczęto myślę o ich likw idacji 
—  wła dze p. Stiuwskiego przypomnia 
ły sohie, że ma on jeszcae jak ieś nie­
dokładności z okresu Dwych rządów 
starościńskich w Drohiczynie Poles­
kim, gazie —  w swoim czasie —  pro­
wadził akcję skupu trzoay chlewnej. 
Zawieszono wówczas p. Strowsaiego 
w urzędowaniu, a na jago m iejsce przy 
szedł ze Słonima właśnie p. Koślaez.

Niestety, p. Koślaez utrzymał się 
na stolcu starościńskim w Biześcin 
n/B. zaledwie Kinta miesięcy, ho i 
jego w pierwszych dniach paździer­

nika uh. roku zawieszono w urzędo­
waniu i to w dość tajem niczych oko­
licznościach.

Oto jednocześnie z zawieszeniem 
p. Kośiacza, aresztowano n iejaką R e­
bekę Lubelczykową, wiaścicielkę dru­
karni w  Brześciu, oraz je j  brata K ii 
matowskiego, kupca ze Słonima.

Lubelczykową znana była w Brze­
ściu z tego, że posiadała... ładną 
córkę i... rozległe stosunki Potrafiła 
ona skutecznie interwenjowac w prze 
różnych sprawach. Widywano ją  tez 
baruzo często w przedpokojach m iej­
scowych dygnitarzy. Stąd też, skre- 
mną skądinąd Lubelczykową nazwano 
w Brześciu „małą Parylew iczow ą". 

Nic więc dziwnego, że aresztowanie 
Je j w>wotało niem niejszą sensację, niż 
zawieszenie w urzędowaniu starosty 
Kośiacza.

Czy i ja k i związek ma sprawa b. 
starosty Kośiacza z Rebeką Lubelczy 
kową —  w yjaśni niewątpliwie rozpra­
wa sądowa, która oczekiwana je s t  z 
z wieikiem zainteresowaniem.

Stu „czarnogiełdziarzy1 w opałach
Zakwestionowane pieniądze wynoszą 

150.000 złotych

księstwu p ire i  Ministerstwo Komu 
nikacji. Goście zamierzają sam o-  
cnodem tym odbyć dłuższą wy­
cieczkę w kierunku Nowego Są­
cza. Szosa, która prowadzi do tej 
miejscowości biegnie wzałuż P o ­
pradu przez nadzwyczaj piękne 
okolice.

Na poczcie krynickiej panuje 
wzmożony ruch, szczególnie tele­
foniczny. W  sumie, od chwili 
przyjazdu księżnej Juljanny i księ­
cia Bernharda, zanotowano 361  
rozmów zamiejscowych, w tem 
121 zagranicznych, 23  rozmowy  
pomiędzy Holandją a Krynicą.

Do zarządu hotelu „Patria" na­
deszły liczne a-amowienia na poko­
je, zgłoszone przez przedstawi­
cieli prasy zagranicznej, którzy 
nieustannie przyoywają do Kryni­
cy. Pobyt młodego małżeństwa 
w Krynicy nudzi największe z a in ­
teresowanie naturalnie wśród pra­
sy holenderskiej.

W  bieżącym sezonie napływ cu-  
Izoziemców do Krynicy bije wszel 

kie rekordy z lat ubiegłych, wyka­
zując już obecnie cyfrę przeszło  
1 6 0 0  osób z zagranicy.

NIEPOKDJ na WYŻSZYCH UCZELNIACH
Ulutki ONFtai, starcia z żyd an i

Na w jższych uczelniach w arszaiv 
skieti, a  przedewszystkiem na uniwer­
sytecie, panuje w dalszym ciąga atmo­
sfera pełna niepokoju.

pixe iw
o a z a Ą a a ł u o m .

ŁÓDŹ Wielka obława na „czarno­
giełdziarzy" przeprowadzona w Ło­
dzi, wywołała olbrzymie zaniepokoje­
nie wśród uprawiających ten proce­
der. Badania zatrzymanych, których 
liczba wynosi około 100 trwały całą 
dobę.

Z pośród czasowo zatrzymanych 7 
osadzono w areszcie. Odpowiauać bę­
dą za usuowanie przekupstwa urzęd­

ników na służbie oraz niektórzy za 
stawianie oporu, względnie obelgi.

W ielu z p o śió i zatrzymanych ukry 
wało się przed władzami posiadając 
znaczne obciążenia z tytułu ukrywa­
nych podatków. Kwestjono waua kwo 
ta wynosi okoio 150.000 zł., która to 
■mina przekazana zostara do kat skar 
bowych dc czasu w yjaśnienia spra­
wy.

Głównym powodem ciągłych starć 
} utarczek między młodzieżą polską i 
żydowską jest sprawa osobny ~h ła vek 
dla żydów. Młodzież polska zdecydo­
wanie żąda umieszczenia studentów 
żydów po letvej stornie audytorjow, 
żydzi natomiast uparcie się temu opie­
rają 1 prowokują bezustanku Polaków. 
Wczoraj na tem tle doszło na Uniwer­
sytecie do nowych starć w czasie któ­
rych poturbowano 6 żydów.

Prasa żydowska donosi, że na terc ■ 
nie uczeini w arszaw SK ich  kolportowa­
ne są masowo ulotki ONR-u, domaga 
jące się całkowitego usunięcia żydó w 
z uczelni.

Szczególnie naprężona atmosfera pa­
nuje od kilka dni w Szi<ole Głównej 
Handlowej. Na czyści ławek w auli tej 
uczelni pojawiły się żółte kartki, wska­
zujące miejsca dla żydów. Na S. G. H. 
młodzież polska zorganizowała wiec, 

na Którym zapadły uchwały dalszej bez 
względnej wałki z zazwdzemcm wyż­
szych uczelni. Kilkukrotnie doszło do 
u su vania żvdów I komunistów z sal 
wykładowych.

Pod^ino sian zdrowia członka „Leg 
jonu Młodych", Adolfa Frejntszu, któ­
ry przedwczoiaj przybył na Uniwersy­

tet na czele bojówki komunistycznej i 
zosiał dotkliwie pobity przez młodzież 
polską, jest groźny. Frejnisza przewie­
ziono do szpitala żydowskiego na Czy- 
stem

W  Szkole Głównej GosjiOdarstwa 
Wiejskiego dziekan Wydziału Ogrodni­
czego prof. Korczewski podczas wykta 
du swego usiłował wprowadzić żydów 
na miersca po pra vej sti onie audytor­
ium. Sądząc, że profesor j-s t przeciw­
nikiem akcii . dseparowa^a żydów mio 
dzież polska solidarnie od tego duła 
bojKOiowala jego wykład^ Wyjaśniło 
się jednak, że incydent powstał tylko 
wskutek nieporozumienia mianowicie 
profesor nie wiedział,która część audy- 
torju.ii jest uważana przez młoazież za 
prawą stronę, a  która za lewą

I W obec takiego i'.vyja»nienia młodzież 
przybyła gremjalnle na wykład prof. 
Karczewskiego j zajęła prawą i środko­
wą częśc e.udvtorjum, zostawiając lewą 
część dla żydów Ponieważ część ży 
dów nie chciała zająć wolnych miejsc, 
twierdząc, że z nich gorzej widać i sły­
chać. profesor Korczewski poi te  ił im 
opuścić salę. W  przyszłości ci żydzi, 
którzy twłeidzą, że z miejsc wyznaczo­
nych im źle widać, mają dodai czyć za. 
świadczenia lekarskie, st vśerdzające °r 
słablenie słuchu łub »»zroku. Po przed­
stawieniu takiego świadectwa, zostana 
im wyznaczone specjalne miejsca.

S  U M J J M I
WODA N IŻ E J

Na w ielkiej alei Waszyngtona łą­
czącej trzeci most z Grocliowem, na 

, te j alei, gdzie nie wolno budować niż­
szych domów, niż 6-ciopiętrowych, 
prowadzone są obecnie roboty kanali­
zacyjne.

Gay wyKupano gięDolde na awa me­
try  rowy, pojawiła się w nich woda. 
Ano trzeba wypompować. Przytaszczo 
no maszyny i  —  lu. Pompowano, 
dzień, dwa, trzy...

I — Co za cholera, — mówili wy­
kwintnie inżynierowie, skąd w prostym 
rowio iyle wody?

Jednocześnie w sąsiednim parku 
, Skaryszewskim stróże i dyrekcja thi- 
I kii głowami w co twardsze drzewa: 
1 — co za dżuma ? dlaczego woda uby­

wa w stawach.
Musieli nagwałt zbierać ryby w 

biocie i przenosić do łachy wiślanej. 
Stawy i  kanały, ozdoba parku, wy­
schły do ostatniej kropli, wiewiórki 
bicgrły po nich i nawet ogona nie 
zamoczyły.

Zapytam o przyczynę tych dwóch 
fenomenów profesorowie politechniki 
namyślali się tydzień (dzięki zamknię 
c u wyższych uczelni mieli szczęśliwie 
czas) wreszcie pisnęli: —  eureka! 
Stawy hvły podziemnemi przewodami 
połączono z kanalizaeyjnemi rowam 
od'ci !crr.i przecie tylko o paręset me- 
t rów. 7 o inżynierkowie w/pompo wa- 
I wodę ze stawów.

Park stoi smutny i brzydki bez wo 
dy. Dopiero gdy roboty na W aszyn­
gtonu zostaną ukończone napuści się 
je j  sjMiwrotem.

W obce robót kanalizacyjnych roz­
kopano aleję Waszyngtona po raz sió­
dmy od czasu je j  wybrukowania, t.j. 
od dwóch lat. B o  już przeprowadzo­
no : wodociągi, gaz, elektryczność, te­
lefony miastowe, telefony międzymia­
stowe. oawoanienie.

Tuka ftektrownii. nie przystąpi do 
za! izfiiju podziemnych przewouów pó 
ki ulica nic je st wybrukowana. Choć­
by domy stały od tuzina la t! Żadne 
klątwy i zaklęcia nie pomogą. Dopie­
ro gdy m agistrat wybrukuje ulicę — 
elektrownia pręako rozrzuca kamienie 
i —  robi swoje. Podobnież wodociągi 
i gaz.

Mowy też niema o uzgodnieniu 
prac. Nawet telefony miastowe i 
międzymiastowe nigdy się nie poro- 
zumią, nic przystąpią razem do 
lozkopywania ulicy. N ie! jed n e  skoń­
czą, m agistrat ułoży bruk jpowrotem, 
drugie zaczynają da capo.

F an alizac ja  to więc siódma dewa­
stacja  bruku. W  Warszawie zaledwie 
t r-mcia część ulic ma twardą nawie­
rzchnię. Nie dziw, że to tak powo­
li idzie —  siedmiokrotne gmeranie na 
jednej ulicy kosztuje tyleż, co wy bru­
kowanie siedmiu ulic K&iol.

Nowy typ Forda z silnikiem na tyle
WASZYNGTON. — Zakłady samo będzie w Fordach 8-eylindrowych. P o­

chodowe ForUa otrzymały patent na dobno zmiana la  w konstrukcji ma- 
nowy typ samochodu, w którym sil szyny przyczyni się znakomicie do 
nik znajduje się tuz za osią lewego stabilizacji wozu, który dzięki n iej 
tylnego koła. lnow acja wprowadzona lepiej „trzyma się drogi'

TEATR MUZYCZNY

l  U T Pi I V *
O i n

p t  ctaach pr»t ifta d  .w/ch

REWJA NOWOROCZNA
paciątek o f 8.15 wlecz.

A N D R Z EJ KOMOR.

L u s t r o
Sześć lat minęło od kiedy opuśei- 

ła  mnie kochanka Było to w środę 
popołudniu o w pół do szóstej. Na 
dworze panowała pogoda nieokreślo - 
na. Ani ciepło ani zimno. Gdzieś na 
trzecim podwórzu wyraźnie chory na 
gardło gramofon, grał jak iś  ulubiony 
wówczas przebój o wiecznej miłości.

Do te j sceny odpowiedniejsza b y ­
łaby inna muzyka, np. jak iś  nokturn 
chopinowski. Ale w życiu zdarza się 
często, że wydarzenia nie otrzymują 
właściwego tła. N.p. moje życie...

Ale teraz nie chcę o tem mówić.
M oja kochanka opuściła mnie bez 

gniewu, bez przekleństwa w oczach i 
mściwie zagryzionych warg. Gdybyż 
tak było. Mozę zapomniałbym już o 
niej i o te j całej h istorji. Tymczasem 
m oja kochanka uśmiechała się i dla - 
tego jestem dzisiaj smutny, a w noc/ 
często zrywam się ze snu. Jestem  
zdania, że niema najmniejszego sen - 
su to, że żyję.

—  Moja nowa suknia je s t wcale 
szykowna —  powiedziała ona wów - 
czas i dodała: „A teraz póidę i nie
wrócę już nigdy!'.

S ta ła  przed lustrem, obrócona do 
mnie plecami. Nie mogłem widzieć 
je j  twarzy.

—  Czy jestem  ładna? —  zapytała, 
ale ja  nie podniosłem oczu Zastana - 
u lałem się nad tem, ja k  Iługo może 
trwać takie pożegnanie i że przyteni 
minuty płyną wolniej.

Później, gdy ciemność z kąta po - 
koju dotarła aż do moich kolan, a 
gramofon przestał skrzeczeć na temat 
miłości, zauważyłem, że jestem  sam.

W yznaję, że ogarnął mnie strach. Był 
to strach przed widmami, które mo­
głyby rzucie się na mnie w mej samot­
ności, w te j obezwładniającej ciemno­
ści i na zawsze zniszczyć moje życie.

A teraz kolej na pomówieiiie o lu­
strze.

Oddawr.a już bon iem chciałem 
mówić o lustrach i o ludziach, któ 
rzy lustra traktu ją tak po macosze - 
ma. Często już zanudzałem  przyto - 
czyć moje refleksje  na ten temat. 
Zwłaszcza ilekroć jak iś członek rodzi­
ny oprowadzi! mnie poraź pierwszy 
po swem no went mieszkaniu, pokazu­
ją c  ten czy inny drobiazg, czy tez ja  
kiś obraz lub mebel, miałem wielką 
ochotę zapytać: „A czy niema tu u
was lu s tra ? " .

Jednakże nie zostałbym zapewne 
zrozumianym,gdyż niewielu jest takich 
którzy się rozumieją na pięknościach 
rozmaitych luster i którzy umieją 
szanować te wszystkie subtelne właś­
ciwości, dzięki którym jedno lustro 
jest bardziej pociągające niż inne 
Jedno patrzy na nas chłodno, inne po­
tra fi zaglądającą w nie twarz dyskret­
nie popieśeić. Są lustra uroczyste, 
ale są i takie, które odi azu po pierw 
szem spojrzeniu w nie są z nami na 
ty, nie mówiąc już o tych, które do 
nas chytrze mrugają. A jak ie  kolon 
biega,,ą po srebrze poszczególnych lu­
ster, iuka moc bladych, ledwie do - 
strzegalnych banv. Jasn o  żółte, prze­
tapiające się w szarość niebieskie, 
wstydliwie różowe i rozmarzająco lil- 
jowe błyski, A czy można przemii - 
ezeć te lustra, które ehcą zbliżającą

się do uf eh twarz cokolwiek upiększyć, 
tu czy tam wygładzić zmarszczkę i 
nie mówią ani słowa o tem, że włosy 
nasze poczynają siw ieć? A ich od - 
wrotność: złośliwe lustra, dające pszty 
czka w nos, oddające wszystko co nie­
miłe, skłonne do wykrzj wiań. A że­
by mc zapomnieć najważniejszego. 
Cóż za wspaniały widok, ja k a  pełnia 
artystycznych wrażeń, gdy jakieś lu­
stro spotka się ze słońcem i na jego 
powitanie zmienia swą srobmość w 
złoto. Złoto to jest bardziej błyszczą­
ce delikatne niż jakiekolwiek inne 
złoto, a  przecież takie lustro rozrzu 
ta jące  złota, może nabyć każdy za 
grosze...

Zapewne i to lustro, które wisi u 
mnie na ścianie, n i. kosztowało chy­
ba wiele. S tare lustro Ram y ma 
poprzecierane, a i powierzchnia pozo­
stawia to i owo do zyczenia.Nawet wó­
wczas gdy było nowe, nie służyło chyba 
do niczego lepszego niz wiązania przed 
niem krawata, zawsze krzywo. Gdy 
się w nie patrzyło, myślało się o przy­
szłość i dość beznadziejnie.

Przez pewien krótki czas wiaziało 
i moje lustro lepsze czasy. Gdy moja 
kochanka porządkowała sobie przed 
niem fryzurę i co popołudnia, zakoń­
czywszy błogosławioną nudę .„ilości, 
zbliżała się doń z uśmiechem. Te le 
psze czasy, to chwytanie witlobarw - 
nych blorid, błękitnych i paląco czer­
wonych uśmiechów, mogły skłonić 
moje lustro do togo, że wówczas o - 
wej środy pożegnalnej, schwytało o- 
ostatnie spojrzenie m ej kochanki, bv 
go już nigdy nic wypuścić. Ja k  to 
sobie tłomaczę? Otóż m oja kochanka 
poszła, ale je j twarzyczka, je j  por 
sowo umalowane wargi i je j trochę 
kpiące, a trochę w ątpiące: „Czy je ­

stem ład n a?" —  pozostały w lustrze.
Ale chciałbym przejść do samej 

sp ia w y .
W łaściwie niema żadne; sprawy, 

a je st jedynie łagodna skarga W est­
chnienie posłane za eterycznym cie - 
niem. Nie je s t to skarga na coś okre 
śloncgo, je s t raczej bez przyczyny 
tchnięta w błękitny nicość.

Długi czas nie słyszałem nic o twa­
rzy, która ukrywała się w lustrze. W  
tych czasach owijałem krawat dooko­
ła szyji, nie patrząc i nie troszcząc 
się o nic pozwalałem róść brodzie. 
Dziś zrozumiałem, że był to bład tak­
tyczny, gdyż z gładkim podbródkiem 
i fantazyjnie zawiazanym jedwabnym 
krawatem świat wydaje się nam pięk­
niejszy. Ale na to nie da się już dzi­
s ia j nic poradzić.

Nie zauważyłem twarzy w lustrze 
Odkrycie to uczyniła dopiero kobieta. 
Spostrzegła ją  zamilkła i opuściła na 
palcach pokój. K to  to była ta  kobie­
ta ?  Nie pamiętam. Ju ż  wówczas świat 
dookoła mnie zaludniony był duchami. 
Jeden z nich wystąpił z ciemności, a- 
by mi towarzyszyć, ale zanim zdąży­
łem się zorjentować, znik..ął wśród 
pozostałych cieni. Nic więcej o tem 
nie mogę powiedzieć. Być może, żi 
mógł być dla miiia czerns znacznie 
więcej, ważnym przystankiem mego 
życia, moim losem, może nawet prze­
znaczeniem, ale jego ręka była trochę 
większa niż było trzeba, a kiść twar­
da. T a  ręka mogła mnie nawet może 
uratować, ale cień spojrzał w lustro 
i odszedł.

—  Dlaczego odchodzisz? —  zawo­
łałem, ale już nic zanim Była to 
już druga czy też trzecia kobieta. Na­
groda za ciężkie walki, czy tez d'u

potą chełpić się temi sukcesuinj u ko­
biet, które prawie nic wspólnego nie 
miały z tem określeniem. Jedna była 
właściwie tylko głosem, dowodem że 
wokół mnie było jeszcze życie, druga 
zaledwie ramieniem, którego się chwy 
ciłem aby nie upaść, co do trzecie i 
to pamiętam tylko je„ włosy, je j  luź­
ne, ciepłe w dotyku l°ki, w których 
dotknięeiu m oja nerwowa dłoń znaj - 
dowała ukojenie na pół godziny.

—  Dlaczego oacnodzicie? —  z a ­
trzymywałem je , ale one przygnębio­
ne i wstrząśnięte wskazjrwały |edynio 
na lustro, potem podawały mi rękę i 
znikały.

Dopiero teraz przyjrzałem  się lu­
stru dokładniej i nagle zrozumiałem 
wszystko. Żadna Kobuta nie może na 
dłużej pozostać w moim pokoju, gdyż 
żadna nie zniesie bi ;zkości te j twa - 
rzy. J e j  niezn.ieniająca się uroda 
zawstydza, je j uśmiech niepokoi, a 
złotawy błysk płynący z lustra ośle­
pia swem coraz wzrastaj ącem udu - 
chowieniem. Później zauważyłem jak 
wiele męczących i beznadziejnych wy­
rzutów ukrywa się w oczach lustrza­
nego obrazu. Możliwe, że to właśnie 
było to co każdą kobietę odstraszało

To, co nastąpiło, mogę opowie - 
dzieć już w kilku słowach, Miesiące, 
w czasie których moje życie było trwa 
łym stanem odurzeni i  i niepoczytal 
ności, przeżyłem właściwie przed lu­
strem. Szukałem w niem twarzy mej 
kochanki, tego oblicza znajdującego 
się w zasięgu ręki, a jednak nieosią­
galnie daleko. Odnowa obserwowałem 
jego rysy, cieniste rzęsy, harm onij­
ną nieregularność nosa i te niemal 
niewidoczne, drobne drgnienia wokół 
ust. \Y owym czasie poznałem, żc 
to, co bezpowrotnie zniknęło z mego

życia, było trw ającą do śmierci mi­
łością, nie do zapomnienia.

Oczywiście nastąpiła reakcja. P o­
cząłem uciekać przed tą twarzą. Cho­
dziłem ja k  błędny po ulicach, noce 

i spędzałem poza domem, gdzie me by 
wałem całemi tłnianJ Skierowałem 
oczy na obce twarze i starałem  się 
wzrok nasycić jedwabiem i nagością 
i przysięgnąć na piękno, w które nie 
wierzyłem. Chciałem zapomnieć Ci 
którzy mnie w owym czasie poznali, 
nie znają mnie. Zawarli znajomość z 
jakiem iś paplącemi, ale nic nie mó- 
wiąci mi ustami, z błyszczącemi, ale 
ślepemi oczami, z wy kr ochmalonym 
półkoszulkiem pod którym nie było 
nic. Poznali człowieka, który mc 
żył W  tym czasie śmiałem się naj - 
częściej i to były moje najiueszczę 
śliwsze lata.

Brakowało mi twarzy. Uciekałem 
przed tą jedną, która jeszcze trzy - 
mała mnie przy życiu. Byłem jak 
ktoś, komu skradzione słońce nad 
głową.

Dopiero ostarno wpadłem na to, 
przypadkiem, jak to zwykle bywa w 
takich razach. Może połysk wody ,v 
sto jącej obok mnie szklance, a  może 
pieszczota łagodnie wiejącego wietrzy 
ka, wyczarowały twarz mej kochan­
ki w lustrze moich zmysłów. Uczu - 
łero w sercu kłujący ból i miałem jc- 
szeze na t j le sił, by dowlec się do do 
mu. Tu stanąłem przed lustrem, ale 
obraz kochanki zniknął już stamtąd. 
P a trz j ła na mnie zmęczona, obca 
twarz. Zmarszczki usunęły włosy 
z czoła, wzrok zobojętniał, usta 
skrzywiły się i postarzały. Z wici 
kim trudem przyzwyczaiłem się do te­
go, że ta twarz, to b }ła  moja twarz...

Prww. Wł. L.
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Złe przyzwyczajenie 
Akcjonariusze

Cmyika
Andre Maurois pisze: „Starzenie 

się je s t złem przyzwyczajeniem" 
T asie  zdan.e wyczytałem kiedyś w ja ­
k ie jś  powieści i mam wrażenie, że 
je s t ona nienml prawdziwe. Ludzie 
bardzo zajęci i czynni, nie m ają cza­
su starzeć się i ci pozostają młodzi. 
Życie wielkich mężów stanu, sławnych 
generałów i artystów kończy się n a j­
częściej późno i dobrze. Pośród tyca 
starców, którzy oparli się starości, 
znam doskonale zakonserwowanych o- 
siemdziesięciolatków.

„Umiera się tylko wówczas —  po­
wiedział ktoś kiedyś —  jeśli się chęt­
nie się chce um rzeć" To nie je s t nie­
stety prawdziwe, zawiera jednak 
również pewną część prawdy. Ci któ­
rzy me są obarczeni chorobami, unio - 
moziiwiającemi myślenie i ruch, mo­
gą istotnie przedłużyć swoją młodość, 
przedłużając czas trwania swej dzia­
łalności.

Ci, którzy mówią: „Ach, pocóż
mi wiedza, w moim wieku ? —  powin­
ni pamiętać, że Sokrates w ostatni 
wieczór w w.ęzumu pisał wiersze, 
chociaż wiedział, że nazajutrz wychy-

JAK SZKOŁA WSPÓŁPRACUJE
z rodzicam i

W  seminarjach nauczycielskich, 
w uniwersyteckich seminarjach  
pedagogicznych, na zebraniacli i 
zjazdach nauczycielstwa, na posie­
dzeniach komitetów rodzicielskich, 
na łamach prasy pedagogicznej i 
ogólnej, poruszającej zagadnienia 
wychowania i kształcenia młodzie­
ży, —  wszędzie, stale, ciągle pow ­
raca jeden zasadniczy temat, doty­
czący współpracy rodziny i szko ••
ły. '

Jest to zagadnienie podstawowe, 
najważniejsze może w chwili obec­
nej. Szkoły, które brały na siebie 
cały ciężar nauczania i w ychow a­
nia młodzieży, już się przeżyły, 
choć nieraz są uważane za n aj no w 
szy wynalazek! Szkoły, których 
zadaniem jest tylko nauczanie, już 
się kończą. Szkoła współczesna i 
szkoła przyszłości wymagają h ar­
monijnej współpracy rodziny i pe­
dagogów. Źle jest, gdy zbyt ar - 
bitraina i zachłanna szkoła wkra -  
cza w kompetencje rodziny i, mimn-

ło w szkole niezmienne: kierowni­
czka, pracująca bez przerwy prze 
szło dwadzieścia lat, —  no i ogól­
na atmosfero w szkole...

Gdy szkoła osiągnęła wreszcie 
szczyt rozwoju: stała się szkołą
siedmioklasową, ogłoszono zgo­
dnie z przepisami, konku.s na sta­
nowisko kierownika. Na tym kon 
kursie, do którego stanęia i orga­
nizatorka szkoły, zwycięstwo od­
niósł kto inny. Wychowawczyni  
dwóch pokoleń pozostała w swojej 
szkole na stanowisku szeregowej 
nauczycielki...

Po dwudziestu kilku latach oka­
zała się nieodpowiednią na kie­
rowniczkę Zdarza się. Ale no­
wy kierownik już po pół roku mu­
siał być ze szkoły usunięty ze 
względu na nadmiar zbyt wspa­
niałych kwalifikacyj pedagogicz­
nych. Przybył do szkoły sam pan 
prezes Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, okręgu wileńskiego. 
Sza! —  To przecież pan prezes!..woli (a  czasem nawet całkiem 

b kielich cykuty. Zużyjmy te lata, świadomie) kopie przepaść p^mię- 
które na, jeszcze pozostają na „o, a- f a y  dziećmi a rodzicami; źie też Jakie są kwalifikacje poszcze- 
b> odmładzać ducha,^ „ ciało pójazie bywa, gdy rodzina pauzy nieufnie gólnych nauczycieli, wdawać się 
w jego ślady. Starość jest złem przy- na szkołę i tern podrywa jej auto- w to nie można, no i nie o te

rytet w oczach d ziec i .  Wspólny, Kw alifikacje  chodzi w n in ie jszych  
zgoany w y siłek  rodziny i szkory. rozważaniach.

zwyczajeiiien,
„odzwyczaić.

ale można się od nie i

Niestety, na naszym gruncie, w 
obecnych przynajmniej czasach,  

przynajm niej ra. dzień »  , aRa współpraca :e st zjawiskicm s ,ę z myś1?- że ięh szkoła
ubogiemu jałmużnę, by raczej wyjątkowem Rodzina prze- sam * S1§ w nieJ wych<

ważnie krzywi się na szkołę, —- *'»

* * *
Wiadomo, że Wschód od dawna 

jest rajem  dla żebraków. Każdy praw­
dziwy muzułmanin uważa sobie za o- 
bowiązek, 
ofiarować
sprawić przyjemność Mahometowi.

U fa jąc tym szlachetnym intencjom 
swych ziomków, żebracy w Smyrnie, 
w Tu rcji, założyli coś w rodzaju to­
warzystwa akcyjnego. Większość ak­
cjonariuszy to ludzie, . którzy okale­
czyli się sami, by skuteczniej praco­
wać dla ,0warzystwa.

Ostatnio dowiedziała się c tern 
przedsiębiorstwie policja i przepro - 
wadziła rewizję w biurze, przyczem 
stwierdzono, że w 
cono członkom 60.000 franków dewi - 
dendy Pon,eważ ilość członków nie 
przekraczała kilkunastu osób, wypa - 
dła na każdego wcale przy z woj (a 
sumka.

* • *

—  Ach ty smarkaczu —  woła obu­
rzona mamusia uo jednej ze swoich 
pociech —  Czyś ty  oszalał? Strzelasz 
z łaku braciszkowi w brzuszek?

—  Bo my się bawimy w Wilhelma 
Telia....

— Ale przecież Wilhelm Tell ze- 
strzeKwal jab łko z głowy...

—  Tak, ale Staś zjadł jab łko—

• * *

Do państwa Z. zakradł się w nocy 
włamywacz. Na szczęście pani obu

dopiero zapewniają doskonałe wy­
niki pracy.

Odsunięcie wieloletniej kierow­
niczki od rządów szkołą odczuli 
rodzice jako zamach na samą szko 
ię, nie mogli bowiejn pogodzić

ich,
się w niej wychowywa-  

jak później ich własne dzie-
szkoła na rodzinę, szkoła i rodzi- ci! —  że ta szkoła nagle zmienia 
na są zgoane tylko w jednem: w kierownictwo, a w związku 
nieufności względem władz szkol- z tern cały kierunek. Uważali to

cjami przeforsował komnei inny, 
„wybrany" przez odpowiednio do­
braną gromadkę ludzi na przeciąg  
trzech lat!

A wynik? Rodzice nie mają za­
ufania do szkoły. Prawdopodob - 
n.e przesadzają w narzekaniach i 
oskarżeniach, ale widzą w szkole 
źródło wszelakiego zła. W  szkole 
oor.oć br-uu jest nieprawdopodob­
ny, dzieci są puszczone sapiopas,

SPROSTOWANIE
CZY A R T Y K U Ł  P O L E M I C Z N Y

Zamieściliśmy wc wczorajszym nu gowala tylko „rzeczoznaw cę", wcho- 
merze 1 całą iojaluością „sprostowa dzącego w skład Kom isji, b) że obję 
uie"podpisana przez wicestarostę Czer la m ajątek „tym czasowo"., 
r.ichowskiego w sprawie, kto u nas
kupuje m ajątki no 43 *Ł za h a ; a lt Szóst>T: * awicra całkowicie nowe
. . , . , , . ,  , . inform acje o tern, <>c robili i co oświad
jeancrzesnie z całą swiaaomoścu, ze ,. •’ czali kurato.-owie, o czem me pisa-
sprostowame 10 nie odpowiada wymo- , . , . .x ,ą, p, , a _ n • • Łamy wcale w artykule, a zatem nie
gon: art. 21 Dekretu w przedni ocie 

1 tymtzas pi-zep. prasowych.

Sprostowanie urzędowe winno się 
zamykać wytycznie w ramach treści 
zamieszczonego w

może być odniesiony do rzędu 
stowań.

spro-

dziPimikarsl itgo. Zaś pijmo, które 
skutku m czego są awantury, koń- oty-ym uiśn v. nosi charakter laczej 
C7ice się kalectwem. Komitet nie- polemiki, zab iera jące j nowe dane i 
wiadomo na jaki cel opod/tko-wał ośw ietlającej sprawę z odmiennego

n.ż nasz, punktu widzenie,

W reszcie punkt siódmy i ostatni
odnosi się ponownie do wyjaśnień za- 

prasie artykułu , , , ,„ , . , , ,  wartych w czwartym, t. zn. ze sza.u-A -v-kł 1.4 A ■«. e-v * J  1
uek dokonany został „prowizorycznie 
i nie o stateczn ie".

nych To  jest wspólny wróg.  
kióry poto tylko istnieje, aby ro­
bić komuś nieprzyjemności. Co -  
praw'da, zdarza się, iż „naczal-  
stwo“ obdarza szkołę (ściśfe: kie­
rownictwo) wielkiejn zaufaniem i 

murze, przyczem Sy m p a t ją j aje najczęściej oywa to 
roku t935 wypła - jy j j^  wtedy, gdy są pięknie „d o ­

za jakieś nieporozumienie, może 
na skutek intryg. Sielankowe sto­
sunki z przed dwudziestu paru la­
ty już zginęły bezpowrotnie.

Cu robić? W iadomo: pisać po­
dania! Pisali. Do Kuratoijum, —  
bez skutku. Do Pana Prenijera  

brani", gdy zaznaczają się rządy Ministrów. Koncelarja Rrezydjum 
kliki łub mafji O wypadkach, Raay Ministrów powiadomiła, że 
stwierdzających poważne trakto- podanie zostało „odstąpione" Mi

wszystkich rodziców po 3 złote, 
zebrań rodziców me bywa, wy­
wiadówki nie odbywają się wcale. 
Stosunek kierownictwa do rodzi­
ców jest nacechowany pogardą.  
Gdy narzekano na ciężar nieuza­
sadnionej daniny, posłyszano. 
- -  „ W y  pieniądze macie, tylko z 
was trzeba wyrywać, jak dentysta  
rwie zęby". Gdy pewien ojciec 
(bezrobotny) prosił o dożywianie 
jwro dzieci, powiedziano mu, że 
nie trzeba mieć dużo dzieci...

W  podaniu ao Kuratora z dnia 
24-VI 1936 r. przytaczają rodzice 
przykłady „pedagogicznego“działa 
ma niektórych nauczycieli Jeden 
(wymieniony w podaniu z nazwi­
ska) zwraca się stale do dzieci w 
ten sposób: rude małpy, zielone 
papugi, durniu jeaen, dam ci w 
łeb etc Pewna nauczycielKa bru­
talnie wyrwała talerz zupy z rąk 
dziecka, którego rodzice nie za­
płacili za dożywianie. Później w 
drodze łaski pozwoliła zjeść, ale 
ambitny chłopak odmówił stano-

A więc punkt pierwszy: ,.że p.
Wacław Ronn r jeszcze przed wojną 
był całkowicie zrusyfikow any" Czyś­
my pisali, ;,e nie był zrusyfikowany? 
Albo, że nm „całkow icie" tylko czę-

Co z tego wszystkiego za wniosek? 
Taki, że częlelnik czytając bardzo 
długie i bardzo zawiłe pismo wice 
starosty giodzkiogo zatytułowane 
„sprostow anie" odnieść może pozor­
ne wrażenie, że my, pisząc artykuły 
wprowadzamy tego czytehiika w 
błąd, lub operujemy tendencyjnie

sciowo?.... L  ogóle nie pomsza„śmy zmyślonerii faktam i. Że tak nie jest, 
tego moment 1, i uważamy, że dla o tern niech świadczy samo „sprosto-
spnw y je s t obojętny. Możemy być wanie4 
wdzięczni oo/iu wieestaroście za do- 1

b o .

daikowe inform acje, ale nie sądzimy, 
izby Dekret prasowy nakładał nań o- 
bowiązek uzupełniania wiadomości 
dziennikarskich poszczególnych ga­
zet... —  W  dalszym ciągu w tym pun­
kcie „sprostowanie41 wyjaśnia, że 
„p. Romer do kraju  nu -wrócił". To 
jest potwierdzenie, ale nie sprostowa­
nie. Następnie zaś, że „nikt z bhż-

Czy prostuje ono, że od szesna­
stu lat loczy się spór cywilny pomię­
dzy rzekomymi plenipotentami Home­
ra, a sukcesorami jego, którzy u- 
znają go za zmarłego i że spór ten 
znajduje się w te j chwili nu wokan­
dzie Sądu Nr. wyższego? —  Nie Czy 
prostuje, że urząd wojewódzki nie 
czekając na decyzję Sądu, wystąpił 
z wnioskiem o przekazanie m ajątku

szej rodziny rJe  objął opieki nad je  Skarbu, a Ministerstwo ten
i ’

go mieniem4 . Przepraszam, a czy wniosek zatwierdziło? —  Nie. Czy 
my pisaliśmy, że —  o b ją ł? ! Broń prostuje, /.e pierwszy szacunek opie-
Boże, Pisaliśmy natomiast, że po­
między rzekomymi plenipotentami 
W acława Romera, w osobie Szlapo-

wał na 107 iys. zł. za 3227 ha, a na­
stępny na 209 tys. ? — Nie. Że 126 
tys. miało bvć wpłacone półwartościo-

wanie roaziców przez owo „na-  
czalsrwo", jakoś nie słychać.

To jest wstęp

A teraz —  temat zasadniczy.

Tuż kołc Wilna istnieje Kolun- 
ja Kolejowa. W  tej kolonji jest 
szkoła powszechna Nr. 23  im. Sy­
rokomli. Powstała ta szkoła w ro­
ku 1915, we wrześniu, czyli zaraz 
po odejściu Rosjan i przyjściu 
Niemców. Mieściła się ta szkoła, 
—  wówczas szkółka zaledwie, we 
wsi Góty, w chacie Jana Stankie­
wicza, dziś już nieżyjącego. A

dziła się i ja k im ś  tępem narzędziem przedtem  w  tym że domu, U tegoż 
urządziła rzezimieszka tak, że musiał? p a tr jo ty c z n e g c  g o sp o d a rz a  m ie ś c j -
mterwenjować karetka pogotowia.

Sąsiedzi podziwiając bohaterską 
niew iastę: —  Ja k  się pani zdobyła
na toT Że tez pani nie brakowało od 
wagi ? —  paaają pytanis

—  Ach głupstwo —  broni się za - 
płuniona bohaterka —  to nic wielkie­
go. Poprostu myślałam, że to Kazio, 
to znaczy mąż mój, wraca do domu..."

* * *

—  Czemu nie krzyczałaś, gdy cię 
ten dra o caiował ?

—  A cóż to, czy ja  jestem  brzu - 
chomówcą V 1

W ybr. Wei.

Nowoodkryty portret 
Linkolna z r. 1860

W „Dead Letter Office w W aszyngto­
nie odkryto rozbite klisze fotograficzne 
z których zestawiono zdjęcia fotografi 
czne Abrahama Lincolna, pochodzące 
z r. 186P Zdjęć.e to przedstawia wiel 

kiego prezydenta Ameryki bez brody.

ła się tajna szkółka dla dzieci pol­
skich.

Na pięknym gruncie wyrastała  
wolna polska szkoła we wsi Gó­
ry!....  Były to czasy, gdy zagad -  
nienia teoretyczne z zakresu peda­
gogiki nie były aktualne. Rodzina, 
szkoła, wspótpi aca tych dwu czyn­
ników —  nad tern nie było poco 
się zastanawiać przecież owa 
„szkoła", reprezentowana prze/ 
młodziutką, pełną zapału nauczy - 
cielkę, była nierozerwalnie złączo­
na z rodziną!.. Polacy -  rodzice, 
Polka -  nauczycielka, polskie dzie­
ci —  przecież to była jedna wielka 
rodzina!....

Rodzice mieli zaufanie do nau­
czycielki i ze szczerą radością i 
dumą przyglądali się rozwojowi 
szkuły; dzieci kochały nauczyciel­
kę i były przywiązane do szkoły ;  
jak się w tych warunkach czuła 
nauczycielka, czy trzeba mówić?

Mijały lata. Rozwijały się wy­
padki. Skończyła się wojna św ii  
towa a z nią okupacja niemiecka, 
poruszyła się ziemia Wileńska, 
tw'Oiząc oddziały Samoobrony  
rozpoczęły się walki z bolszew J 
kann, później nadszedł ponury i - 
kres okupacji bolszewickiej i ra­
dosna Rezurekcja 1919 roku, a 
później nowe walki, nowe wstrzą­
sy, nowe wysiłki i ofiary, aż wre­
szcie można było odetchnąć sw o ­
bodniej...

T'r/tz cały ten czas trwała szko 
ła n.Js-ka w Górach, później w 
Kolmji Kolejowej, —  nietylko 
trwała, ale się i rozwijała pięk­
nie. luź to nie była piała szkółka 
w chanie wiejskiej, prowadzona  
przez <edna nauczycielkę, —  to 
była szkoła, w której pracował ze­
spół nauczycieli, wychowując już 
drugie pokolenie. Jedno pozosta-

nisterstwu W  R. i O.P. Do mini 
sterstwa W .P. i O.P. Odpisano, że 
podanie —  „pizesłano Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego Wileńskiego w 
Wilnie do zpadania". Na drugie 
poaanie odpowiedziano, że —  
„obsadzenie stanowiska kierowni­
ka publicznej szkoły powszechnej 
Nr. 23  w  Wilnie zostało dokona­
ne na podstawie wyników konkur­
su"...

Aż wreszcie ktoś wpadł na nie­
zwykły pomysł: trzeba poprosić 
pana Kuratora osobiście, ale gro-  
madme. W szyscy  muszą udać się 
do kuratorjum, niech „naczalstwo"  
przekona się, że podania i prote­
sty —  to nie jakaś sztuczna akcja.

1 oto przeszło dwieście o só d  
wyruszyło z Kolonji Kolejowej do 
kuratorjum!...

Nie możemy poruszać mei itum 
spiawy: może naprawdę kierow­
niczka szkoły po dwudziestu pa­
ru latach kierownictwa stała się 
nagle do niczego, ale przecież  
sam fakt niezwykłego przywiąza­
nia się rodziców do szkoły i jej 
Kierowniczki jest naprawdę wzru­
szający! Jeżeli rodzice nie pnieli 
racji, domagając się pozostawie­
nia kierownictwa bez zmian, łat­
wo było im wytłumaczyć to i zli­
kwidować nieporozumienie, ale
za taką formę prośby doprawdy  
każdemu uczesinikowi wyjąikowej 
w swej wymowie demonstracji na­
leżało uścisnąć rękę! Przecież ta 
demonstracja rodziców —  to naj­
wspanialszy, jak najbardziej 
wzruszający dowód spójni, jaka 
może się wytworzyć pomiędzy
szkołą a rodziną!...

Czy pan Kurator wyszedł na 
spotkanie rodziców, pragnących  
zachować bez zpnian charakter
szkuły, do której są tak przywią­
zani. Czy, jeżeli wyszedł, miał łzy 
wzruszenia w oczach? Czy po roz 
mowie z rodzicami zarządził coś. 
aby zlikwidować niepokój i niepo­
rozumienie ?...

O, nie! Zrobił co innego: zawo­
łał policję!... Dokonała się pod 
protektoratem pana Kuratora Sze- 
lągowskiego współpraca rodziców  
z policją!... Ale szkole od tego nie 
stało się lżej!...

„Ulżył" szkole pan inspektor 
Staiościak. Przedewszystkiem roz­
wiązał komitet rodzicielski, który 
przeważnie składał się z inteligen­
cji, natomiast tuż przed waka-

berskiego i innych, a ewentualnymi wemi papierami'' —  Nie. Czy prostu-

••vi.zol T a  sąma nauczycielka na '=ukec'soram V7^ T % BT f a’ ^  Ś L *  wobec a aKieg0 ° bli“  C. T
zebianki ro. zicielskjem a rodła spor praw °  któr-' S1° JC~ kckta™ w>'pada po 4 “  N,1?‘, , . rszcze nie zakończył. A więc pierw- 2e wobec „eg:> areszt urzędu skarbo-
s ę do pewnego kapitana ze sło- ■ '  1
wami: „Poco pan pracuje z chło­
pami, 
czyć“ ...

proszę się do nas przyłą-

szy punkt „sprostowania 
prostuje.

Na każdem podaniu są liczne 
poapisy... Do każaegc słowa w  
podaniu dodają się liczne komen­
tarze...

I czego właściwie chcą ci lu­
dzie, którzy z takim uporem i stawie ustaw z dn. dn. takich i ta-

niczego nie wego za pod tik i w r. 1936 położony

I na pierwszej tacie  depozytu odpowia­
da równowartości 209 ha? —  Nie pro 

D rugi: że .m aj^ tcl. został piv.vn.u-I stu je tego j  teg0 teżj że ft .SIraetr
sowo przejęty na własność Skarbu cbll(,zon> zcmc} w Zamoszu po 13 zł., 
Państwa me na podstaw*e „mroamo- j  że gj Ziein(kiej wyBOsi ^  j  że p - 
wi-, go systemu, niesamowitych przy datb6w kuratel8 nie mofeła o p ła c ić , 
w ile jów ", lecz na mocy porządku bo urząd wojewódzki, nie zatwler- 
prawnego, »bowiązującego w Państ- dził je j  planu gospodarstwa leśnego na 
wie Boiskiem, a mianowicie na poJ-

energją starają się zwrócić uwa­
gę „czynników miarodajnych" na 
nienormalne stosunki w szkole Nr. 
2 3 ?  Tego tylko, aby ktoś z ra­
mienia tych „czynników" zecnciał 
łaskawie wejrzeć w tę sprawę, ■ 
aby ktoś z dygnitarzy kuratoryj­
nych raczył przyjechać do Kolo­
nji Kolejowej i po zbadaniu sytua­
cji, zwołać zebranie roaziców,  
aby wysłuchać głosów ludzi, przy 
wiązanych do szkoły!...

Tylko o to chodzi1... Ktokolwiek 
przyjedzie, odrazu się przekona, 
że w szkole jest niedobrze, no i 
bez trudu ustali przyczyny.

Ale niemal od dwóch lat mie­
szkańcy Kolonji Kolejowej, Gór, 
Markucia, Kropiwnicy, Czarnego  
Traktu i t.d, rozsyłają na wszyst­
kie strony podania, wołają na 
cały głos o tem, że szkoła się 
załamuje, stwierdzają już samem 
sweni postępowaniem, że niepo­
kój przybrał zbyt wielkie rozmia­
ry, lecz w kuratorjum cisza

Ko'onja Kolejowa —  przecież 
tam nie opłaci się wjąeżdżać,— ja­
kież mogą być djety? I poco w y­
jeżdżać? —  Aby naprawić stosun­
ki pomiędzy szkołą a rodziną? 
E -e !  Któżby tem się przejmował! 
Ten temat jest dobry dla uczniów  
seminarjum nauczycielskiego, lecz

kich1

rok 1936!

A zatem biorąc pod uwagę nasz 
artykuł zam.eszczony w dniu 6 stycz- 

—  Właśnie stosowanie i interpre- „ia i porównywując go ze „rprostowa 
towanie pewnyeb ustaw w pewnych n iem " wicestarosty Czernichowskie- 
wypadkach, w odniesieniu do pew . go, musimy dojść do wniosku, że nie 
nych osób, do pen nych okoileznośi i  ̂ odpowiada ero  wj niogom „sprosiowa 
—  uważamy za „niesamowity system, I nia nrzfdow^ 0« - jr nij u>0 Jodatko-
niesamowityeh przyw ilejów ", jakiem i 
się cieszą u nas Lasy Państw ow e".
—  Pozostajemy przy swnjem zda.iiu.
—  A zatem punkt dragi ma charakter 
nie „sprostow ania", a polemiki.

Trzeci: że .Wacławowi Romerowi 
nie przysługuje odszkodowanie za za­
brany m ajątek, ponieważ jest obywa­
telem sow ieckim ". —  A czy my pisa­

liśmy, że jemu przysługuje? Nic po­
dobnego. Przeciwnie, dopuszczaliś­
my nawet możliwość,że p. Romer wogo Q R O D Z K !

wych wyjaśnień, ma wszelkie cechy 
artykułu polemicznego, któryśmy lo­
ja ln ie  i z ca’ą gotowością zarmAcili, 
ceniąc sobie wysoko osobę jego auto 
ra. JM .

Ju ż  po natńsaniu i złożeniu teg-o 
artykułu, o godz. 17-ej r.un. 3 otrzy­
maliśmy w led akcji pismo następnją-

le nie żyje, natomiast wchodzą w g/ę 
osoby rzekomych plenipotentów, ewen­
tualnych sukcesorów, tudzież opie - 
knnów, wyznaczonych przez Sąd. —  
D alej mówi się w „sprostowaniu" 
o długach hipotecznych, czyli o spra 
wie, której myśmy wogóle nie poru­
szali. —  A zatem i trzeci punkt „spro 
stow ania" niczego nie prostuje.

Czw arty: że „prowizoryczne nara- 
zie obliczenie wysokości wynagrodze­
nia nie zostało dokonane na podsta­
wie samowolnego i doraźnego uzna­
nia miejscowych czynników admini-

W iLEnSKI 
N — BR I. 2 

L. dz.------------

Wilno, dnia 15 stycznia 1936 r.

D o
Pana Wydawcy Czasop. „Słow o4 

w Wilnie.

W iw iązK u z pismem tut. z dnia
14. 1. r. b N— Bk. I. 2 zostało umiesz­
czone w czasopiśmie Słowu z dnia
15. I. r b. Nr. 14 sprostowanie arty­
kułu p. t. „Kto u nas kupuje majątki 
po 43 zł. za ha11. Ponieważ umieszczo­
ne sprostowanie me ndpoiwiada wymo­
gom. art 21 Dekretu w przedmiocie

s irac ji państwowej, lecz, zgodnie z tytnczasouych przepisów prasowych
przepisami, ustalonemi w rozporządzę- przeto proszę o ponowne umieszczenie

„ie dla poważnych kierowników niach Mini, lra nol>k„ a , K rto„  S S & f f t

kimi został wydrukowany artykuł, wy­
magający sprostowania

STAROSTA 
T. Wielowieyski

nowoczesnego szkolnictwa! Gdy­
by szkoła liczyła się z rodzicami, 
przecież Związek Nauczycielstwa  
nie mógłoy tak skutecznie i zba­
wiennie działać!.,

Pomiędzy teorją a praktyką jak­
że często była prawdziwa prze­
paść : ..

W . CharKiewicz

eatrna Pohulance
D x li o (. 8 15 w.

".ŻOŁNIERZ  
KRÓLOWEJ MALAHISKARU*

C eny zwyczajne —  f zniżki ważne.

KSZTAŁĆCIE DZIECI W  CNO 
TACH 0BYWATEL5KICH.NIECD  
WSZYSTKIE NALEŻĄ DO KOŁA 
UCZESTNIKÓW TOWARZYST  
WA POPIFRANIA BUDOWY 
SZKOL POWSZECHNYCH W 

SWOJEJ SZKOLE

Rolnych z dnia 16 marca ]935 r . " —A 
czyśmy pisali, że nie na podstawie 
rozporządzenia z dn. dn. 16 i 17 paź 
dzierniKal Czyśmy użyli słów „samo­
w olny" lubo „doraźny". Niech Bóg 
uchowa! Mówiliśmy natomiast o „le­
kceważeniu" i „poczuciu bezkarnej 
pewności siebie D yrekcji L asów ", któ 
ra  sporządziła akt urzędowy z błęda­
mi w , działaniach arytmetycznych, 
mianowicie >v dodawaniu > mnożeniu. 
Przedewszystkiem zaś wyraziliśmy i 
wyrażamy w dalszym cągu, swe głę­
bokie oburzenie, że „obln zenie wy­
sokości wynagrodzenia" wynosiło po­
czątkowo około 29 zł., a następnie 
43 zł. za hektai lasu ! —  Gdzież tu 
je s t sprostowanie w tym punkeie 
czwartym? Chvba tylko, w słowach: 
„prowizoryczne narazie11 ...

P ią ty : Je s t  bardzo długi i zawi­
ły. Istotnie gotowi jesteśmy dopa­
trzyć się w nim cech sprostowania, a 
to w odniesieniu do a) że szacunku 
dokonała nie Dyrekcja La^ów. a dele-

Jakkolw iek pismo to potwierdza, że 

istotnie....

„umieszczone sprostowanie nie od­
powiada wymogom art. 21 Dekretu w 
przedmiocie tymczasowych przepisów 
prasowych...11

w obawie jednak, niż czytelnicy mo 
gli go wczoraj naprawdę przeoczyć 
na stronie szóstej, widzimy się zmu 
szeni, wobec znanej sytuac ji politycz­
nej, zadośćujzynić „prośbie" panu 
starosty i zamieścimy go poraź d rag i: 
„umieszczone sprostowanie nie odpo­
wiada wymogom art. 21 Dekretu w 
przedmiocie tymczasowych przepisów 
prasow ych..." temniemniej i tym ra­
zem zastosujemy się do .p ro śb y " pa 
na starosty i ju tro  nasi czytelnicy bę­
dą mogli poraź dragi odczytać „spms 
stow anie" na te j samej stronie i te j 
samej wielkości czciomtam’
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Posiedzenie Komisii Budżetowej Sejmu
BudzetJMinisterstwa Poczt I Telegrafów

W  4.RSZ IW A , P a t K om isja oudże 
towa Sejm u obradowała wczoraj nad 
preliminarzem budżetowym minister 
stwa poczt i telegrafów.

R eferent tego bu iżetu pos. Pachoł 
czya podkreślił, że rok 1935 zaznaczył 
się wzrostem obrotów krajowych prze 
dsiębiorstwa „Poczta Polska, Telefon 
i Telegraf “ , natomiast obroty zagra 
nicene wykazują nadal naogół słabą 
tendencję rozwojową.

Ogólna suma wpływów prelimincsca 
nych na rok budżetowy 1937/38 wy­
nosi 189.440.000 zł., suma rozchodów 
165.440.000, Kadwyżita wpływów nad 
rozchodami preliminowana na r. 1937 
38 wynosi zatem 24.000.000 zł.

Udział skarbu państwa w s. a. „Pol 
skie R a d jo '‘ , wynosi 95.8 proc.

Liczba abonentów telefonicznych na 
sieciach P A ST  uległa poważnej zw.yz 
ce.

Po referacie pos. Pacholczyka prze 
mawiali:

PO S. SO W IŃ SK I

który zaznaczył, że są jean aa  jesz­
cze pjw nc niedomagania. Zalicza do 
nich przedewszjntkiem powtarzające 
się skargi na podsłuchy telefoniczne, 
zwłaszcza na Im jach niezautcmatyzo- 
wanych i przy rozmowach z zagrani­
cą. Są  jjewne osoby, które ubrdały so 
bie, że są powołana do inw igilacji i 
zd a.zają się wypadki podsłuchiwania 
rozmów najlegam iejszych nawet o b y ­
wateli. Mówca apeluje do m inistra o 
wejrzenie w tę  sprawę. Prócz tego 
zwraca uwagę, że w małych miastecz 
kach poczta nie je s t  doręczana w nie 
dzielę, prosi więc o usunięcie tego dro 
bnego niedomagania.

PO S. H O ŁYŃ SK I

podnosi palącą z punktu wicLenia 
państwowego sprawę założenia osob - 
nej stacji radjowej dla Polesia, k tó ia  
umożliwiałaoy ludności słuchanie na 
detektor. Sprawa założenia tak ie j sta 
c ji, jest wielkiej wagi pilniejsza od 
budowy drugiej s ta c ji w Warszaw.e, 
oby ludność tam tejsza z Konieczności 
nie słuchała specjalnych programów, 
podawanych z drugiej strony granicy.

W dzisiejszej prasie czytamy —  oś 
wiadczył mówca —  że radj j  zamierza 
przystąpić do badowy diapacza 
chmur w Warszawie. P ilniejszą rze - 
czą, zdaniem posła Hołyńskiego, je st 
stac ja  radjowa dla Polesia. Założenie 
s ta c ji jedynie przekaźnikowej nie roz 
wiązałoby tego zagadnienia.

D alej zabierali głos pos. Długosz. 
Pos. Walewski zapytuje na wstępie 
ja k  się przedstawia sprawa budowy w 
Warszawie s ta c ji podawczej „H ell“ . 
K onjunktura polityczna polski je s t w 
chwili dzisiejszej bardzo korzystna, 
należałoby ją  wyzyskać również na 
odcinku prasowo - propagandowym, 
i  jls k a  i Warszawa predysrynowana 
iest do +ego, aby stać się centralą in­
formacyjno - prasową nietylko jeżeli 
chodzi o wiadomości z Polski, ale rów 
nież z państw bartycuich i bałkańs - 
kich

Aparat radjo wy należałoby jeszcze 
szerzej wykorzystać do propaganuy 
antykomunistycznej.

Następnie mówili pos. Krawczyński,

PO S. SO W IŃ SK I

jako fachowiec elektryk wyjaśnia, 
żo podsłuch istnieje, abstrachając od 
wypadków, kiedy telefonistka musi in 
terwenjować.

POS P E Ł E Ń 3 K I

prosi o pewme udogodnienia poczto 
we dla miejscowości letniskowych np. 
w formie ustanowienia sezonowych li 
stunoszy.

Co do podsłuchu, to zdaniem jego, 
.sin ieje on niewątpliwie i nie może te­

go kłaść jedynie na karb 
kobiecej.

M IN IS T E R  K A L IŃ S K I

„one nie mają nawet czasu podslu 
cbiwać, za mało mamy personelu.Spra 
we „podsłuchu' 1 w yjaśnię".

Pos. Pełeński w dalszych wywodach 
apeluje o wzmożenie auiycy j unrauis 
kich w radjo polskiem.

Po mowach pos. Starzaka, pos Krze 
czunowicza zabrał głos

P. M IN IS T E R  K A L IŃ SK I

Pan minister mówi m, in., że zaga 
dnieniem,do którego pizystąpi minister 
stwc w roku przyszłym bęuzie zagad 
nienie rewizji tary fy  pocztowej. W  
ra;bliższych tygodniach poczta wpro­
wadzi pewną „krytą obniżkę: sprze­
daż przez pocztę papieru listowego z 
kopertą z wydrukowanym znaczkiem 
pocztowym w cenie 25 gr.

Co się tyczy sytuacji m aterjalnej 
pracowników naszych i warunków pra 
cy, to p. minister przyznaje, że rze - 
czywiście warunki m aterjaine persone 
lu pocztowego są naogół ciężkie. Je d ­
ną ze spraw, która nam leży na sercu

ciekawości v jest polepszenie bytu pracowników.
Pracownicy nasi, uim o cięŻKica wa 

ranków pracy i  trudnego położenia 
materjalnego, oddają się ołużbie z ca 
łem poświęceniem i  gorliwością i uwa 
żam za swój obowiązek tę prawdę tu 
podkreślić, oraz wyrazić naszym pia 
cuwnikom z tego m iejsca pełne uzna­
nie.

Dłuższy ustęp poświęcił p. m inister 
sprawie inwestycyj polskiego radja. 
Nasuwa się tu sprawa pokrycia całe­
go kraju siecią nowych rad jostacji, 
względnie powiększenia mocy już is 
t.niejących craz budowy gmachów dla 
celów rad jofonji, <,am gdzie istn ieją  
sta je  radjofoniczne. Na pierwszy plan 
oczywiście wysuwałaDy się stolica.

W  te j chwili buduje się gmach dla 
rad jofon ji w Katowicach. W  hiera - 
rch ji potrzeb R P . stawiam na 1-ym 
planie rozbudowę rad jostacji, na dal­
szym planie budowę gmachu w W ar 
szawie, jeżeli nie uaa się tych obu 
inwestycyj wykonać równocześnie.

Program nasz obejmuje rozbudowę 
dwóch stac ji na kresach wschodnich, 
JE D N Ą  PRAW D O PO D O BN IE W  
B ARANOWICZACH, dragą na W oły

nim Te dwie stacje  zaspokoją życze­
nie wysunięte przez pp. Pełeńskiego i 
Hołyńskiego, pokryją bowiem zasię - 
giern detektorowym Nowcgródwiyznę 
Polesie i W ołyń umożliwią najbied - 
r ie jsze j ludności korzystanie z odoior 
ników detektorowych, za opłatą zniżo 
ną obecnie w wysokości 1 zł.

Co się tyczy podsłuchu, to p. minis 
ter stwierdza, że podsłuchu niema.

Budujemy w Radomiu nową stację  
nadawczą, której ukończenie przewi 
duje się na listopad br. S ta c ja  ta  bę 
dzie miała system nadawania propa 
gandowo - inform acyjny.

Była poruszana jeszcze sprawa do - 
mów mieszkalnych dla pracowników 
pocztowych W  miarę możliwości bę­
dziemy realizowali ten postulat w dal 
szym ciągu.

Je ś li chodzi o audycje radiowe uk­
raińskie, to na tym odcinku osiągnęli 
smy znaczny postęp, jesteśm y w kon­
takcie z czynnikami ukramskiemi cc 
pozwala rokować jaknajiepsze nadzie 
je  na przvszłość.

Przemawiał jeszcze dyrektor prug 
ramowy polskiego la d ja  P iotr Górecki

ftre na Wiśle

Dobry opał „Centroopał.

Ka t a s t r o f a  k o l e j o w i  i  I f i i s ł o M
6 osób zabitych, 42 ranne

WAR3ZAWA. Pat. D.iia 15 bm. 
o godz, 5.15 na stacji Mysłowice 
w dyrekcji katowickiej pociąg o- 
sooowy nr. 1114, idący z Oświęci 
mia do Katowic, najechał na torze 
nr. 7 na pociąg towarowy., wsku­
tek czego wykoleił się i został} 
rozbite: wagon bagażowy i wagon 
klasy 3-ej pociągu nr. 1114, a  spo 
śiód stojących na tym torze w a ­
gonów towarowych wyKOleiły się 
2 ostatnie wagony.

Zabici zostali konduktor baga - 
żowy Tyman oraz 7 podróżnych 
ciężko naturycb jest 17 osob, lżej 
—  25. Ranni po okazaniu im n a ­
tychmiast pomocy przez lekarzy 
kolejowych i szpitalnych, zostali 
odstawieni do szpitala w Myślowi 
cach, część zaś lżej rannych uda 
ta się w dalszą podroż.

Co do przyczyn katastrofy, tym 
czasowo można ustalić co następu 
je : pociąg nr. 1114 normalnie
przyjmowany był na torze nr. 7 w 
dniu katastrofy tor nr. 7 był zajęty 
.o czem d>zurny ruchu Urbanek 
był powiadomiony. Ui banek ze 
swej strony powiadomił stację 
poprzedzającą Mysłowice w celu 
uprzedzenia drużyny pociągowej, 
że pociąg nr. 1114 będzie przyję­

ty nie na tor 7 lecz na tor 6 , ale Władze dyrekcyjne prowadzą 
nie przygotował przebiegu n a  tor dochodzenie na miejscu. Ponadto 
u, lecz—  jak zwykle —  na tor 7. ‘ ministerstwo Kom uniK acji wysiaro 
Wobec tego pociąg nr. 1114 wje specjalną komisję w celu szczego 
chał na tor zajęty przez wagony tokow ego zbadania pizyczyny wypa 
w arowe. . dku.

Ofiary katastrofy
WARSZAWA, PAT. W Katastrofie 

kolejowej na stacji Mysłowice utraciło 
życie 6 osób: Jagoda Jan, Noworyta
Władysław, Wasilen Teodor, Dębek 
Karot, Chromy Ryszard, Bądower Jan. 
Odnieśli rany: Klima Bartłomiej, Dzie­
cko T eodor, 1 ylok Franciszek, żóra 
wik Józef, Piechota Roman, Blonibet 
Mendel, Mis Mateusz, JBrOm Jan, Rad­
wański Jan, Kia ja Luta G k, Raawańsld 
Franciszek. Wiśniewski Józef, Pączek 
Leopold, Walus, Siupka Piotr, Tyman 
Wilheim, Janusiewicz W., Seweryn A 
lojzy, Cieplak Józef, Demba .August, 
Chramicc Steian, Rogosz Leopold, Ko-

1 siak Paweł, Skiłka Józef, Pydle* Teo­
dor, Kozioł Konrad, Walus Jan, Brom 
Jan, V.'ioska Stetan, Horda Jai„ Hilde- 

, garda, Magiera Stanisław, Gros Steian, 
Jochimczyk Jan, Wasikop, Wybraniec 
Helena, Synowiec Józaf, Dano bit. 
Piotr, Kałuża Paweł, Wybraniec Ro­
man, Jaroniecki August,

Nazwisko bagażowego 7 ymana w 
pierwszej' chwili zamieszania po kata­
strofie zostało przez pomyłkę umiesz­
czone na liście zabitych, fyman Wil­
helm znajduje się iwśfód osób, które od 
niosły rany.

-J P  9  n  i. I K

M a r s z a ł k a  r i ł s u f t i t e
w  W iln ie

Konto czekowe P. K. O. Ne. 14C.111 r a
■ l K

Studenci skazani
we Lwowie

LWÓW. P at. W czoraj przed sądem 
okręgowym we Lwowie odpowiadali 
dwaj studenci uniwersytetu Ja n a  Ka 
zimierza we Lwowie, oskarżeni o to, 
ze w dniu J5  grudni» ub- r. braU u- 
aział w zbiegowisku, które dopuszi za 
ło się wyDryKÓw b ijąc  przechodniów 
narodowtści żydowskiej.

Sąd skazał obu osLarżonych M a - 
r jan a  Łastowskiego i W itolda Stesło- 
wicza na k aię  po 8 miesięcy więzie - 
n ia każdego poczem karę tę  zawieszo 
no przeciąg lat 5.

Należności robotników pracujących
na Łotwie

Na fotografji widzimy Wisłę oraz widok na most ks. Józefa Poniatouiskiego. 
Na rzece z powodu ostatnich mrozów płynie gęsta kra.

T-wo Rozwoju Ziem Wschodnich
- zainteresowało/ssę sytuacją

w  pow. brastaw sK lm
dziećmi, a  szczególnie sprawę prowa­
dzenia ochronek w pot zczególnycłt mia 
steczkach powiatu brasławskiego, 

Zastanawiano się również nad spo 
sobem zorganizowania pomocy luano 
ści wiejskiej, dotkniętej klęską nieuro­
dzaju.

j BRASŁAW. Za.zą -1 Główny T cu a- 
rzyst .va Rozwoju Ziem W scl odnicli za 
interesował się stanem gospodarczym 
pow orasław skiogo, a szczególnie roz­
miarami klęski nieurodzaju i wynikają­
cej stąd potrzeby pomocy dla drobne­
go robactwa i dożywiania dzieci

W  tym celu zwrócił s*ę do miejsco­
wych organfzacyj z prośbą o nade da­
nie dokładnych danych Pozatem Towa 
rzystwo żywo interesuje się projektem 
budowy hydroelektrowni w Murmisz- 
aach oraz roz ro jem  gimnazjum Stow. 
Szkoły śreaniej w Brasławiu.

jed.ioczes.iie, jak się iowiadujemy, 
dn. 13 b. m. Otlbyło się w Brasławiu 
posiedzenie powiatowej komisji opieki 
społecznej, na któiem uchwalono bua- 
żet z działu opieki społecznej powiato­
wego zw. samorządowego w  Brasla- 
wiu.

Budżet ten jest większy o 964 zl w 
stosunku do roku ubiegłego. Oniówio. 
no lez szczegółowo sprawę opieki naa

Pizy ratruciu, wywodanem zepsuic 
nu potrawami, zastosowanie natural­
nej wody „Franciszka . Józefa" jest 
środkiem pomocniczym Zalecana przez 
lekarzy.

G RYPIE,
KATAtfOM.

P R Z E Z IĘ B IE N IO M .

MOTOPIRttl moto*

POCIĄG Z W ARS7AWY.

WILNO. Koło Wilnian przy Towa­
rzystwie Rozwoju Ziem Wschodnich w 
Warszawie przystąpiło do organizacji 
pociągu popularnego do Wilna na prze 
iomie stycznia i lutego b. r., korzystając 
z paru dm świąt w tym okresie.

W czasie pooytu w Wilnie projek­
towane są różnego rodzaju atrakcje 
zimowe, jak np. obława na uniki, polo­
wanie na dziki w puszczy Rudnickiej, 
kuligi i wycieczki narciarskie. Przewi­
dziana też jest w Wilnie „Czarna ka­
wa". Wycieczka obliczona jest na 
mniej więcej 600 osób.

34 proc. pokrycie złotego
wykazuje bilans Banku Polskiego

Bilans Banku Polskiego za I-szą 
dekadę stycznia wykazuje, w porówna­
ni ze stanem z 31 grudnia normalne 
obniżenie poszczególnych pozycyj po 
ich silnym wzroście na ultimo grud- 
n oiwle. Obniżyły się żarem kredyty, 
zarówno weicslotvie jek zastawowę oraz | 
dyskonto biletów skarbowych —  o 99,0 
milj. (do 756,6 milj.), zmniejszyły się 
także o 17,9 milj. (do 273,7) natych­
miast płatne zobowiązania, w wyniku 
czego spad! także (o 47,4 milj., do 
966,4), obieg biletów bankowych. Po­
nieważ równocześnie zmniejszył się 
także obieg bilonu (o 16,3 —  do 412,1 j 
milj.}, przeto ogólny obieg pieniężny 
na 10 stycznia (1398,5 milj.) był o 63,7 
milj. mniejszy od obiegu na 31 grudnia, 
(1462,2 milj.).

Zapas dewiz wzrósł o 1,6 milj. (do 
31,3), zapas złota o 1 7 milj (do 394,6) j  
W związku ze stałym (Wzrostem rezer- 1

wy złotej postępuje w dalszym ciągu 
wzrost prucentowy pokrycia, które po 
przejściowej obniżce na koniec roku 
(32,07 proc. wobec 33,63 w dniu 20 
grudnia), obecnie podniosło się do 
34,02 proc.

Ogólny obraz zmian w głównych 
pozycjach odnoszących się do naszej 
waluty, wyraża się w ciągu roku 1936 
następującemu cytrami: zapas złota
zmniejszył się o 51,4 milj., natychmiast 
płatne zobowiązania iwłzrosły o 81,9 
milj., natomiast kredyty były meco (o 
10,7 milj.) mniejsze niż. przed rokiem 
Obieg biletów- bankowych przedsta­

wiał się o 26,6 milj. moczniej, pokrycie 
zaś o 7,71 proc. słabiej (z końcem roku 
1935 wynosiło 39,78 proc.). Ponie­
waż obieg bilonu wzrósł w ciągu r. z. 
o 24,1 milj tedy ogólny obieg pienięż­
ny był z końcem roku o 50,7 mili więk 
szy niż na koniec 1935 roku.

B R A SŁ A W . Robotnicy rolni pracu 
ją cy  na Łotwie sezonowo, w racając 
do kraju, przekazują gotówkę za poś 
rednictwem poczty łotewskiej na swo 
je  imię w kraju, Ictóra dokonuje wy­
płat za pośrednictwem PKO .

W  roku bieżącym okres przekazywa 
nia gotówki ten sposób jest szcze­
gólnie długi, gdyż do starostwa bras 
ławskiego zgłaszają się robotnicy, któ

rzy wrócili z Łotwy w pierwszych 
dniach listopada 1936 r. a  gotówki do 
tychezas nie otrzymali. Starostw o we 
wszystkich wypadkach prosi konsula 
ty w Rydze i Dyneburgu o interwen­
cję., tembardzicj, że robotnicy ci są 
przeważnie bardzo biedni i z powo­
du nieotrzymania dotychczas gotówki 
nie mogą się zaopatrzyć w żywność i 
odzież.

Sowieckie baloniki meteorologiczne
S W u J a TYCZE. 10 hm. w godzi - 

nach popołudniowych, na polach osa­
dy Swojatycze, gm. adrewskiej, opad­
ło 5 baloników z aparatem uieteoi olo

gicznym pochodzenia sowieckiego. Do 
aparatu dołączona była pocztówka z 
adresem obserwatorjum w Mińsku

Fałszywe monety
W IL E JK A  W  wioskach i  i  nastecz 

kach daje się zaobserwować w obiegu 
znaczna ilość fałszywych monet srebr 
nych 5 i 10 zlotowych.

W  ciągu ostatniego miesiąca w W oj

stomiu zanotowano 18 wypadków u ja  
wnienia fałszywych monet, a w całym 
powiecie v ypadków takich zd urzyło 
się OK 40 tu.

Czytelnie wiejskie
W IJiE JK A  Akademickie Koło Poi 

skiej Macierzv Szkolnej z W ilna przy 
stą piło do zakładania w wioskach po 
wiatu wilejskiego czytelń świetlic, 
które stanowić m ają rodzaj wiejskich 
ośrodków oddziaływania wychowaw - 
czego i kulturalno - oświatowego na 
młodzież i dorosłych. Pierwsza taka

■ zytelnia - świetlica organizowana 
jest przez akademików we wsi Kol 
pieją, gm. wojstomskiej. A kcja akade 
mików wileńskich w wioskach kreso - 
wych przyjmowana je s t przez miejsco 
wą ludność życzliwie i z wdzięcznoś­
cią

KONKLRS NA „PAMIĄTKI 
Z WILNA".

WILNO. W m.arę zbliżama się O- 
stateczmego terminu nadsyłania ekspo­
natów na konkurs „Pamiątka z Wilna", 
wzrasta zainteresowanie. Poza takiemi 
organizacjami jak Rodzina Kolejowa, 
gimnazjum krawieckie, koła absolwen­
tów wydziału sztuk pięknych i t. p., 
które przygotowują różne pomysłowe 
drobiazgi i zabawki, przyszedł Zw. Pro 
pagandy Turyst. Izba Rzemieślnicza, 
która stara się zainteresować konkur­
sem drobne warsztaty, rozsiane pc ca­
łej Wileńszczyźnie.

SKŁADAJCIE OFIARY na POMOC 
ZIMOWĄ BEZROBOTNYM! 

Konto Komitetu Wojewódzkiego 
Nr. 70.204

K. enRZUCHOW SKI 
Zamkowa i  ' 

Poleca zegarki azwaj 
cariklch fabryk wyragn- 
Iowtae i  ;wara«t.|ą 
Wyroby >ł«t< I irebrne 
papiciuiu ce, na]aow łie 

f piony.
Solidna O n a  a»nk ar»neT lo e .

D O M  HANDLOWY

Plstr Kalita, MM i Ha
W iln a , W ia lk a  17. T a l 11 57
Poleca <zkło, łajani, parrelaaą. 

Wtełal wybór Ce*v do«(«oar.

Jedyną WSKAZÓ VKĘ, którą Mą 
|iriyłaia|e z z«dowolenlew je it..

"tkaiów ka dikładoego Ciaiu 
ZEGARKAknylenego lnb n«» ao.on. 

liitiza zegarmistrzowskiego

U M A T K I E W I C Z A

f c t e f O f Z i  w a r s z a w s i i £

Z dnia 15 stycznia 1937 r.

DBWIZY :

Belgja 89,10 —  89,28 —  88,92.
Berlin 2-12,78 —  211,94.
Gdańsk 100,20 —  99,80.
Amsterdam 289,40 — 290, i0  —  288,70 
Kopenhaga 116,04 —  115,46.
Londyn 25,94 — 26,01 —  25,87.
Nuwy Jork czek 5/ł3>/2 —  5,27 
Nowy Jork kabel 5 ,28‘Ą —  5,29% — 

5,27% .
Oslo 130,35 —  130,68 _  130,02.
Paryż 24,69 —  24,75 —  24,63.
Praga 18,44 —  18,49 —  18,39. 
Stokhulm 133,75 —  134,08 —  133,42 
Zurych 12i,35 —  121,65 —  121,05. 
Wiedeń 99,20 —  98,80.
Medjolan 27,88 —  27,98 —  27,78. 
Halsinki 11,49 —  11,43.
Montreal 5,29% —  5,26% .

Tendencja nieco słabsza.

WALUTY:

Belgi belgijskie 89,28 —  88,85.
Dolary amerykańskie 5,29 —  5,26% 
Dolary kanadyjskie 5,28% —  5,26. 
Floreny holenderskie 290,10 — 288.40 
Franki francuskie 24,75 —  24,61.
Franki szwajcarskie 121,65 — 120.85 
Funty angielskie 26,01 —  25,85. 
Guldeny gdańskie i00,20 —  99,80. 
Korony czeskie 16,70 —  16,20.
Korony duńskie 116.04 —  115,20. 
Korony norweskie 130,68 — 129,70. 
Korony szwedzkie 134,08 —  133,10. 
Liry włoskie 24,50 — 24,00.
Marki hńskie 11,49 —  11,00.
Marki niemieckie 122,00 —  118,00 
Szylingi austrjackie 96,00 —  95,00 
Mark* niemieckie srebrne 130,00 — 

126,00.

AKCJE

Bank Dolski 103.00.
Cukier 29,00.
Węgiel 16,50.
Lilpop 13,75.
Ostrowiec ser ja b 25,25.
Starachowice 32,25 —  32,00.

Tendencja utrzj mana.

PAPIERY PROCEN TSW E:

3% inwestycyjna 1-szi em. 64,75, serje 
nienutowane 

3% pożyczka inwestycyjna 2-ga em.
65.25, serje 82,75.

5% konwersyjna 53,50 —  53,88 —  
52,25 —  52,75 dwa ostatnie aroone 

6% dolarawta 64,50
7%  stabilizacyjna 451,00, kupon 126,01 
4%  konsolidacyjna 51,00 — 49,50 — 

49,75 dwa ost. drobne.
8% obi. budpwi. RGK 1-sza em 93 00 
8% przem. polskiego 91,00.
4% %  ziem skic serja piąta 48,25.
5% Warszawy nowe 54,63 —  54,88.
6% obi. Warszawy szósta em 60,10.

Tendencja dla pożyczek mocniejsza 
dla listów utrzymana.

KUPIĘ
_ P O  fc N A C H ;B « R 0 Z O  T A N IC H

U JANA FRLIC7KI
m a l k a  ’11B Tal 19 St

a < >i idę tam daty wybór w. kala  lat] 
bielizny, trykataty, aaflcioeh, iwet- 

rów akaraatrk i t d,

SZKOŁA Tl ACÓW
P P O F .

i. IIZItlCEfl
N lam .ach 19.

Udziela lekcji poje- 
m dyńczo I gmpawa.

Cadiieanle od 10 da 23 g 
Wyuczam w t3 tp u  I  g o d z in ,
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S p Juija Macie-1 
JewiGcowa

Oto śmierć z tych, które się ok­
reśla mianem „na posterunku1'. 
Oto piękna, wzruszająca śmieić  
czrowieka, któiy życie pojmował, 
jak nieustanną pracę, pracę zaś 
traktował, jako bojowanie o  lep -  
sza przyszłość!

Kresowa wytrwałość w walce,  
kresowe oddanie się dobrej sp ra ­
wie, bez zastrzeżeń, bez reszty, z 
pogodą w sercu —  oio były zasa-

Komunikat Arrhidjecezjalnpgo Instytutu
Akc]t Katolickie] w Wilnie

dnicze cechy chaiakteru ś.p. Julji 
i  Moszczyńskich Maeiejewiczo- 
wej, najzashtżeńszej organizator - 
ki polsKitgo szkolnictwa w Wii - 
nie w okresie, gdy jeszcze nie by- 
}o widać blasków wyzwolenia, —  
r 'chowawczyni paru pokoleń 

maciejówek", wśiód których ty­
le znalazło s’ę sziacnetnych i pa-  
trjotycznych Polek, dobrych ,ma -  
tek i obywatelek!..

Urodzona nad brzegami Dniep­
ru, w rraiątku Teklinowie, pow. 
orszanskiego, ziemi Mohylews -  
kiej, ś.p. Julja Maciejewiczowa 
nauki szkolne pobierała w Rydze, 
po uzyskaniu zaś dyplomu nauczy 
cielsKiego w Dorpacie rozpoczęła 
uciążliwą i niewdzięczną piacę na 
uczycielki, gdyż wcześnie owdo -  
wiała.

W  roku 1900  przyDyta ś.p. jmlja 
Maciejew iczowa do Wilna i tu za­
łożyła swój już historyczny inter­
nat dla panienek, uczących się w 
wilensKich szKotacn sreanicn. In­
ternat ten ze względu na wyraź -  
nie polski, patrjotyczny kierunek 
wychowawczy i szeroko zorgani­
zowaną pomoc w naukach, miał 
charakter raczej samodzielnej 
szkoły polskiej; to też jego zna -  
czenie i wpływ były wyjątkowe 
wielkie.

W  roku 1907, korzystając z wię 
kszej tolerancji, która się zazna -  
czyła w  postępowaniu rządu rosyj 
skiego, założyła ś.p J Maciejewi  
czowa siedmioklasową Szkołę Ha 
ndlową, która istniała do wojny 
światowej. Wielka wojna, a ściś­
lej —  odejście Rosjan z Wilna po 
zwoliło na doiconame jeszcze jed 
nego kroku naprzód: zostało zor­
ganizowane polskie gimnazjum 
żeńskie, obecne gunnazjum im. E. 
Orzeszkowej.

Od nauczania w domach prywa  
nych,poprzez oświatę tajną doszła 

w ten sposób zasłuzora wychowa  
wczyni do okresu wolnej polskiej 
szkoły, copraw da znajdującej się 
w  ciężkicń warunkach okresu woj 
ny. Założone fundamenty tej szko 
ły okazały się na szczęście mo -  
cne, Przewaliła burza wojny -  
świarowej, przeminęła zawieru -  
cha wojen polsko -  bolszewicicich 
i polsko -  litewskiej, —  gimna -  
zjum, które rodowód swój w yw o­
dzi ze skromnego internatu, trwa­
ło rozwijało się.

W  roku 1924 przeszła zasłużo­
na nauczycielka i wychowawczyni 
na emeryturę. Otrzymała dobrze 
zasłużony order Polonia Restituta 
i szczupłą emeryturę, do której 
nie wluczono... najcięższych lat 
pracy w szkolnictwie polskiem 
przed wojną!., Nie umiała jeanak 
siedzieć bezczynnie, Nada1 aż do 
ubiegłego roku prowadziła inter -  
nat. 7dr< wie jednak już nie dopi­
sywało. rud był ponad siły. Mu­
siała przerwać pracę, której odda­
ła wszystkie swoje siły...

I oto cicho umarła...
Śmierć je, odezwie się głośnem 

bolesnem (-chem w wielu, wielu 
sercach jej wychowanek, wywoła  
łzę w oku i westchnienie u wielu 
ludzi,

Odszedł człowiek prawy i czys­
ty, odszedł pracownik wytrwały i 
szlachetny,—  odeszła kobieta, któ 
ra dobrze zdawała sobie sprawę  
z tego, jak wdfcle może zdziałać ko 
bietk szlachetna i inteligentna.jak 
straszliwie niszczycielską może 
być kobieta nie posiadająca ani 
mocnych zasad moralnych, ani wy  
kształconego umysłu.

Dnia 6 stycznia 1937 r. w n-rze 
dziennika pod nazwą „K u rjer Pow - 
szecliny" wychodzącym w W ilnie u - 
kazał się artykuł wstępny pod tytu - 
łem : „Nielegalna orgai izacja poił tycz 
na zagraża suwerenności p aństw a". 
Artykuł powyższy zawiera szereg nie 
prawdziwych i obrażliwych zarzutów 
i na ieh podstawie szereg wyprowa - 
dzonych fałszywych i obrażających

ZWYŻKA CEN MYDł A.

W1L NO. Ostatnio zanotowano w 
mieście zwyżkę cen mydła, co hurtow­
nie tłumaczą poarożemem surowca.

LUSTRACJA BURSY BIAŁORUSKIEJ.

WILNO. Wojewoda Bocia.iskj po­
nownie zlustrował bursę białoruską I 
st .ierdził, w porównaniu z popizeu- 
nim stanem, znaczną poprawę warun 
ków, w jakich znajdują sie wychowan­
kowie zakładu.

GRYPA W MIEŚCIE.

WILNO. Uczba zachorowań na gry 
pę coraz bardziej się a miększa. W cią­
gu bieżącego tygodnia zanotowano no 
wych 70 zasłabnięć. Przebieg choroby 
naogół jest lekki

&!t! do Ardakcil
Otrzymaliśmy następujący łist:
W związku z notatką, umieszczoną 

w numerze „Slouia" z dnia 14. 1. 37 r., 
informującą jakoby w dniu 13. 1. 37. 
Polska Młodzież Ludowa Stud U. S. B. 
zorganizowała w Kole Prawników ze- 
branie młodzieży akaaemickiej komuni­
kujemy, że organizacja nasza żadnego 
w tym dniu zebrania nie zwoiywała.

Wdno, d. 14. 1. 1937 r.
B śirtdątnicki, prezes.

A kcję K atolicką widosków, godzą - 
cycli w całokształt A kcji K atolickiej 
zarówno p o i względem ideowym jak  
prawnym i faktycznym.

A rchidjecezjalny Instytut A kcji K a 
tolickiej w W ilnie jako  instytucja re 
prezentująca całokształt działalności 
A kcji K ato lickie j na terenie archidje 
ce/.ji wileiiskiej podaje do publicznej 
wiadomości, że pociąga do odpowie - 
dzialności karno - sądowej autora po 
wyższego artykułu p. Bronisława Ow 
czynnika, redaktora naczelnego „Kur 
jera  Powszechnego" p. Bolesława Y\ i 
ta - Święcickiego oraz redaktora od - 
powiedzialnego tegoż pisma p. W ac - 
ława Zaleskiego celem wyciągnięcia 
najdalej idących konsekwencyj.

z Moszczyńskich JU LJA  M A C IE J fW ItZ U W A
założyć jfcika i długoletn d przełożona pierwszej pots-iuj szkoły Średniej w Wilnie 
>dcr i po powstańcu 1*6* r, odznaczona krzylem kawalerskim „Polor.a  
Restitufe", zasnęła w Panu w dn u i5 styczniu 1937 r., przeżywszy .lat 74.

Ecspoitacja drogich sam szczątków z  ć o i l u  lało Dy przy ol. Zarzecznej » 6  do 
kościoła BŁrr.ardjóskiego odbędzie ną w dniu 16 stycznia o godz 6 m ecz . Nabożeństwo 
żałobne w tymże kościele odprawione będzie w potiedziałee ifc styczn-a o godz. 9 ramc, 
po czem nastąpi pogrzeb na cmentarz Rossa O tych smutnych obrządach powiadamiają 
krewnych, prz.jació., d. uczanice i zna omyrh —  pogrążeni w żalu

S IO M RY  i R0DIIN3.

Zeordnie Zw. łfililjutekarzy Pilskich
WILNO 14 b. m. w gmachu Biblio­

teki Uniwersyteckiej odbyło się zwy­
czajne doroczne walne zebranie człon­
ków Koła Wileńskiego Zw. Bibijoteka- 
rzy Polskich. Ustępujący zarząd złożył 
wyczerpujące sprawoz lanie ze swej ro 
cznej działalności.

Koło Wileńskie, liczące 55 członków 
Ow tern 7 instytucyj), odbyło II ze­
brań (w tern 2 walne) j przejawiało 
akcję odczytową.

W roku sprawozdawczym Koło W i­
leńskie Zw. B. P. zorganizowało sekcję 
oświatową, której zadania określił W 
Drążkowski w  odczycie „Program dzia 
łalności Koła w zakiesie birdjote-Karst-

wa oświatowego".
Koło Wileńskie bierze udział w IV 

Zjeździe Bibljotekaizy Polsk ch (31. 5 
— 1. 6. 36 r.) w Warszawie.

Pozatem Koło Wileńskie bierze u- 
dziat w otwarciu bibljoteki im. T . Za­
na i wysyła swoich delegatów na kon­
ferencje, mające związek z działalnością 
Koła.

Walne doroczne zgromadzenie wy­
brało zarząd w dotychczasowym skła­
dzie, t. j. przewodniczący Koła —  dr.
A. Łysakowski i członkowie zarządu 
dr. St. Burhardt, mgr. Witold Nowo­
dworski, Wacław Aluelmu, mgr K Ja- 
siulaniec, Wł. Drążkowski

W I L E N S K *

Pomoc bezrobotnym
WILNO. Cdem należytego przyjśc-a z ofiar, pozostałą zaś sumę winna przy- 

z poi.rOcą bcZiobotnym w miesiącu sły znać Warszawa.
czniu, Miejski Komitet Pom<Ky Zimo- Mając taki fundusz Kom tei bęozie 
we] mus) /ozp nrząuzać około 130 tys. mógł zatrudnił około 5 tys. osób. 
złotych. 60 tysięcy złotych wpiynic — ::—

Na wypadek zamieci i mrozów

SOBOTA, 

D iii 1 5
M iicelrfo

Js.r#
Autsnlefco

Wtchód iłeń ci g 7 37 

Zachód iłc&ea g. 3 21

p u o f t L  i A ś $ mw a.inwan iinnwi » — ■ - .... ....
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„MOJA GWIAZDECZKA".

Jak kooiety stworzyły popularność 
wielu amantom filmowym, tak samo 
dzieci stały się powodem ogtomnt) sła­
wy Shirley Temp'e Maia ra ulubienica 
wszystkich krajów świata, zasłużen.e 
cieszy się swoją dobrą Sławą. Jej filmy 
nie posiadają zawftości psychologicz­
nych dalekie są od skomplikowanych 
giębi treści. Prosta akcja, t  ibatUtiona 
sentymentem i naiwniurkiemi perypetja 
mi, opiera się przede wszy stkiem i wy­
łącznie na głównej bohaterce. Taki film 
jak „Moja gwiazdeczka", aczkolwiek w 
założeniu podobny do wielu poprzed­
nich filmów Shirley Tempie ma rów­
nież zapewnione powodzenie. Dzieci ko 
chają Shirley Tempie. Mów ł mi oneg- 
daj l,v tajemnicy pewien pater familias, 
że jeszcze ani razu n.e widział obrazu 
z Shirley Tempie, choć jego dzieci nie 
opuściły ani jednego. Postanowi ko­
niecznie pójść na „Moją gwiazdeczkę", 
bo chce się cieszyć razem ze swejemi 
pociecnami W tern właśnie kryje yę ta 
jem ni ca powoazenia małej artystki, że 
dostarcza ona radości mili- nom ludzi. 
Obecnie juz doszła do takie, peifekcj! 
w tańcu i śpiew e, że nie widać ani 
drobiny sztuczności w je j grze. Niewąr 
pl;wy talent chroni ią przed z.maniero- 
waniem. Doskonale aopierani partne­
rzy oodnoszą wartość obrazÓv.

W  dodatkach aktualny ze względu 
na krynickich gości, bo ua hołendtisko 
robiony kolorowy film amerykański. 
Trochę cukierkowo wygląda ten fol­
klor, jak zwykle zresztą w tego rodza­
ju obrazach z Hollywood

Przydatoby się małe odświeżenie 
czy odkurzenie ekranu w k.nie „Pan", 
bo jakieś niepotrzebne < lenie na płót­
nie psują ostrość obrazu.

Tad. C.

WILNO. Władze kolejowe poczyni 
ły już Odpowiednie przygotowania, 
które mają zapewnić w oki esłe mrozów 
lub zamieci nor mali ,e kursowanie po- 
ciągó...

Lokomotywy zaopatrzono w odpo­
wiednie smary, uszykowano piugi od­
śnieżne oraz przygotowano zasłony dla 
torów w miejscach otwartych.

Pierwsze ofiary mrozów
WILNO. Wczoraj zanotowano w 

Wilnie pierwsze wypaaki, spowouowa- 
ne znaczną zniżką ti mperatnry.

W  południe w czasie pr?cy na .‘Obo 
tach ziemnych, uległ odmrożeniu rąk 
robotnik Wacław Koncewicz, lat 48 
(Nieświeska 14). Po udzieleniu pierw­
szej pomocj Konco vicza skierowano

do szphaia św . Jak ó ta
Nieco potem na ul. Pańskiej, tuż 

koło muru więziennego, znaleziono na- 
pół zmarzniętą kobietę w starszym 
wieku.

| Nieznajomą również odwieziono do 
zphala św . Jakóba.

Obława na pakątnych doradców
w Magistracie

WILNO. Wczoraj policja pizepro kiotnie łatwowierność mterecantow,

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B. 

W  WILNIE
Z Jnia 15 stycznia 1937 r.

Ciśnienie średnie: 780.
Temperatura średnia: — 10.
Temperatura najwyższa —  6.
Temperatura najniższa: — 13.
Opad: ślad.
Wiatr: wschodu.
Tendencja: bez zmian.
Uwagi: rano pogodnie, po południu 

Śnieg.
PROGNOZA POGODY 

według specjalnych aanych Pań­
stwowego Instytutu Meteoiolo- 

gicznego w Warszawie 
do wieczora, dnia 16 stycz.ria 1937 r.:

W dalszym ciągu jeszcze pogoda 
naogół słoneczna i mroźna, lecz jut 
stopniowy wzrost zachmurzenia i miej­
scami opady.

Umiarkowane wiatry południowo 
wschodnie.
DZ1S W  NOCY D YŻU RU JĄ  A P T E K I

P. Ju rd ziłła  —  uL Mickiewicza 33, 
S-ów taańkowicza —  ul, Piłsudskiego 
30, Chróścickiego i  Czaplińskiego — 
ul. Ostrobramska 25, J .  Filemonowicza 
i K . Macierewicza —  ul. W ielka 29, 
K . Sarola —  uL zarzecze 20.

Hotel Europejski
P ie iw s io r łę d n y  

t ł * y  priyst^p**. Tełefosy w y«> 
k o ja c h . W .ad a  c*o l» o w » .

wadziła obławę na kręcących się w 
gmachu magistratu pokątnych dorad­
ców i niek«ncesjonOwanych pisarzy po 
dań. Osobnicy c i  wyzyskując mejeono-

dopuszczali się różnych nadużyć.
Zatrzymano :ztery osoby, które zo­

stały osadzone w art szcie.

Skazanie komunistów
W ILNO. Wileński Sąd Okręgowy 

na sesji wyjazdowej w W iie jce ska 
żM za działalność komunistyczną na 
5 la t więzienia 23 letnią Elż Dietę 
jjworzecką, , cieszkankę Kuczek, gm.

lebiedziewekiej.
Kówuież za uziałalność komunisty­

czną skazany został na 3 la ta  więzie­
nia i  pozbawi-;nie praw na la t 5 Jerzy  
Haluk, mieszkaniec Ttajewszczyzny.

Ofiary
K. Butkiewicz otrzymane od S. B 

5 złotych przeznacza na żłobek im 
Marji.

i Budując szkolnictwo polskie w  
Wilnie, kształtowała ś.p. Julja Ma 
ciejewiczowa charakter nowej ko­
biety -  Polki. Była wyrozumiała  
dla młodości i jej błędów, ale by­
ła jednocześnie energiczną kierów 
niczką, świadomą swych celów i 
konsekwentną w  swem p o stęp o ­
waniu.

Ciągle pracowała, ciągle wal - 
czyła i chciała dokoła siebie wi­
dzieć zastępy kobiet, zdolnych do 
pracy i bojowania, opromienio -  
nych ideałami, umiejących pa -  
trzeć w przyszłość, nie zatracając  
poczucia łączności z przeszłością.

W budowaniu szkoły polskiej 
w Wilnie, w kształtowaniu chara­
kterów kobiet polskich, obywate­
lek odrodzonego państwa, we 
wzmacnianiu fundamentów państ­
wowości polskiej— wielka jest do­
za wysiłku szlachetnej, pogodnej, 
jasnej, nieskończenie dobrei ś p .  
łulji Maciejewiczowej!...

W.CH.

Niezwykłe kradzieże w f. „Chałwo!11
1 "WILNO. Z fabryki „Chałw ol", przy wypadek w ciągu ostatnich paru mis 

u l  Zawalnej 66 wyniesiono w nocy sięey zaginięcia ksiąg fabryki „uhaJ 
zapas chałw j, pas transm isyjny oraz w ol".
co je s t szczególnie dziwne wykraozic P o lic ja  prowauzi w te j sprawie od- 
no książki kasowe za 35 i  36 rok. iowiednie dochodzenie.

Należy doaać, ze jesr xo już drugi j --------------------

Zabrał klucze od cerkwi
z zamiarem dokonania włamania

B R A SŁ A W  10 hm. M ikołaj K iejzik  
żarn. w Warszawie, a przebywający w 
czasie fe r ji  .wiątecznych u swych ro­
dziców w Ljonpolu, przebywając w 
mieszkaniu .^siędza prawosławnego 
Jerm oła ja  Surwiły. skradł klucze od 
cerkwi prawosławnej, prawdopodob - 
nie z zamiarem okradzenia kasy cer­
kiewnej.

Ponieważ kradziez została zauwuzo

na niezwłocznie po je j dokonaniu, ro­
dzina ks. Surwiły zaczęła szukać K ie j 
zika w Leonpolu. Syn proboszcza spot 
kał K iejzika ua ulicy, a  gdy uaząaai 
oddania kluczy K ie jz ik  oświadczył 
że wrzucił je  do studni, przy szkole 
powszechnej.

Klucze znalezione. K ie jz ik  nie zos­
ta ł rozpytany, gdyz 11  hm. rano wyje 
chał do Warszawy.

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPEJSKIEGO".

Kaczorowski Zygmunt z Warszawy 
pos. Dębicki Czesław z Waiszawy, Ol­
szewski Jerzy z Kosiopola, Nataszyński 
Anatol z Grodna, Zejaer bernard ze 
Święcian, Dancygier Mejer z Warzawy, 
Szmialis Paulina z Łap, Edcr Izaak z 
Warszawy, Dąbrowski Jakób Jan z Ba­
ranowicz, Markietwicz Klerm ns z No­
wogródka, Dziedzic Michał z Łomży, 
Kronycki Alfred z Warszawy, Praszn.k 
Izydor z Łyntup, Mengorsztem Markus 
z Grodna, Gficher Jan z Baranowicz.

Komfortowo urtqdiony

.fotel St. Georges
w Wilnie

A|uit*weaty, łtilemkl, telefony w 
kejach. Crny b e r ii*  przysttyne

Wypadki w ciągu doby
WILNO. Zatruciu czadem uległa 

Paulina Wilczyńska Oraz je j córka 5 
letnia Apoionja, zam. przy ul. Mętnej 
nr. 26.

Nieco petem Pogotovie wzywano 
na ul. Wiłkoinierską 1, gdzie zasłabli 
wskutek czadu Konstancja Daniłowa i 
jej syn, 8-letni Robert. Zatrutych zdo­
łano uratować.

W  czasie bójki został dotkli vie po­
biły Jan Sawicki (Koszykowa 47). U- 
lokowano go w szpitalu.

Również w szpitalu św . Jakóba zo­
stał ulokowany Andrzej Prokofjew (O- 
bozowa 25), ugodzony kilkakrotnie no­
żem

W  czasie rozgrzebania rury wodo­
ciągowej wybuchł pożar w domu nr. 
25 przy ul. Stefańskiej. Ogien zdołano 
szybko ugasić.

Franciszek Sobolewski z Mickun.

będąc pijany zasnął w jednej z bram 
pi zy ul Subocz, gdzie ktoś nieznany 
skradł mu 200 złotych.

Jakiś osobnik podając się za urzęd­
nika Marjana Pietruchina, nabrał w cza 
sie świąt w różnych sklepach różnych 
towarow na większą sumę. Kupcy po 
z.orjentowaniu się, że Pictrucnbi nie 
jest wcale urzędnikiem, wnieśli su irgi 
jo  policji. Dotychczas wpłynęło kdka 
zameldować, określających straty na 
530 złotych.

Wiglewski Sergjusz, lat 12 ; Jankiel 
Rubin lat 13 (Szawelska 8) odsunięci 
przez szofera od nowego samochodu 
pocztowego, cegłamj 1 grudka m' zje-nl 
zniszczył) świeżo laióer^wana ścianę 
maszyny. Policja spisała pro* ykuł.

Z itrzymano d wóch osobników, któ­
rzy specjalizowali się w >kraJanUi 

chłopów iw pobliskiej wsi POddębe ska.

PRZYB/LI DO HOTELU 
„G EO RG ESA ".

Pomykało Władysław z Warszawy, 
Wismont Franciszek z Warszawy, świę 
torzecki Karol, ziemianin z maj. Jachi- 
mowszczyzna, Swiętorzecka Zofja, zie­
mianka z maj. Jachimowszczyzna Aict 
Jerzy z Warszawy, Czarnocki Bohdan 
z Warszawy, Maciejewski Edmund z 
Poznania, Kun gerber g Herbert z Gdań­
ska, dyr Kauzik Stanisław z Warsza­
wy, Niemirzanka Loda z Warszawy, 
Precnerowa Anna z Warszawy, ćyr. 
Wajnryb Józef z Katowic, Czapn.k Jó­
zef z Warszawy.

NAUKA
— SH ELLEY1 S IN STITU TE (4

Mickiewicza m. 12 jiiętro TL). Zapas., 
na kursy angiel., I r tn r . i niem. óo - 
dziennie od 11 =ej do 12,30 i od 8-ej 
do 9 wiecz. —  W pis 5 zł. 50 gr„ Czel­
n e : 8 zł. 50 gr. —  Urzędnicy PAŃST. 
po 5 zł. 5u gr. —  Lektoral »ngielskj 
dla studentów po 4 sł»

Specjalny kurs dla RODZINY 
W O JSK O W E J z jęz. aiigiciskiego. 
(zniżki obowiązują).

ZEBRANIA 1 ODCZYTY
—  Chrześcijański Związek Służby 

Żeńskiej DomOwej zawiadamia swoie 
członkinie, że Walne Zebranie odbę­
dzie się w niedzielę dnia 17 stycznia

j b, r o godz. 17-ej (5 wieczorem) w 
lokaiu przy zaułku Św Kazimierza 
Nr. 3

! Wstęp za okazaniem legitymacji 
i członkowskiej.

—  Koło Polskiego Towarzystwa Pł- 
: lologicznego w Wilnie. Posiedzenie

Koła odbędzie się w dn. 16. 1. (sobo- 
| ta) r. 1937 o godz 18-tej w sM Stmi- 

narjum Filologji Klasycznc-j U. S. B. ul 
Zamkowa l i  (I-sze piętro). Na porzad 
ku dziennym referat piof dr. Jana Ok' 
,De M T. Varronis quattuor yocabulo- 

rum explanaindorum gradiłbus" (De I. ł. 
V 7 _  10) po ładnie Wolne wnioski.

BALE I ZABAWY
—  Akademicki Klub Łapanek urzą­

dza dancing, który odbędzie się w dniu 
16 b. m iw" salonach Z. O, R. (Związek 
Oficerów Rezerv-y —  Orzeszkowej 11). 
Początek o godz. 22. Wstęp 1,99, a- 
kad. i,49.

—  Taneczna Sobótka w Ognisku 
AKddemtckiem. Zarząd Bratniej Pomo­
cy Polskiej Młodzieży Akadem. U. S.
B. w dn. 16 b. m. urządza „Taneczną 
Sooótkę" w salonach Ogniska Akade­
mickiego (ul. Wielka 24). Początek o 
godz. 22.

  Wielką Zabawę Karnawałową z
nagrodami za tańce urządza Komitet 
Rodzicielski szkoły Nr 19 im Królowej 
Jadwigi w dniu i 6-go stycznia (sobo 
ta) o godz 20-tej w lokali Kasyn,’  Pod 
oficerskiego, ul Mickiewicza 11, na któ 
rą zaprasza miłośników tańca.

Orkiestra doborowa bufet obfity i 
tani na miejscu. Dochód przeznacza się 
na biedne dzieci szkoty.

—  Tradycyjny Doroczny !Bal WłL 
T-w a Roryjskiego. W sobotę, 16 sty­
cznia w salonach WSI. T-wa Rosyjskie­
go Dominikańska 13, odbędzie się -doro 
czny tradycyjny ba! tegoż T-wa. Tańce 
do rana. Obfity bufet. Ceny kryzysowe 
Zaproszenia i bilety w firmie „Poltot", 
ul. Ad. Mickiewicza 23, w dn. balu od 
godz. 20 w lokalu T-wa Dominikań­
ska 13.

TEATR I M U Z Y K A
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".

Dziś po cenach propagandowych gra­
na będzie aktualna i dowcipna Rewja 
Noworoczna, Conferansjerkę przepro­
wadzi z właściwym sobie humorem K. 
Wyrwicz -  WichroiAiski. Jutro wieczo­
rem Rewja Noworoczna grana będzie 
po raz ostatni.

Fopołudniówka niedzielna w „Lut 
ni". Jutro o  go-oz. 4  pp. grana będzie 
po cenach propagandowych doskonała 
op. Abrahama „Przygoda w Grand Ho­
telu"

Ostatnie p izedstawienie dla dzieci 
w ,Lutni". Jutro o godz. 12.15 w poi. 
po cenach -najniższych i,od 20 gr.) po 
raz ostatni w sezonie grane będzie 
barwne widop/isiko dla dzieci ,,POr a a 
ne Dziecko"

„Całus ł nic więcej" —  oto tytu ko- 
meaji muzycnzej, kiora we wtorek 
wprowadza na scemę Teatru „Lutnia" 
reżyser K. Wyrwicz - Wichtowski. Ko- 
medja ta odznacza się nadzwyczajnym 
humoiem.

—  TEATR MIEJSKI NA POHU­
LANCE. Wyutępy Nuny Młodzlejow- 
skiej . Szczuifiiewiczowej Dzisiaj w 
sobotę i jutro, w niedzielę wieczorem 
(o gsdz. 8,15) grana będzie w dalszym 
ciągu, w pełni niesłabnącego powodze­
nia, kapitalnie wesoła, pełna humoru 1 
przezabaiwnych scen, polska komedja1 
Stanisława Dobrzańskiego „żołnierz 
królowej Madsgaskam" z występem 
znakomitej artystki Nuny Młuaziejow- 
sldej . Szcz urklew tezowej W  pi cm je­
rowej obsadzie zespoiu z Leonem Woł- 
łejką na czele w popisowej roi! tytu­
łowej. Ceny miejsc zwycz^me —  znłz 
Ki ważne.

„Jasełka potskie 1 w wykonaniu wy- 
chowuńców Salezjańskiej Szkoły Rze­
miosł, aane będą tylko raz jeden —- 
jutro w niedzielę, na poranku dla dzie­
ci (o  godz. 1-szej w poł.) po cenach 
najniższych.

„Kot w butach" — nadzwyczaj we­
soła i melodyjna bajka dla dzieci — 
ukaże się po raz ostatni jutro w nie­
dzielę na połudmowem przedstawieniu 
(o god7. 4,15) po cenach najniższych.

Teatr Objazdowy Teatru Miejskiego 
z Wilna —  gra dziś, 16. 1. w Brasła- 
•wtiu o godz 4-tej po poł poranek poe­
tycko -  muzyczny —  przedstawienie 
szkolne i wieczortm komedję muzycz­
ną L. Verneuilł‘a „Maika" z pp.: G ór­
ską. Szczawińskim i Rewkowskam w 
rolach głównych.

—  TEATR LITERACKO - ARTY 
STYCZNY „NOWOŚCI". Dziś, sobota 
16 1 . pizedostatni dzień arcywesołej. 
szampańskiej rewji p. t. „Kongres nie­
wieści" w brawurowem .wykonaniu 
czołowych sił nowego zespołu artysty­
cznego: Wolska, Malwano, Sciwiarskl, 
Woljan, Szpakowaci, balet Kamińskie- 
go oraz świetne produkcje 4 Millec

Ceny zwyczajne. Sala dobrze o- 
grzana. Codziennie dwa przedstawi'1- 
nia o godz. 6,30 i 9,15.

CO ORAJĄ W  KIN ACH?
CASINO —  „Romeo i Julja".
ŚWIATOWID —  ..Walc nad Ne­

wą".
MARS —  „Pasteur".
PAN —  „Moja gwiazdeczka".
HELIOS —  „Syn admirała"

Czy wpłaciłeś już na Funnu«z 
Szkolnictwa Prywatnego Polskiej 
Macierzy Szkolnej na Wileńszczy­

ź n ie?  K o n to  P .K .O . N r. 8 0 6 JG



b S Ł O W O Sobota, 16 stycznia 1937 r.

1
idb tranie

na*.,opłatek"
Od pewnego czasu weszło w modę 

urządzanie przez rozmaite organiza­
cje, stowarzyszenia i związki tak 
zw. „opłatków ". Od połowy grudnia człowiek i gdy się wie, że nigdy nie
k ron ik a w pism ach  m iejscow ych  pełni 1 ^ędz e z nim się sp otk ać w
■ , . , . , . ’ . ziemskiem życiu,
j e s t  zaw iadom ień, ze zw iązek  a ,  lub j lo.s „ , 0
stowarzyszenie Y  organizuje dla swych

— W R3 UNICĘ PofanZŁBU
ś.p. KsiĘcia Alorechtd Radziwiłła I

Smutek ogarnia gdy umiera dobry

członków „koleżeński o p ła te k ", wstęp 
2 lub 3 złote, a program następu iący... 

Często zdarza się, że na tych „ko-

Lecz jeszcze w ięks^ ogarnia smu­
tek, jeśli zmarły był nosicielem jakiejś 
wblkiej idei j jeśli dana mu b>ła moż­
ność przyśpieszenia urzeczywistnienia 
tej idei. Takim to byt zmarły przed ro-

leżeńskich op łatkach" opłatka niema kiem książę Albrecht Radziwiłł, który
nosił wv swem sercu i swej świadomości 
ideę zbliżeń a polsko - rosyjskiego.

Ś p. książę Radziuiiłł nie tylko wie­
rzył w możliwość jedności siow anskiej, 
lecz też i starał się działać w tym kie­
runku, miał zamiar nawet urządzać w

ani na lekarstwo, a odbywa się zwy- 
fda sobie popijawa i tyle, którą ze 
w zgęldu na ccraz głębiej przenikające 
zakłamanie szumnie nazywa się „opłat 
k ie m ". Rzecz jasna, że tego rodza­
ju  uroczystości opłatkowe ani z p ięk -! swym <.amku zjazd rosyjskich i pol­
ną trad ycją  wieczerzy w igilijnej, ani 
je j  nastrojem  nic wspólnego nie mają. 
Wynalazek „opłatków organizacyj­
n y ch " o ile się nie mylimy, ma na so­
bie m aikę ś.p. G alicji i Lodomerji, 
nikt bowiem w W ilnie nie przypomi­
na, aby przed laty dwudziestu ku­
ku coś podobnego b jło  we zwyczaju. 
M niejsza jednak z tem,nie będziemj o

skrnh działaczy kulturalnycn dla omó­
wienia sprawy zbliżenia polsko -  ro­
syjskiego.

* * *
Kto może zaprzeczyć doniosłości tej 

idei? Kio może przeszkodzić w je j u- 
rzeczyiwistnieniu? Czyż jest jakaś pod­
stawa mrremać, że przyszła Rosja bę­
dzie postarzała hłędy szeregu swych 
carów, którzy, naprz/kład, służąc inte­
resom Austrji, posyłali swe wojska zaj-

W terenie i na torach

j  kruszyli AO.oji, natomh_s tom Ino po- mować Berlin, walczyć z Napoleonem, 
minąć milczeniem dodatkowe obycza zajmować Paryż, czyli, wreszcie, uśrr.ie 
je , które z racji obchodzenia opłatka rzać Węgrów, dążących do obalenia 
stosowane są przez pewną organizację, 'nienawidzonego przez nich jarzma 
która w trzy tygodnie po świętach Habsburgów.
Bożego Narodzenia przypomniała so- . ^ ,e> tersz ,mtóna z pewnością twier- 
, .  . . . dzic, ze cała uwaga i r,vseysilcie siły
bie, ze można urząazi,. „opłatek i R^ .  M ą  zwrócbne na DaJeJ£
w tym celu je j organizatorzy pusem Wschód, wybrzeża Oceanu Spokojne- 
się na miasto, aby zbierać (może słu- go i Himalaje, gdyz tam są nieobjęte 
szniej użyć byłoby innego określę- obszary i bogactwa, nieograniczone dąc gorliwym Katolikiem j patrjotą, bu- 
nia) datki i ofiary. Delegaei tego rynki zbytu surowców i manufaktury, dował nie tylko kościoły, lecz i „wiąty- 
związku są całkiem wrzuci z poezji- "̂ e widnokręgi i t? korzyści mogą też nie prawosławne.

, - • , ' .  , ,, być udziałem i Polski stwarzając Dziś w rocznicę pogrzebu ś. f  Mcia godności narodowej. Oto scena, y ’ ' ^

między młotem a kowadłem- ze irsch o - 
du zagraża je j żółte niebezpieczeństwo, 
z zachodu —  ekspansja niemiecka. W 
-akich warunkach bogata i potężna 
Polska mogłaby być doskonaiym obron 
cą Rosji od zachodu. Ponieważ zaś 
zakusy niemieckie dia Polski są jedy- 
nem niebezpieczeństw, em realnem, wy- 
wołującem konieenzość nieustannej 
czujności i gotojaoścł do obrony, więc 
zrozumiałą jest rzeczą, że i z punktu 
widzenia politycznego i Rosja i Poiska 
mają wspólne interesy, a stąd wynika 
bezwarunkowa konieczność zbliżenia 
wzajemnego. Obu słowiańskim pań- 1 
stwom grozi wielkie nieoezpieczeństwo 
z zachodu.

Dotychczas niemałą przesizkodą w- 
zbliżeniu poisko -  rosyjskiem była, op­
rócz błędów caryzmu i byłej rosyjskiej 
administracji, odwieczna walka religij­
na, wtenczas g iy  wymagania zdrowe­
go rozsąaku, zasad cnrzescijańskich i 
konieczność polityczna muszą obie stre 
ny nakion ć do zaniechania iwiszelk:ej 
walki i stworzeń,a warunków do zgod­
nego współżycia oraz współpracy i.v 
sprawie rozwoju kulturalnego i dosko­
nalenia się. Ślepy chyba tylko może n-ie 
widz:eć że skrucha i doskonalenie s ?  
są najważniejszem rzeczami w rchgj! 
te zaś rzeczy możliwe są do wykona­
nia bez żadnej walki wzajemnej. Bezo­
wocna walka odwieczna zamiast korzy 
ści, zawsze przyniesie szkodę ludziom 
i religji chrześcijańskiej.

Możliwe, że i tą ważną sprawę uś­
wiadamiał ś. p A. Radziwiłł gd>ż bę-

Z pobytu książącrj pary holenderskiej w Krynicy

m--#

rnardem na wywczasach w Krynicy Na fotografj. naszej widzimy księżnę 
Juljanę z małżonkiem na nartacn pod-czas rozmowy w chwili odpoczynku.

Zawody bokserskie W.K.S.Legia—A.Z.S.
W niedzielę dnia 17 stycznia w sali 

teatiu „Nowości ' tiL Lud pisarska 4 o 
godz, 12-ej odbędzie się mecz bokser­
ski W . K. S. Legja (W arszawa) —  A. 
Z. S. (W ilnoj. Obie drużyny wy stą­
pią w składacn reprezentacyjnych.

Na m argłneje tego spotkania uaie- 
ży dodać, że kiei ownictwo drużyny 
warszawskiej zgodziło się na przyjaza 
do Wilna za sumę nie pokrywającą ko­
sztów.

przy opowiadaniu której nie wiedzie- y ^ Elałania_

udziałem i 
wspólnotę interesów i pobudzając co Radziwiłła życząc wiecznego spoczynmi

i wiecznej pamięci Jego szlachetnej du­
liśmy gdzie schować oczy ze wstydu: Tylko na terenie przyszłej woine} szy nie można me życzyć, aby wielka

Do sklepu żydowskiego, znanej zre- Rosji ogromna część inteligencji poi- idea pułsko -  rosyjskiego zbliżenia,
sztą księgarni zjawia się p. delegat ; skiej może znaleźć najkorzystniejsze która w czasach ostatnich wypeimnta

Łyżwiarskie mistrzostwa Polski

w towarzystwie p. delegatki. iwiarunki cita zastosowania swej wszech serce zmariego, spotkała się z jaknaj- 

Naśza organizacja przygotowuje ‘ , ! ’'za-. fabryki —  dla zbytu swych wyrobów, którzyby te ideę potraktowali jako
opłaiek koleżeński -  zechce pan coś ^ zawdzięczając zbliżeniu wza- sadę swej ciziaiałności społecznej.
ofiarować ?.

—  Panoczku, ja  dziś nie targowa­
łem jeszcze, co ja  dam —  broni się 
żyd.

—  Co, pan odmawia, pan wic, na 
sza organizacja liczy tylu a tylu człon 
ków pan rozumie...

—  Uj, co „a zrobię, ja jeszcze nie 
targował —  wykrzykuje histerycznie 
kupiec, poezem po chw ili.

—  Sura, gib zwei złot
Pomocnica grzebie się w starej to­

rebce, wydostaje dwa złote i żyd wrę 
cza je  „delegatom ", którzy z minami 
tryumfatorów odchodzą.

Ten sposób wyłudzania datKow 0am 
mówi za siebie, a cel —  koleżeńska 
popijawa, pod nazwą opłatka, jest na 
tyle wzniot ły, że dostatecznie uspra­
wiedliwia spo-oby, jakiemi się posłu­
gują jego organizatorzy Cobyśmy je ­
dnak powiedzieli, gdj by do sklepów 
chrześcipańskich zjawili się delegaci 
jak ie jś  organizacn żydowskiej i pro­
sili o datek na cele „purim balu" czy 
innej imprezy, osłoniętei nazwą tra ­
dycji religl nej. Sz.

jeminemu, oprócz korzyści gospodar­
czych dla Rosji i Polski, ooie-dwie stro­
ny uzySK ają reż znaczne korzyści po- Klasztor

PANTELEJMON
Arcybiskup Prawosławny

lityczne: Rosja znajduje się niby po- żyrowice.

Mistrzostwa Polski w jeździe 
szybkiej na ladzie odbędą się de­
finitywnie w dniach 6 —  7 lutego 
w Suwałkach na jeziorze.

W  tym samym terminie odbędą 
się mistrzostwa Polski w jeździe 
figurowej na lodzie —  w Cieszy­
nie.

Pnlscy łyżw^rze zagranicą
Zarząa Polskiego Związku Łyż­

wiarskiego postanowił wysłać na 
mistrzostwa buropy w jeździe fi-

„Gondolierzy" wileńscy
ZBLI2AJĄ SIĘ .MROZY. j —  Za czternaście godzin ta kra, pa-

Zapoji/iaiane uddawna mrozy woł- noczku, przejdzie — powiadają tonem 
no lecz stale się zbliżają. Temperatura ludzi ś^iaaomycn rzeczy, 
z dniem Każdym się obraz. 4 pozwala­
jąc nair. spotkać nadchodzącą „praw 
dziwą zimę“ bez zwykłego wstrząsu.

Pomału przyzwyczajamy się do zmia 
ny temperatury in minus.

LECZ WU JA NIE ZAMARZNIE 
Lecz w Wilnie rzeka nie zamarznie. 

Pomimo największych mrOzow, pomimo 
najbardziej sprzyjających warunków.

Zwykły śmiertelnik 1  utęsknieniem *  * c7;e \ P ^ '  1J n<>Cy " Vv" f
wyczekuje oaunej, której w tym roku -tanie , lecz u  |z< samej oc^ t o t *  - 
jeszcze nie a z n a ł - ------------  n!cY v& .udkarze. vel gondojjerzy wi­

ni 4 w n  n----------------------- : lenscy będą w pocie czoła pracował?
NA W ie |1 siekierami, puam1, Dusakarm, diąga-tn

Poziom wody w Wilji po nocy wczo­
rajszej obiiiżył się prawie o metr. T a 
ila wodna jest pokryta gęstą krą. W 
miejscach oardnej płytkich już się for 
mu ją  zator y lodowe. Przew ozmcy na 
Wilji powiadają, że .zeka zatiunzła 
gdzieś w okolicach Nlemem. -yna. Za­
powiadają dal: zy spacseK wody I zmnłei |lXjiarzy'

—  aż zruszą z miejsca rormującą się 
powlekę lodową, lub pi z,najm niej, prze 
suną ją  aalej, wytwarzając w miejscu 
pomiędzy Elektrownią a  gmachem BI 

i>ljoteki im. Wróblewskicn olbrzymie 
pi wrębie, przez które inaczej przebyć 
nie rtozna, jak tylko uciekając się eto

sz«rie flości kry

cielskicgo, jako część równowartości 
przekazanych do tychże zbiorów 3 
rzeźb, związanych z Krakowem 1 Lwo­
wem p. Dziewicka (płaskorzeźba lerra- 
kotowa „Chrystus w  koronie ciernio­
w ej" z XVIII w .), p. Filipina Fercuso-

Z Tow. Przyjaciół Nauk w Wilnie
Niniejsze sprawozdanie kwartalne 

lozpocząć należy od wiaaomośd o 
dwóch ciężkich stratach, które imA>a- 
rzysfl.ro Przyjąaół Nauk w tygodniach 
oaiatmch poniosło przez śmierć dwu za 
służonych członków swoich: ś. p Win­
centego Januszewskiego członka doży­
wotniego, który w początkach istii!en:a 
Towarzystwa, przed łaty 30- ru, ofiaro­
wał Towarzystwu niezmiernie cenny 
SAÓj księgozbiór przeszło 1050 dzieł 
(w około I6O0 tomach), liczący, a o- 
bejmując> wyłącznie dzieła przeszłości 
i kultury L iti y dotyczące, kładąc w 
ren sposób podwalmy pod bibljoiekę 
Towarzystwa. Zmar* rówmeż ś. p. Wła­
dysław Hołownia, wieloletni i zasłużo­
ny członek Towarzystwa, ostatnierni 
czasy członek Zarządu tegoż.

1 bez przerwy w dalszym ciągu bę 
dą Kursowały po Wilji łodzie przewo­
żąc pragnąoycn uniknąć wędrówki 
przez most Zielony na długą stronę 
rzeki.

Wptyw dziesiędogroszo A>ek nie u

mawiani się...
Ech, dobrze!
—  W  z<mie grzeje, latem chłodzi, 

wódka nigdy nie zaszkodzi, jak ten po­
siedział. .....................................................

—  Czegóż ona ma szkodzić! Ona 
potizebna dla zdrowia Bo to i apotyr 
lepszy, i krążenie krwi prawidlowsze. 
Wiadomo, nie upijać saę jak xa świma. 
ale jak w nuara to na pożytek idzie. 
Tak 1 dokturzy mówio. jia znał jedne­
go...

— Paii Rafał! pasażi r idzie. Czyja 
kolej jecliać?

—  Nu to  już niechaj Walenty je- 
dzie ja  ustąpią...

I toczy <«ę pizyjacielsk; poga vęd- 
Ka na br-ega Wilji, skraplana obficie
„słuzDO w em i"

GORZEJ JE ST  W ZIMIE

Gorzej jest w zimie. I mróz doku­
cza. Co prawda na prawym brzegu 
Wilji jest drewniany szalaski z źelaz 
nyrr piecykiem. Na nim gotuje się im- 
bryk. L tcz dyżurny z drugiej strony

stanie Tyle bowiem zgodnie z niepłsa-
no. Ko n  prcjuzciu stawionej na przełomie dwóch skarpow.ną umową wynosi 

przez Wńję. uderza siebie rozlożoneml ramionami na 
sposób dorożkarski.

Brr! zimno...
Idzie pasażer. Kzeka pokryta jest 

gęstą krą, Jeden gondoljer nie da rady. 
Wtosrują we dwójkę. Jeden na przud/.le 
lodzi, drugi ztyłu.

Raz po raz burta ociera się o pły-

o-.łrowej na lodzie, które odbędą 
się w Amsterdamie, 2 0  lutego, 
mistrzowską parę śląską —  rodzeń 
stwo Kaiusow.

W  mistrzostwach Europy w je­
ździe szybkiej (Davos, 3 0  i 31 b. 
m.) wezmą udział dwaj czołowi 
nasi łyżwiarze —  Kalbarczyk i Li­
siecki, którzy następnie pojadą 
do Zell am See na zawody łyż-  
wiaiskie w ramach akademickich 
zimowych igrzysk świata.

Ponadto prawdopodobny jest 
start Kalbarczyka w mistrzostwach 
świata —  Oslo, 13 i 14 lutego.

Wileńskie T-wo 
Wioślarskie

N'a walnom Zgromadzeniu czton- 
kóiv Wileńskiego Towarzystwa Wio 
ślarskiego, odbyU&n w dniu 21-N II 
1936 r. obrano nowy Zarząd tegoż 
Towarzystwa, który na posiedzeniu 
w dpi u L I 1937 r. ukonstytuował się 
ja k  następuje:

Prezes —  inż. Ju ljusz Glatman, 
wiceprezes Adm. —  Jó zef Buczyński, 
wiceprezes sport Stanisław Dembow­
ski, naczelnik przystani —  Grzegorz 
W asilewski, skarbnik —  Eugenja Pio- 
traszeivska, sekretarz -— Anna Wnu­
kowska, gospodarz —  Eugenjusz Ja ­
błonowski - Snadzki, członkowie za 
rządu. Kołat orski M ikołaj, Thomke 
Ernest, Żakiewiezówna Paulina, Żu 
kowski Ja n , kierownik sekcji żeglar­
skiej, —  Bojarezyk Stefan , Gobj-.o 
darz —  Piotrowski Roman.

U  p a s  I  g d z i e i n c f c f c  i

KRA KÓ W . —  W nadchodzącą, so­
botę i nudziclę odbędzie się w K ato­
wicach turniej hokeja lodowego przy 
udziale drużyn: katowickiej, niemiee 
kiej z Bytomia, szivedzkiej Soedertelie 
oraz Cracovui.

Graeovja wyjedzie na mecz w pią­
tek.

* » jjp

W IED EŃ .—  W  dniu 1 —  7 lutego 
w Zoll am See odbędę się V  świato­
we akademickie igrzyska zimowe.

Na program zawodóir złożą się : 
konkurencja narciarskie łyżwiarskie, 
hokej lodowy i 2-u osobowe bob\ 
Polska zgłosiła zawodników do wszy­
stkich konkurencyj z wyjątkiem za­
wodów w bobach.

W konkurencjach narciarskich star 
tować będą przedstawiciele l4 -tu  
państrv, łyżwiarskich 10-ciu, w hoke­
ju  lodowym S i w bobach 5.

98:1 W  TRZECH  GRACE!

PRAGA. —  Znana czeska druży ­
na hokeja lodowego, LTC Praga roze­
grała w hie/.ącym tygodniu trzy me­
cze propagaudoive na prov incji W  
tych trzech meczach LTC uzyskał trzy 
zwycięstwa z fantastycznym stosun­
kiem bramek 98 :1 .

WYŚCIGI KONNE W ZAKOPANEM
ZAKOPANE. Według szczegó­

łowego programu tegorocznych zi 
mowych wyścigów konnych w 
Zakopanem, zorganizowanych 
przez Małopolski Klub Jazdy we 
Lwowie, przewidziano 7 dni wy­
ścigowych, a mianowicie: 31
b.m. oraz 2, 6, 7, 9, 13 i 14 lute­
go. Dzień głównj, t j .  ,WieI-

nakiej Nagrody T a tr“ przypada  
7 lutego.

Każdego dnia przewidziano 5 
gonitw. Ogólna cuma pierwszych 
nagród wyniesie ponad 18.000  
zł. Inowacją tegorocznych wyści­
gów będzie otwarcie w czasie za­
wodów kas totalizatoiskich w 
Warszawie

BYLO ICH SZESNASTU 
Było ich szesnastu. Niedawno je- 

wa (26 monet litewskich Władysława deti  ̂ nich zmarł. Obecnie dwóch cho-
Jagiełły, znalezionych w r. 1928 w „U- ruje. W  chwili obecnej lest zatrudnło
Stroniu" woj. wileńskiego), p Zygmunt „yCh trzynastu.
Karpowicz (zbiór 20 t-otograffi), p. Ja - —  Czy trzeba wybierać na przewóz
dwiga Kóbiierska (2 iepioJukcje oh- koncesję, czy też może trudnie się tern nacy lód, skrzypie, jęczy.. Lecz nic tó :
razójwi: „Kazanie Skargi" Matejki w każdy, kto zechce?. r ahź wvtrzvm&. To nie watłv kaiak
miedziorycie Redncha . „W sele wiej- —  O! „każdy, kto zechce!" —  łro- 
skie" J. Kossaka w 'itografji barwnej „izuje wymiiajaro „gonuolier". —  Toż 

r. 1886), Muzeum Narodowe War- byłoby łódkarzy więcej, niż przejeżdża-
szawskic (album z orvg. zbiorem kart jący ch  .
żywność.owych warszawskich z czasu j  ̂ błysku oczu mego rozmówcy w*- 
ok"pacii niemieckiej podczas wojny (j7ę jag miałby się zpyszna intruz, któ-
Swiatowej), ks. WłaJysłal.i' Tołłoczko rypy pewnego ndia zawitał na poste-
(2 fotografje), ks. Franciszek Tycz- przewozowy ze swoją łódką. —

W kwartale IV r ub. (październik kewsk, (obrazek M. B Ostrobramskiej p,-ędkoby mu się odechciało konkuro-
— listopad —  grucfzień 1936 r.) Ksią- ( otoczony relikwiami 8 świętych w -a- wa(« ^  stanami przeilOżmkami! Tern-
żnica Towarzysrwa wzbogaciła się o , mie introligarorskSej z połowy XIX w )  {jgrdziej, że starzy zatrudnieni są nie skarpie nowy pasażer! Trzeba znów
589 dzieł a' 991 tomach z tego 18 ofia- Urząd Wojewódzki Wileński —  p. kon- we wszystk«e dnie tygodnia. Dyżurują w iacać, by jednym kursem prz< wieźć
rodawców złożyło 588 łomów, 64 rnsty serwator dr. Piwocki (42 monety srehr kolejno, 00 trzy ani w tygodniu. Kolej- jaknajwiększą Hosc pasażerów
1 I „„A .. a ...u —  I ne polskie Zygmunta III, hiszpańskie, ] a  ^ 'p rz e s trz e g a n a  skruoulatnie ł nie

belgijskie i holenderskie z XVII w., porozumień na tern tle nie bywa.
A^-kopane av Wilnie, 5 mmiet srebrnych

Łódź wytrzyma. To nie wątły kajak 
z dyklyl

—  Ignacy! stó j! walaj do brzegu!...
Na górnym skarp5* ukazał się jesz- 

cz e  jeden pazażer. Lódź nie zdążyła je ­
szcze odpłynąć dalekc, Wraca do brze 
gu, do oiodowadałych schodków. Od 
I -zdżają. Wysiłkiem dwóch paru mu­
skularnych ramhzn łódź p>>«utva się raź 
no, przedzierając się przez gęstą krę.. 
Lecz o ! ktoś macha ręka! Znów ta

Walasiewiczówna w Ameryce
|ak się dowiadujemy Stanisława kontakt z istmejącemi już klubami poj- 

Waiaciewiczówna pc powrocie do Sta siumi i  pojedyńczemi sportowcami i 
nów Zjedn. na jesieni ub. roku, i-ozpo- odbył posiółzeuie urgantzacyine w Do- 
częła działalność organizacyjną. mu Związku Połakow w Ameryce.

Na terenie Stanó n Ziednorzonych Na posiedzenie przy pyli delegaci 
działały dotychczas liczne organizacje Związku Nap. dowego Polaków, harcer 
sportowe. Wałasiewiczówna doszła do stwa, sokolstwa, polskiego Klubu Atle- 
wnosku, że organizacje te trzeba scen- tycznego i t. J .  Zebrani postanowili 
tralizować w PoLkiei Lidze Sportowej ^tworzyć w Ovelana polską ligę spor- 
z aedzibą w Cle»eland, w mieście tern tową, która scentralizowałaby wszyst- 
bowiem znajduje się « ielu uzdolnio Ide istniejące p<*lskie kluby spOrti we, 
nych aportowcOw polskich, rozpro.^zo Do tymcza*weg zarządu wezu: prezes 
nych po różnych 01 ganizacjach polskich —  E. Siedlecki, wiceprezes Stanisława 
i amerykańskich. I Wałasiewiczówna, sekretarz —  M. Kóz

Za|/viązany został komitet w składzie łowska 
Wałasiewiczówna, E  Siedlecki, T  Go- ! i ftwOrzcna została nadto komisja 
dek i R. Przybylska. Komitet nawiązał tecbnic2na, która przeprowadzi kłasytl

kac je klubów i opracuje regulaminy za. 
wOdów. Wszystkie ” braay zarządu H 
gi, jak i komisjo techniczna prowadzą 
się iwyłącznie w języku polski.

I igą postanowiła rozpocząć swą

mody na te kajaki. Bywało jak przyj­
dzie niedziela, to zawsze znajdziesz .a- 
ka koicpanja, co jeazie za miasto, ja - 1

V -  j y - s  **1
tucyj zaś nadesłało w darte łub na wy­
mianę 403 tomy oraz nabyto za gotów­
kę 11 tomów. Mianowicie, złożyli łub 
nadesłali: po ś. p. Aleksandrze Safare- 
wiczti 332 tt„ B ;bijoteka Uniwersyte­
cka v,v Królewcu 
Tyczkowski U l

LATEM JE S T  DOBRZE 
Latem jest dobrze. I zarobki więk-

pokkich Kazimierza Jagiellończyka, Zy 
gmunta I i Zygmunta Augusta, znałe- 

114 tt , ks. Fr?nc szek , zionę obok szkieletów we wsi Nowo- sze. Większy jest ruch na Wilji. I od
tt., Zarząd Fudńs/.u siołki gm. kucewickiej pow oszmiań- czasu do czasu jakaś kompankka, któ-

Kuifury Narodowej 70 tt.. p. Zygmunt sk ego, orzełek z cyfrą 53 z kaszkietu ra nie chce iść z duchem czasu i daleko
Karpowicz 37 tt., 25 roczn. czasonism żołnierza piechoiy francuskiej 1 skrawek pewniej się czuje w łodzi, wy
i 10 tomów nut, Zajewska 30 tt., ś. p. materji wełnianej z munduru franc. z najmuje łódkarza wraz z jego
Leu 1 W? ..lewsfei 27 tt., Akademja Na- r. 1812, znalez. na szkieletach we wsi łodzią na wvciecizky, Btzmią dźwięki
uk Z.S.R R 28 tt ■ t d. i Korolewce gm. wojstomskiej p o i’, wl-'

Na rzecz działu rękopisów złożyli łejskiego), p. Wacław Weteiko (brosz-
dary: drowa Dąbrowska (papiery : wy ka z r. 1863) i p. Ludwika Żvcka (foto
cinanki z gazet, dotyczące działalności grafie osób różnych),
artystycznej znakomitej śpiewaczki A - : Zarząd Towarzystwa poczuwa się
deli Adami Budei, —  m, owi . nuty z do miłego obowiązku złożenia gorące!
autografem F. Lisz‘a — ) ;  ks. Franci- podzięki Klubowi Szlacheckiemu w
szek Tyczkowski (różne papiery mająt Wilnie w osobie p. Wacława Narvroy-
kow e prof. Mikołaja Mianowskiego). sza za hoiny dar w  postać- trzech du- 

Muzeum TPN w tymże okresie po żych dębowych stołów tak potrzeb- 
."nożidy swojem- darami osoby j insty- nych dla ksłężmcy Towarzystwa
‘leje na >t  ̂ tr Jan Bublet tmone+y ró- 1 Wszystkim łaskawym ofiarodawcom 

żnet, Dyrekcja Państwowych Zbiorów którzy wzbogacili zbiory Towarzyst.ya 
. ztuki w arszayóe ~>rtret A. F. O- — Zarząd tegoż składa nai5serdeczniej- 
dvnca pend’«a domniemanie Brodow- sze podziękowania 
skiego ze zborów  ś. p. hr. Jerzego My- '

barmotiji ręcznej, łódź wolno bez wiel­
kiego wysiłku oosuwa się po Wilji, a 
często . gęsto i trafi się ooczestunek 
w postaci iednego drugiego „shiżbo-

Da capo.
Trzeba z uznaniem zaznaczyć, ze 

opłata za przejrzd w miesiącach zimo­
wych obowiązuje taż sama co latem: 
10 groszy

ZAROBKI
Gwarzymy.
—  Ile panowie przeciętnie zarabia­

cie miesięcznie?
Drażliwy temat Niechętmt na to 

pytanie odpowiadają.
Ironizują:
_  Nu jak zdarzy się. I po 25 złot 

dziennie, a  letmo poro to i po 50 
Lecz ja  wiem, że „lttnło poro1' za-

wego". I chwile oczekiwania kl'enteli , abiaja miesięcznie od 100 do 150 zł. 
nie sa tak przykre. Siedzi a w zimie zas znacznie mniej: około 50 
sobie, pali cowboya, w słod- zj. zaledwie,
kiem farniente oczekuje chwjfi przyby­
cia żony 7 obiadem. Przyszła. Można 
się złożyć na „połbutelak". Towarzysze 
daia do motji... Jedno wprayme stuk-

„DAWNE DOBRE CZASY"
. _  Teraz pewnie lep.ej, niż dawniej. 

Snłpłszki rozbudowują się, więcej ludzi
niecie dnem butelki w dłoń i korek mieszka po drugiej strome. A pozatem 
wyskoczył w powietrze j zapląsał na dużo inłi resantów jedzie do Elektrow 
falach Wilii... nL..

— Nu, w ręce twoje, panie Ignacy...
— Bynajmniei, bynajmniej. Nie °d-

—  E, panoczku, nie gadaj! Daw­
niej było lepiej, jak jeszcz* nie było

rek. Tak wtedy uazyivali tamtejszą 
restaurację. Tam sobie potańczą, po­
bawią się, wypiją dobrzc — ; łodkarza 
nię sinzywdzą... Zarobisz człowiek, po­
wiedziawszy. ruble a ile za tego rub­
la można było kupić! A dziś co zrobisz 
za złot?

B F 7 R 0 B 0 C IE  IM NIE GROZI
—  Jak pan sądzi: czy już nabrzmia­

ła potrzeba budowy mostu na Wilji 
naprzeciw Elektrowni? —  zapytuję jed 
nego 7. miejskich inżynierów.

—  O, parne! tyle już tych jiotrzeto 
„nabrzmiało", lecz, niestety! my tu w 
Wilnie borykamy się wciąż z trudno­
ściami finansowemi Pod względem 
inwestycyj miasto nasze stale jest upo. 
śledzone...

—' Jak pan przypuszcza: ileby mo­
gła koszto vać budowa mostu, chociaż­
by tylko dla ruchu piesze) publiczności’

—  Około 200 tysięcy.
—  A most t. z w. wiszący?
—  No ten możnaby zbudować za 

jakieś 100 tysięcy.
Lecz na to się nie zanosi. „GonJoi- 

jerzy" nas. moga spać spokojnie, Bez 
robocie im nie grozi Iks.

i przeoroy -adzema polskiego turnieju w 
koszykówce.

Odnośnie Walasiewkzówny musi­
my z przykrośc.ą stwierdzić, że nie 
mogła ona zajłisać się na uniwersytet, 
ze względu na trudne warunki finans" 
we, w jakich się obecnie znajduje.

R E P R E Z E N T A C Y JN Y  H O K EISTA  
ZA W IESZO N Y NA RO K

PRAGA. — Czechosłowacki Zwią 
zek Hokeja Lodowego zdyskwnlifiko 
wał na przeciąg iednego roku K ana 
dyjczykaBedp, grającego w harwach 
praskiego LTC, Ta suroiva kara jest 
wynikiem niesportowego zachowania 
się Body na meczu LTC z kanadyjską 
drużyną Kimberłey Dynamiters.

• • •
B E R L IN . —  W  dniu 31 b.m. w 

Kolonii rozegrany zostanie między­
państwowy mecz piłk; nożnej Holan­
dia - Niemcy.
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priebudcwa 
ustroju rolnego

J!ołc opierać się na gos- 
■ uarstwaih karłowatych

(bokoj.cz€ni-eł

K u  i iw'1 danym wy-
*d^lpo‘n' nać 0 znacznem ^dchyle- 

?bi0ro ’ “guli gospodarstw od t. z w. 
jfc&t nai • Próbnej j że odchylenie to 
8taaCh ?kszt ,zwiaszcza w gospodar 
shsi1 aJniniejszych. Przebudowa u-
p>nan, 0n eKo nie może w nasizem prze 
tttatyrf, E,iawi ' za cel tworzenie karło­
wa, t ■ gospodarstw o obszarze 2— 5 
tabęz . dai?cych naogół dostatecznego 
WościańŁ,Z*'n'a * zatrudnienia lodzinie

h ^ ^ ^ n a  ta ie9t w‘?c zmu
Zarotk\ P°szukSwania dodatkowych
Pfacy za pomocą furmanek .ub
^rstwnalenmej w większych gospo- 

y " ,‘ircznych W P‘erwszym rzędzie fol-

D® ? J ł v  PRZEWAGI GOSPO

U  
, ta'

5tarcza

Tabela loterii
b-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 37-ej Loieri. .'a-istw.

I i il ciągnienie
Główne wygrane

728 929 76 64024 85 127 34 51 429 893 
66186 416 45 622 711 872 932 38 ad 
66000 1'13 n  40* 98 521 65 60o 18
736 79 957 67005 18 132 236 349 404

, icaftK 74993 185994 8“ 730 43 860 68070 106 7 282 10.000 z ł.: 15865 7428« Ib5d94 j  25 ^  gj7 69Q70 7l

Ro ż n e j  v. if l  k o ś c i

’>HaćdC*'> *aK stw ierdza dr. Ponikow ski:
5tar& ,  k<Ĵ “ ‘ 2 isto ty  sw ojej do- 
zal(l., naV‘ 'iczb, co  jest w iele, lecz 

m °ie daje nam niczego w ięcej.
^nięcip ' c  naprawdę glęookie wni- 
sPuuarxtW ustróJ ' lllne właściwości go- 

wiejskich, liczby nie mogą

stiukturę dochodu brutto,
;ly,..w Z3kresie produkcji hodo- 

SosDn ł talościoAiej) wyraźną przewagę 
hiniek rl tw włościańskich, zwłaszcza 
ślii,iii:Zycn> natomiast w produkcji ro- 
darsJ  Przewaga jest postronie gospo- 
jednat M warcznych. „Poni mo zatem 
cz e r ip Wei °SólnGj produkcyjności zna- 
tóA- r i Rzn;aitych kategoryj ,warszta- 
dowpn^nnczych dia gospodarstwa naro- 
Sn0,r, Ł. nje byłoby takie same. Go- 
d-Ą,,|„ Wa wiejskie różnych typów 
spetw n lędzy =obą różne specjalności,
Pel i ' 4 .niejednakowe zadania uzu- 
m 1 lają się w zajem nie. Przykładow o  
t w P a WsPam nieć, że gospod arstw a
p r togóinie  rze cz  b io rąc) lepiej są  
nvch w a n e  do kierunkow i s p e c ja ł- ,  
d j w I m ag a Ją cy c h  w ię k szeg o  n akła- 
pra. ro b o czych  i staran n ość., ja k  u- 
czv^ a warz,rw . tytoń ,u  zió ł leczm - 
(a ’ hodow la  drobiu p sz cze lm ctw o  
ur d .WtaS2cza u p raw a i p rzerób k a  lnu) 
k aaSf6 &dy  w a rs z ta ty  fo lw a rczn e  w y -  
SoTwL Pr z a * a g ę  p rzy  u p raw acn  m a- 
r«eż r zw ła sz cza  zb o ża ch , jak  ró w - 

t® nas) p rzy  kierunl a ch  v y m a -  
WnrtYcn w yższych  k w a lifik a c/ j za  - 
Dron ^ y.ch - ja k  h ndowla z a .o d o w a  lub 
ślin" ia  u szlach etn ion ych  odm ian ró- 
wini, A  d a ie j: „K o n ie czn a  t je st
P o 6 .a °stro zn ość w wniosKOwamu.

zedewszystkiem należy zua. sooie  
t5 ,aw ? ze sm pn.a p rz e w a g  pew nej ka- 
s w r?  gospodarstw  nad innemi a na- 

ęptiie zastanow ić się, czy d"  pow o­
l i "1 1 lpi kat agor j i nie przyczyniło się 

■eniL ohok niej innych ,eszcze ty -  
P°w  wielkość, lub p racy “ .

«OLA STYCZNOŚCI GOSPODARSTW 
ŻE ŚWIATEM ZEWNĘTRZNYM

f- punktu Widzenia gospod arstw a  
ietna e2°  n e  jest bynajmniej obo- 

ro,a, jak? g o spod arstw a różnych  
u egoryj w ielkość- s p Jn ia ją  ‘w Zaspo- 
ojemru pou-zeb udności m ero n xzej 

w -  , . w elkośc s tv _  ,ej pospi d arstw  
61, 1 'ch ze s w a te m  zew nętrznym :
^ / a t e n r  roirzctw o skiaua się z go -
dn?„arstv’ ^ n ie  wymiennych (t. J- o 
s , ć ' : stycznej z otaczającem śroaowi- 
u v r h ,  02y ież gospodarstw natura. • 
r y /* zamkniętych, t. j. takich, w któ- 

r . styczna jest równa zeru). Prze 
£  ° " auzając ogólne porównan.e gc- 
»POdarsiv włościaiiskith i folwarcznych 
.. .  ' onikowsk. zaznacza. „Po stroiiie 

c«ztów zwracają uwagę o wiele wyz- 
wydatk folwarków na nawozy sztn 

13  nieco i wyższe na pasze treściwe,
Jr rów nież znaczniejsze sum y prze- 5iLaluw lumiyLj, n  ............. .-  . - ,
;“aczan> na ubezpieczenia r ogólne ko , w pierwszym rzędzie dla zaspokojęrva 
jzta ndmmistracji. Wy m euione tu po- potrzeb własnych w naiszym zaą dia
*yClC Rt9n/Min« ••M>rn>r KorH^ipi njłtP^.D- , «-i>n1pii iei4rvełinl/AtirQ JJjgłO Spr^CuoJ v

w a rszta ty  w lo ściań -

173115 175403 
5 000 zł : 46785 5792o 83799

L93486.
2.0C: z ł.: 2016 3002 8576 35903 

39443 45168 78255 79624 85546
94691 111551 112081 124711
128349 129038 14010-3 142414
143366 169372 170699 183750 

1.000 z ł.: 20701 25204 53184
57201 59264 65617 69k05 69547
U 3o2 81329 81370 86401 101201
109013 110121 114206 l i ?423
11959 1119347 136769 141530
1 ^ 9 6 . 143218 148443 152918
155968 64391 166310 183199
189194

Jtfyorane oo 200 zł.
101 67 86 300 80 430 90 502 45 615 

933 1140 2*8 49 05 440 36 871
200& 61 80 160 380 421 54 521 988 
oj 13 395 401 31 83 99 5C1 6C1 717 
815 42 998 ’ 2l 4 31 91 307 78 81 95 
fiOfi 781 916 5575 603 91 95 788
fi021 343 419 56 520 40 661 7l9 7027 
374 537 640 9 J- 93 8257 838 467 512 
3 7 8 5  813 19 04S 9312 92 455 616 54 
76 744 90u 23 10011 108 16 228 013
86 519 64 663 701 828 11078 228 87 
489 68 12158 281 365 87 494 98 603 
7V7 498 68 13236 440 75 500 53 714 
27 79 872 74 927 58 14037 104 50 233 
68 305 56 597 804 11 47 53 016 82 85 
15076 77 111 37 204 23 6"  08 338 93 
638 60 847 901 15 57 IU 20 32 33 
213 izG 98 735 840 934 17022 158 68 
00 311 16 420 43 18084 90 216 63 353 
425 067 62 82 723 30 876 i907l 96 
232 61 356 84 447 64 514 615 34

20059 397 509 21218 63 434 644 
22045 66 7^ zxl 27 311 15 505 682 
754 23022 67 76 176 24586 u)4 C. *2 
62 738 805 55 25045 * 18 84 324 «37 
513 37 61 678 76- 950 48 58 26069 
90 622 837 27120 48 471 5/6 .45 9M 
879 a21 47 28030 43 12* 29 326 74 
577 684 702 904 292»7 332 84 423 712 
Lu 78 130 33 3U10< 274 379 613 744 
76 800 3131D 23 426 587 * -  32242 
31? 94 472 90 562 604 782 8 9 ■ >
33275 93 98 337 46 627 86 34045
85 270 353 «78 99 720 92 95» 35030
S J S k . » « 7  m  M j t m s
"8 853 36062 253 6 383 54l 5< 621
r] 5 50- 80 3/113 346 90 530 60 600 
=4 89 806 912 56 38205 76 34s 647 
a21 39021 140 35 321 59 557 723 70 
6*  807 92.

4021' 107 40 467 77 676 853 41025 
123 42 241 r5 535 4Z4 o9 5 '»  601
9 1 75. 79 872 916 42018 273 345 (65 
807 50 43056 229 112 405 49 '08 44213 
41S 19 86 541 813 60 (7  45079 106 67 
235 72 408 46 616 34 59 / 48 804 4bG-j- 
506 8u 328 33'402 20 3 592 l25 728 
844 4704Ć 73 14'< 48 416 34 84 756 i2  
899 ssOSi 71 157 62 220 Oi 673 706 
32 4o 49005 182 91 25‘- 11 318 710
807 29 84 996 500o7 82 19, 2zo 65
407 9 3 7 '7 3 0  4L 823 99’  51011 50 122
87 237 123 4 ll 51 J 35 ,8 SIO £41 036 
6( 5201 4 06 206 W  4Ł 6f C08 36 947 
57 53106 232 381 712 ‘f  ?-* 52 54un9

25-=- łzź 24 475 521 600 o2 728
808 93 55123 28 68 420 5̂97 6f  778

77*54!  67u 8835 0lO 63 94 ^005 34 223

315 30 55 402 71 75 385 803 920 25
69 83 /0075 71 120 J30 313 92 620
750 70 89* 71019 77 144 53 85 264
7 ; 95 406 833 946 7/032 74 167 249 
54 556 628 50 714 B7 353 904 5 58
73133 83 287 476 79 610 85 737 956 
74203 10 20 375 447 574 710 861
75U32 -.5 70 78 176 90 261 805 '.*4 
28 76089 189 97 279 325 431 515 /63 
903 77053 177 228 30 33 348 574 620 
68 757 844 78041 197 452 5o* 629
748 04 846 79055 143 47u 513 646 755

8680( i  44 68 149 87 42 t 73 563 
96 b 14 726 S97 8106c 20o 29 42 
454 590 775 358 984 32090 212 385 
.33 o5 85 633 782 823 41 916 o32 4 J 

538 640 77 7 34228 29 0 8óU44 J L 
16 *31  6 2 5  825 99 8ÓG.6  3/003 
102 71 444 687 864 94 905 30 74 
88270 98 316 546 725 32/ 939 
89087 124 23 201 488 514 ^1 , 4  
677 839 902 90005 16 53 67 316 
26 424 98 507 794 390 91008 6
285 317 62 472 78 620 59 717 
92024 56 190 227 340 49b 595 Y93 
8/0 934 72 93122 234 349 53 433 
5G1 744 9» 87 6 90 903 29 9 4 P 13 
300 46 432 577 612 747 813 92 
969 95336 49 400 603 787 887 
96091 108 41 200 44s 506 »1 83 
681 731 44 59 831 62 954 39 97049 
145 280' 94 317 49 460 504 ,S 69
70 707 90 885 929 93 98610 72
99353 549 614 59 881 970 zóv064 
109 98 634 718 882 945 101006 268 
459 »54 906 97 37 1021 lii gflg 72
309 23 445 73 633 55 780 913 46
10314 80 93 270 706 10406b 390 
581 734 885 913 16 10 o l2 3  180 
57 549 72 770 91 837 910 32 106091 
182 223 327 436 40 107328 73 95 
ltj7  408 25 46 45 71 502 di, 626 
68 740 89 887 938 49 108055 113 
204 41 390 400 78 602 <87 971

701 16 10 871 149077 118 29Q T7s 40o 
56- 4ć4 343 903 45 49 150025 3 1 1 547 
610 19 848 53 l 510/0 257 75 356 732 
935 3r

lo 2125  224 449 65b 153013 41 
71 155 72 96 264 674 96 830 924 
52 '5 4 0 3 3  122 224 374 429 60 74 
524 58 786 155019 53 384 57) 743 
85b 156102 86 221 41 489 95 536 
9o. 7 ia  821 157049 263 91 300 680 
94C 79 158143 57 61 69 219 53 
582 835 979 159126 273 308 525 
94 666 79 720 39 835 60 71

160001 197 536 161023 73 110 86 
292 338 57z 603 754 814 162006 
25 59 141 70 231 309 G25 800 9 , 
163068 *88 746 816 C14 47 53 
z04251 495 624 39 75 904 19 165200 
2 96 611 791 815 42 ^OUOl 16 97 

13 21 64 92 232 833 ‘i i  4Ó4 b35 
761 938 167014 126 219 321 36 418 
530 65 79 675 77 /90 81' 168180 
92 509 620 726 85 7j 169038 211 
867 72 508 48 f o l  755 830 A *7  
170116 224 98 500 647 710 70 813 
OOP 171323 435 62* uu 78u 5*6 
172009 132 282 526 655 959 f 73032 
50 154 246 35) 432 T9 652 796 
174076 101 271 81 691 820 95
175338 414 15 31 608 ,T c 021 24 40 
8* 179 341 418 70 75 546 908 25 
17 7327 549 58 SOI 178007 152 771 
447 61 613 179147 252 94 370 43* 
681 987 18045, 70 98 541 !)7l
181003 877 102066 119 355 480 582 
67o 829 183350 635 702 78 866
184050 410 *510 748 58 6'  877
10.5139 46 69 73 2.62 "ór* h”9 . 3600- 
34 67 290 373 81 733 872 74 979 
187046 110 200 9 648 731 805 63 
VH1 138302 19 90 409 54 516 35 
50 70u 960 67 189008 29 57 82 246 
7*  586 627 95 912 83 15011 4 79 2%  
320 585 627 44 740 74 853 908 26 
30  70 191003 60 93 175 P "  301 500 
23 28 656 S4 753 36? 192009 50 72 
94 113 22 204 727 68 96 837 951 
193494 ! 2 713 48 852 194450 32 
55 4 *  64 652

Jll ciągnienie
Wygrane po 200 zł.

1067 465 534 835 999 2132 422 682 
743 3106 253 472 702 3l 37 84 91.5 
62 4233 455 564 714 91 5037 227 560 
628 16 939 621U 47u 97 614 651 795 
938 -7509 514 708 68 ?4 90" 8029 417 
654 769 890 9361 522 637 848 54

111212 345 464 613 865 72 918 
112389 445 692 b69 a07 118200 328 
463 933 '  G ' “" '  " " "

114308 12 73 579 772 36 42 817 
115018 142 209 302 42/ 776 033 97 
962 115074 219 335 68 409 77 94 503 
71 635 752 75 932 1.17029 10 ib8 z20
23 460 d i9 27 818 2C 11801* 28b 30b
505 27 o!3 794 oói 119020 51 8 id 
l ‘. 4»3 o31 709 21 76 z ,7 2; 8 ] 91 
940 t?  92 120540 55’ /03 43 804 54 
957 77 121002 I4< 2 ^  119 n20 90 
900 50 7L 122264 336 476 562 l 720 
803 123007 98 15b 37 12*07~ 126
3*  23G 65 417 78« 942 4b -25014 105
39 6e i69 328 56 64 98 40? o67 709
126081 T26 30 79 73 354 63 93 421 as 
81-6 23 127250 337 81 ?3i 44 628 769 
128045 141 241 60 H3 60 5iw 86 6 ia 
71 77 44 82 981 1290b5 21 56 43n
Po G74 73G 45 975 13u43 302 3? 630 
71 73 769 bal 13i077 >26 43’  678 
731 io9  132GM 162 208 47 478 753
953 70 1 I3G13 63 414 89 134G7J £03
620 93^ 135023 62 243 53 71 76 486 
549 614 706 8o7 136057 581 7U> 10, 
137022 90 116 72 436 40 47 79 689 
99 *26 138009 61 79  377 597 706 
139093 170 397 437 48 60 573 66 ' 
149 72 919 10043 140 204 49 4 3 ,
=73 601 710 141159 3>8 741 84 85e-
14202*" 165 346 93 »52 81 .43034 54

3' 4 ' 7 57J .  8R4% 2 3  590.30 30 85 120 251 328 89 5 V  78 7 -"  <8 50 144124 
o l  L>  «3 770 038 70 73 220 44 593 HSJ 819 978 145068 171

fiiistl 98 150 68 265 336 67 468 74 217 23 57 639 701 33 816 0.. 965
6,J?8(' 08 oRn 61046 248 323 50 50 14,*84 *56 ’2g 55 V- 94 -.49 501

030 68 o> 58 2>! .301 45. 590 ’6(, '14 36 8'  „4 .-63 14/0:,1 220 „3 389
819 78 91 929 08 “b3°4 X ^  95 5CKł 25 54 uOl 93! 148063 465 672

I U U  W l   -------—  —  —  ■ —  — -------

977 "S 14063 >C 75 91 327 534 *3 
7s4 z6740 f  1SOS8 035 17002 223 57 
£00 1 3U 08 52: 77 6 94k 96 19293 
4*4 46 829 922 20z20 87C 21743 800 
90 22157 75 óbd 89 946 23006 113 
176 ,4103 253 .9 66*  736 66 261*3 
7i *04 32 373 513 72 99 780 88 908 
27255 338 423 28030 796 343 29393 
162 66o 770 30-14 908 61 97 81292 
99 94p 32141 *35 606 742 33156 202 
8 ;2 i 76 616 2 99 727 931 34568
7Uj goń 9 35121 577 607 36186 200 
St2 »04 47 76 . 7446 674 30111 337 
^is, 07 822 91 99 39014 196 366 626 
43 t>b 84 40209 97 641 41001 107 231 
543 60 887 42039 239 311 719 31
«56 80 43383 431 729 44146 ol3 45434 
5u3 83 890 91 46U28 64 2u6 4z6 73 
7^4 947 4 310 947 48 j26  452 Bj. 91 
aOl 49009 186 217 386 527 782 5uó25 
462 537 690 865 947 5103- 307 47 444 
713 810 964 62i56 81 »96 53089 * 6* 
38° 490 537 98 665 755 8 ld aOl 54310 

8 640 81 80u i 5000 92 l! ’ 252 56755 
61 83 848 57217 642 846 58184 613 
736 849 590i0 114 382 719 36 837 69 
944 60281 420 35 65S 96? 51i>U J*3  
808 20 919 02553 798 t*l9 33256 &-J60 
246 c 7 i  591 604 33 809 65043 216 46 
310 79 777 oo267 389 488 643 727 93z 
67201 1R 69258 łbet 568 99i 70286 

06 922 71151 64 358 63 511 u>o »3 
791 72185 226 630 32 73495 ba7 763 
9 j4  74467 572 658 75300 18 C9J 820 
49 76028 286 4*9 504 88 685 '.'14 974 
V'/n4y 7/3 78023 155 00 570 719 070 
79051 126 4f  292 826 527 56 80276

461 97 531 709 21 81002 35 30 331 
751 51 866 9b4 82098 249 83 467 513 
83148 e4825 85084 124 280 647 oo* 
947 86278 310 41', 347 951 87709 84. 
88591 93047 202 319 00021 26 170 539 
905 91157 628 705 968 95 02169 250 
94 478 659 75? 77 816 93010 718 
94071 773 75 882 948 95C1E 195 270 
434 580 737 900 9615C 99 264 418 64
933 97016 18 61 542 66 9808C 108 367 
706 966 99082 136 203 596 966 76.

10017 378 997 101 349 53 721 873 
102001 98 237 544 C32 103384 443 61 87
934 a2 104093 312 49 462 78 94d
105131 iuud38 267 97 309 462 53z 40 
6% 107195 254 348 418 39* 09 827 05 
051 108157 lu9023 92 490 110188 90
316 636 82 885 U1027 }43 645 70 774 
3ll 112041 31 267 858 90 113153 137
057 U  1157 201 1 3110 62 116121 36
394 |1? 931 117176 297 423 28 633 
113017 1400C9 321 681 818 97 995
119C35 87 130 120 130 682 949 121225 
51 465 601 7»6 122827 7o 90 123053 
153 66 443 845 124241 43 751 872
125012 207 57 5C 378 587 C86 724
126C39 76c 814 962 127550 o73 701
i2353o 608 790 865 129u97 128 86 344 
130129 37fi 833 93 1-1267 380 709 9yl 
i 32260 133392 134027 159 o*5 i351i6 
97 207 u7/ 966 136017 201 51* 856
137166 303 735 861 138060 287 630 848 
961 139792 94 140337 465 317 989
141507 53 76 633 34 48 761 863 142457 
72 784 143019 347 87 67’  709 935
144088 241 384 145072 133 27’  569 840 
,21 61 146134 4S, 527 667 793 147255 
j34 148095 504 711 149020 78 89 400 
05 7lo

150363 151230 693 910 65 152675
503 908 153034 u80 154706'60 879 987 

55289 470 671 155421 502 735 157i29 
,44 763 85 158511 58 642 774 159012 
16 19 y27 166266 345 41 808 lo u ->0 
221 386 430 56 748 928 162015 97 
i34 520 774 lo3049 232 620 827 773
164110 30 399 511 u32 165047 73 27t 
560 606 25 60 87 3 987 166084 99 207 
5,2 95 634 43 167033 630 884 940 
-.68462 824 169099 405 697 750 887
170051 105 268 371 534 701 36 811 32 
987 M 04a 109 2C3 699 300 172006
198 278 492 1/3050 541 997 174281 335 
o34 781 175005 262 51 z 925 28 1/601? 
141 85 676 1777180 85 178105 34 269 
502 530 179053 11 649 714 828 180352 
68 994 181089 857 950 75 182379 409 
183172 679 184387 476 702 907 185«34 
300 10 10„27O 513 84 729 900 96 
187329 32 188133 244 4 l3  511 775 885 
139452 82 52, 926 100414 506 21 722
72 191266 488 607 192209 6u0 7*4 o45 
84 193117 90 454 790 054 1942o2 ^04 
46 572 97 708 56 833 52 958

IV ciągnienie
Główne wygrane

S ta ła  dzienna w ygrana 25 uuu 
zł. padła na nr. 140782.
' 10.000 zł. 55015 130097 173612.

5 000 zł. 16073 57L27 126850
145369.
"  2-000 zl 26760 49863 53843
60761 70978 97801 100216 1019U8 
114548 119741 133343 145301
185429 190262.

1.000 zł. 7046 11895 16281 20683 
44939 62802 63606 75848 78762 
30001 93670 120036 14y l22  156394 
166853 161741 168444 177757
180 )52  182792 187379.

Wygrane po 20« zł.
63 112 499 538 786 1199 .5S 59 

6 j3  309 95 972 2213 306 408 511 65" 
822 31 35 77 3072 238 324 833 4143 
7' 603 5153 262 360 582 673 933 62 14 
530 Z60 7449 681 ,64 988 79 H3/9 
427 96 630 61 938 9294 614 807 10035
73 167 573 7-?l 875 99 11317 702
12169 92 410 dl3 859 88 13063 177 
86 672 810 14103 655 99 740 54 15u24 
195 507 629 16018 412 16 50 650 995

17504 7 73c 18697 962 19183 205 473 
637 96 20090 207 373 21153 54 58 
653 71 22065 93 z5ó 58 266 48 744 
801 23072 574 669 303 24142 *9  *53 
64 69 25217 26915 27130 62 237 349 
935 28297 21 379 -9047 199 416 33
753 836 30103 268 633 632 65 894 925
31174 691 32034 98 273 466 955 33092 
179 212 344 U 4  556 8C] 34095 289 
770 854 931 35009 91 lOl ć 358 36488 
6->4 8-rj 37317 492 055 682 734 .78006 
528 7L8 S81 39151 238 315 636 95 7l<
682 86* 40116 522 42 723 72 99 924
41280 339 97 5l4  691 727 856 88 912 
42173 409 a8 610 56 737 69 43*00 
282 467 *4627 895 45706 810 41 922 
46061 177 322 576 726 39 360 */418 
509 67 678 48186 3*1 43 676 704 
49067 306 777 903.

60070 75 266 337 570 750 859 81 
51618 658 817 970 62012 67 139 646 
749 814 53132 56 270 5i7 923 54C09 
406 687 804 92 55176 43c 36391 621 
5/0/5 93 96 419 638 853 86 a83
58u26 31 335 612 60G 788 848 o4 
50261 811 39 909 60238 307 65i 83 
61022 50 305 402 698 783 970 62044 
143 202 63020 63 104 7 200 9 36d *05 
831 64471 65328 70 503 66021 „5 100 
03 950 51 356 563 818 e’ 0’ 2 108 91 
418 >02 U .70 823 969 90 68143 316 
30 623 91 717 ar 834 6SJ02 33 277 
400 64u 84 728 70023 29 z 547 726 
833 970 71422 736 77 873 924 49
7225o 867 73000 357 407 21 5*3 602 
54 785 909 51 74402 502 21 324 97, 
75311 470 700 4 876 76417 860 77006 
218 314 458 614 35 78993 79335 469 
90 595 611 99 80015 79 U 2 689 703
56 63 8 ,036 358 452 367 830 970
S2020 466 610 83374 480 933 46 84243 
582 632 62 85202 86140 336 43? 531 
70 755 838 87080 211 42 463 630 72G 
88220 89177 714 888 90209 893 91595 
673 893 92072 146 779 99E 93073 .,37 
245 784 94526 308 95262 370 409 700 
36 9l3  96181 287 789 966 97119 218 
928 9 8 4 5 0  623 78 99118 96 151 98E 
100531 101034 122 265 65 707 102163 
80 682 103362 877 104227 4* 57 529 
08 617 47 62 721 987 105081 480 679 
910 57 106299 304 466 507 624 067 
107024 168 70 556 729 50 108310 35 
83 768 925 64 109083 '>30 653 713 
110807 111146 59 540 52 653 60 '13 
112230 43 346 113185 293 383 64C 
721.

114590 714 865 115045 117 650 '41
So7 U 16203 331 446 87 735 906 65 
1173/4 80 718 11809i 162 U l91s6 59 
105 Sb « 3  85 643 825 120019 518 £>0, 
12J29S 69i 123i38 o9 750 124230 30u 
500 927 1*5013 *i? 58* 621 y27 01 j 
12601, 173 j73  127742 61 893 128421 
59a 90 6 ió 129283 806 3ol*> 208 o07 
8* .  131280 10J 674 132088 59J 957
133080 120 80 93 834 60 134153 243 63 
3? 500 042 752 135415 90 024 97*
136056 351 60 640 891 137193 620 738 
7 „40 138z21 308 72* 63 1j 93?0 603
854 008 140222 73* l*i306 421 542 768 
837 14z056 255 556 89 6o3 143183 09
057 644 724 689 988 14*083 407 535
45 5o 65* 651 145327 83 407 92 802 
116183 279 90 625 703 851 987 1472o9 
116085 97 25u 3b0 514 749 988 149038 
845 68 150097 833 9%  ?->106o 616 799 
152026 276 68? 153077 55 876 154042 
336 498 555 680 89 749 943 15505u 374 
403 8 79 574 634 747 15(,487 78'
157017 119 501 055 813 65 90 97 97* 
158566 683 813 34 940 159144 '.60459 
092 98 787 161176 297 49 , 632 81 729
I b J020 1:4982 163209 6M 924 164377
722 876 165636 166206 351 16.185 203 
44 484 77 8/1 958 90 168129 *99 508 
874 169259 5C1 703 46 170045 o81 725 
171124 172348 670 896 989 173077 330 
4vi o4u 72 174553 V05 935 175392
176069 285 807 177464 695 840 927
17el49 405 5*6 7u0 8 45 179248 430
502 ’ 2 750 l«i)412 90 733 885 181020 
148 272 366 494 772 85a 099 182077
J 56 484 898 183214 22 331 422 59u 717 
18430o 603 966 1851(41 474 848 186033 
179 205 375 432 187043 101 578 9C? 
138268 91 373 416 530 93 835 ,89563 
924 190340 19 H40 8J2 192006 253 439 
909 9 193178 498 8u4 950 '

sztatów rolnych* A zatem .PraCujac 
w pierwszym rzędzie dla zaspokojeń-a 

oila administracji. Wymienione tu po- pOTrzeb własnych w da szym zas dl 
7ci e stanowią wyra2 bardziej natężo- ryn.ku, stosunkowo mato sprzeaaiąc 

,Rospixjark: pien.ężncj folwarków, niewieie kupując, warscmty w os n 
en silnieiszej styczności z jtaczającem sj^ę’ w słabszym stopniu czuwają 
sz0dowi,;Jo cm, mocniejszych i różno- swą zależność od stostipkózy. ryn o- 

rodnlię,szych węzłów łączących je z VlVpych ■] w nieznacznej tylko mierze sto- 
•,>sł darki, narodową' Dalej zaś; „Z sują  <j0 nich organizację goupoaar- 

Pu ktr widzenia przystosc .ania orga- stw<: -
hizacji produkcji do czynników przy- ' 7ipmi/in>o-
-*^n :*ych ę gleby; d g osmoderczy J t  | Sprzedaż w a ż n i e  szych z i m.
Ir-m cu) dostrzegamy dość poważne dów i mleka na 1 ha wg, 3r konikov 
różnice m,ędzj ob katfcgorjemi rziar- stoegt, kształtowała suę jak następuje

Klasa G o s p o d a r s t w a  w ł o ś c i a ń s k i e  Gosp.
wieli 2 — 5hi_ 5 — 12 ha 12—26 t,a ponad 26 łia fol w arcz. 

Gleba tepsza gorsza lepsza gorsza lepsza gorsz? lepsza gorsza lepsza gorsza

4 giowne zboż? razem w kg-
Sprzedaż 271 154 380 215 264 233 552 149 188 444

„  w  proc 27,7 19,3 39,1 28.0 38,2 34,5 57,0 32,8 52.4 50,7
aokupro 30 40 35 27 19 8 22 9 _ —

Cz.
sprzed. 241 114 345 187 245 224 531 140 — —

żiemniaKi w kg

Sprzedaz 31 259 220 230 145 49 50 144 151 260
Dokupno 60 62 24 27 38 9 10 12 —

Cz
sprzed. 251 198 196 2U3 107 40 41 132 — —

Mleko w mrach

Sprzedaż 414 130 102 95 90 8? 221 212 225 164

1) Dochodzi sprzedaż buraków cuk 
>wych, —  i .powierzchnia uorawv których 

^  kolejnym porządku: R/9
>w,erzrhn,’,  prcf - ’ —  7-  Proc-. ? d’

eLoś** 1 £ . ' ' dU una nied««iateczną 

do wyprowadzania z

3) Dochoda ewent sprzedaż ml-»ka 
te/ prac-wmków

.Reasumując postrzeżenia nad zu v 
m kilku ważji płodów w uospo- 
=twach włościańskich i folwarcz- 
. a <eży raz jeszcze podkreślić sii- 
f zy wPł>w gleby, czyli większą za- 
nosc xl czyni i :ów brztrrodmczych 

-ścian Dale-’ zarówno wyższa

procentowo jak i bezwzględnie sprze­
dam -wzgieonionych produktów- w war 
sztatach folwarcznych mówi z jednej 
strony o v/-ęk.szei ich wymiame, z dru- 
g.ej zaś świadczy o stosunkowo poważ 
niejszem znaczen.u dla rynku jednostki 
powierzchna znajdującej się we włada­
niu folwarczncm, podczas gdy produk­
cja włościańska służy przedewszyst-, 
k.cm zaspoktłjeu.u wewnętrznych po­
trzeb gospodarstwa i związanych z 
niem ludzi. Wreszcie bezwzględne i 
względne ilości ziemiopłodów zużytych 
na pasze wskazują, że żywienie inwen­
tarza żywego jest o -wiele intensywniej 
sze w folwarkach, co uwydatni się lem 
silniej, skoro weźmiemy pod uwagę 
znaczniejsze w nich (na ha) dokupno 
pasz treści ż=vch. Idzie z tern v oarze 
wyższa wydajność zwierząt dochodo­
wych, jak to wykazano n- przykładzie 
rocznej mleczność krowy dojnej**.

J. D. L.

t tA iU E G JIS E  BEfU *. I?
2 4 )

Wołanie z tamtego brzegu
UCIECZKA —

Wszystko to wydarzyło się wówczas, kiedy Maria "aoisała  
do Buucka list przypieczętowany łz4* dając mu tern tak dużo lo 
myślenia.

Żyła samotnie z córką w .asnym domu nad Renem >tź ra- 
ła się wypełnić- dni praca w ogiudz*e> stojącym w bujnej ki«sie 
lata, oraz malarstwem To drugie spełzło na nięaem. Odkła­
dała pędzel z niechęcią. Nic się nie chciało udać. Nie należa­
ła do tych, których cierpienie potęguje władze wórcz. hia 
potrzebowała radości i szczęścia. Dużo czytała, y ybierrjp .  
ciche, nastrojowe książki, z „Księgą gudzm ‘ Rainera. Marfi <"- 
kego, poprostu się nie rozstawała Córką, która zaczęła cno -zic 
chodzić do szkoły ogrodniczej djakonis, wobec czego puisiała 
wcześnie w stawać i solidnie pracow ać, opiekowała się troski— 
wie i serdecznie.

Ale wszystko to me wypełniało czasu całkowi/ ie
N a d  każdym aniem r o z p o ś c i e r a ł a  się czarna, ciężka chmu­

ra cierpienia - beznadziejnej tęskno }
Na dwoize jaśniało wspaniałe lato, po bogatym błękit j( 

nieba przeciągały poczwaine zastępy je-iwabistych ch/nu", drze­
wa stały w przepychu bujinych liści, Ren roił się statkami o bar­
wnych flagach, zatłoczonemi paioncami, śmiałemu łodziami 
wioślarskiemi. rozbrzmiewał r n ^ y k ą ,  wesołą wrzawą, śpie­
wami.

Wszędzie panowała radość życia która zranionemu, a prze­
to przeczulonemu sercu Maiji, spra iała wie ki ból. Siadując o 
zmierzch-u z Mariele na tarasie, my- a La częsij,  że nie zniesie 
tej głośnej wrzawy letniej. Raz ualekie, tęskne, żałosne tony 
skrzypiec przyprawiły ją o rzesiste iZV.

Zerwała się prędko i weszła bez słowa do domu.
Mai lele popatrzyła za nią smutnie, chwilę się wahała, 

wstała, poszła za matką, zarzuciła jej ręce na szyję
—  Mateczko, ja wiem, że ci * ięzko
—  Co ty wiesz, dziecko! Nic rife wiesz.
Głos Marji zabrzmiał ostro. Otarła pośpiesznie łzy.
—  Jestem trochę z d e n e r w o w a n a  i rozstrojona, Mariele. Nic

więcej.
Opanowała się. Odsunęła córkę,
Czas spać, mała. jutr ) znów musisz wcześnie wstać.
Mariele pocałowała matkę na dobranoc i odeszła posłusznie.
Mama zawsze mnie odprawia myślała z żalejn. • Czy 

myśli, że ja nic nie widzę, niczego nie zauv'ażamV Stale ma 
minie za dziecko, w które byle co rrtożnit wmówić.

Marja długo tej nocy nie zmrużyła oka..
. . .  *  *  *  ’

Miała jedną cicną radość, listy „e Szwarzwaldu Brurk, 
jak sądziła, nie domyślał się niczego, dlatego nie mogl pocie­
szać, ale sposób, w jaki się interesował naidrobniejszemi 
szczegółami jej życia, o  wszystko wypytywał, wszystko chciał 
wiedzieć o jej świecie, domu, ogrodzie, obrazach, sposób, w 
jaki zwierzał się bezpretensjonalnie ze swo.ch przeżyć i spraw, 
działał na nią niew3rmownrt kojąco.

Mogła odczytywać jego listy bez końca. Zawsze odnajdy­
wała między wierszami coś nowego. M.ala w nich wiernych 
przyjaciół, czerpała z ich treści cichą, niezawodną radość, ja ­
kiej dostarczają ulubione książki. Przychodziły w czwartek i po­
ranek tego dnia był dla niej, wśród szarej jednostajności tych 
złych czasów, prawdziwem świętem.

W jeden czwartek na początku lipca Marja nie znalazła 
na stole przy śniadaniu listu od Br-ucka.

Podniosła serwetkę, przeszukała stół, zadzwoniła na po­
kojówkę, pytając z niepokojem o pocztę.

—  Dziś nic nie było, proszę pani. Listonosz już prze­
chodził

Marja udała obojętność. O jedenastej wyglądała na listo­
nosza z bijącem sercem, ale znów doznała zawodu.

Po południu również
Niejua, to niema —  siliła się na beztroskę
Na szczęście Maiiele była w szkole. Marja bała się dziś 

szczerych oczu córki.
Tak, pan kierownik lialdenhofu zbyt pochłonięty swoimi 

mhjoneram^ księżnemi i magnatami finansowymi. Dla biednej 
malarki n-e stało czasu

Dobrze. Nie potrzebuję go. Obejdę się bez niego.
Mimo to, gdy nazajutrz przyszedł oczekiwany list, szczę­

ście jej i radość nie miały granic. Dostała bicia serca i 
drżenia rąk.

Przypadek, który spowodował opóźnienie poczty, n ł  jej 
poznać, jak bardzo, jak rozpaczliwie p11 ,wlh>v ała tej kores­
pondencji.

Na podróż do Haldenhofu nie mogła się jeszcze zdecydować. 
Czuła się zbyt niepewnie, zbyt chwiejnie, bez równowagi w 
dusz\, jakby chodziło o powzięcie ważnego postanowienia, o 
jasne ujęcie sytuacji.

Żyła biernie, w tępej bezczynności, zdana ślepo na los.
A Bruck nie nalegał o przyjazd.

Aż małe pchnięcie spowodowało ruch lawiny.
Jednego dnia wieczorem Mariele wróciła do domu poruszo­

na. Pytanie Marji wystarczyło, żeby dziewczynka wyhuchnęła 
głośnym, niepowstrzymanym szlochem.

D .  C .  N .



s S Ł O W D ^ Sobota, L6 stycznia 19 3 ?  r .

Zbrodnie chłopskie
ŚW IĘĆ LANY W e wsi Szaminie, 

gm. Kołtyniauskiej, w czasie zabawy 
zostau pobici Antoni Mazur i Alcksan 
der Urban, m-cy toszunnanie. Antoni 
M azar został przewieziony do szpitala 
w święcianacL gdzie zmarł, nato - 
miast Aleksander Urban znajdaje  się 
n siebie w mi ?szkaniu —  ma on ranę 
kłótą w plecy. Jak o  podejrzanych o 
dokonanie powyższego zatrzymano Al 
fonsa Nalewajkę i  Ju ljan a  Edwarda, 
Jó zefa  i  Ja n a  Marcinkianów, m-ców 
wsi Nowo - Szaminio. Przekazano ich 
do dyspozycji władz sądowych.

ŚW iĘC IA N  i .  N a dradze między 
wsią Kuliniszki i  Stugle, gm. święciańj 
skiej, powstała bójka na tle porachnn 
ków osobistych między Bronisławem, 
Zygmuntem, Szymonem i Józefem  Cze 
czurkami i Aleksandrem Szastaniem  
ze wsi Kulimszki a Gabrielem K ird ej j 
ką ze wsi Stugle i  kanonierem S te fa ' 
nem K ird ejką W  czasie bó jk i Gabijfci 
K irdejko doznał b. ciężiciego uszkodzę! 
nia ciała wobec czego umieszczono, 
go w szpitalu w S więcianach. Kano - j 
nier K ird ejko doznał złamania lewej 
ręki i potłuczenia głowy, umieszczono 
go w ambulansie wojskowym w No - 
wych Święcianach. Sprawców z „dania 
uszkodzenia ciała zatrzymano i  przeka 
sano od dyspozycji władz sądowych.

MOŁOOECZNO. Strzelec Józef Na 
borowski, przebywający na urlopie 
świątecznym w Epimochach, gm. rako 
wskiej zost»ł pobity przez Pawła i  ̂
S tanisław a Sosonowiczów. Lekarz 
stwierdził ciężkie uszkodzenie ciała.

M CK I EWC/ A  S

^ r o y r t i i i y  ł u Q i * * w
WILNO, 

oobota, dnia 16 stycznia 1937 r.
6,30 Pieśń porar.na. 6,33 Gimnasty­

ka. 6,50 Muzyka z płyt. 7,15 Dziennik 
poranny. 7,25 Program dzienny. 7,30 
Informacje i giełda. 7,35 Muzyka. 8,00 
Audycja dla szkół. 8,10 Przerwa. 11,30 
Śpieuajm y piosenki. 11,57 Sygnał cza­
su. 12,03 Koncert. 12 40 Dziennik połu­
dniowy. 12,50 Skrzynka rolnicza w o- 
prac. A. PrzegańńsKiego. 13,00 Koncert 
życzeń. 14 00 Przerwa. 14,3C O Chiń­
czyku Czing -  Czang i porcelanowej 
księżnie, słuchowisko dla dzieci. 15,0C 
Wiadomości gospodarcze. 15,15 Kon­
cert reklamowy. 15,25 Życie kulturalne 
15 30 Odcinek prozy. 15,10 Program 
na jutro. 15.45 Koncert rozrywkowy. 
16,15 Muzyka gór —  koncert. 1/,(j0 
Koncert solistów. 17,50 Przegląd wyda 
wnictw. 18,00 Pogadanka 18,10 Wia­
domości sportowe. 18,20 Co się dzieje 
na świecie —  aud. dla wszystkich w o- 
pracowaniu A. Golubiewa. 18.50 Poga­
danka. 19,00 Audycja dla Poiaków za 
granicą. 19,30 Koncert. 20,25 Nowe ści 
literackie. 20,40 Dziennik wieczorny, 
20,50 PogadanKa 20,55 Przzrwa. 2 i,00  
Życie to taniec —  potpourn Hrubego. 
22,10 Kukułka na stypie — napisał Te­
odor Bujniclo 22,nO Nowości z piyt 
22,55 Ostatnie wiadomość 23,00 No­
wości z płyt.

H E L I O S  I P R E M J E R A D I C K P O W E L L  i R U  B y  K E i L I . 4

we ospznia4ym'niiljuno«ym£fili.iie marynarskim

S Y N  A D M I R A Ł A
Reż. znakomit. F R A N K A  B 0 R Z A 6 E (A. N i dłlekich w odtcl  romansa. Impon. parad? na ocean ich . Przejmujący grezą  
nybtct na okręcie. Piz*bejow e piosenki. Żywiołowe tańce. Nadprogram: A T R a K C JE .  P o c z  seans, o 4-efl

Br ś początek o godz 2-*J.

film dla wszystkich!
TEMPLE w filmie 

„M OJA 
GWIAZDECZKA11.

Cudowny kolorowy nadprogram.

Shirlcy
CASINU ! Ostatni dzień.

■ M M M W

Wielki sak ces.

R O M E O  i J U L J A
W g. nieśmiertelnego dzieła Williama SZEKSPIRA. _

Początek  seansów : 2 ,  4 . 3 0 ,  7 - 3 0 ,  1 0 , 3 0 . ^  « £ *

KAŻDY ŚWIADOMY OBYWATEL 
jFS T  CZŁONKIEM L.O .P.P.

C l i lr n id  gu«t»w ne, m i k i .  BLU
s u n n i e  3e c 7ki i spódniczki
SWETE1KI, S Z L A F R O C 7 K ',  BIELIZNA 

OAI ANIE RJA

W. NOWICKI w ie l k a ° 3 o ;

P»iikl«
K lN f i l i l l l i i r  i i i l n l a i  L| Fo raz pierwszy w Wilnie

iP P W A L C  N A D  N E W Ą "

m a r s
Ostrobramska S.

D ziś P R E M J E R A .

P A U L  M U N I w ftlmi*

„PASTEUR”e w e n e a e u t  ( l in o w y  b o .  r *' 
cedewia T a  jeat łilai, który ? * > ' 
k i t e m ,  W im  ze u o e r ą  d „ - 4  
poleci jąc  go t ik ,  Jik nie pole'

c ł l i l m y  leszcze  ż s J n e g r  i ilu  i. Nsdpr. Dodsikl i ik te z lj i .

Olśniewający przepychem wyatatry wielki film erotyczno-saloaowy | 
na tle miłosnych przeżyć JA N A  STRAUSSA w Petersburgu. k  

O soby: P A U L  H O E R B 1 G B R ,  ELISA  I L L A R D E L L E  i inni.

PAMIĘTAJCIE O GŁODNEJ 
DZIATWIE BEZROBOTNYCH!

Konto Komitetu Wojewódzkiego 
Nr 7G.20ą

i ibeEa loterii
7-my azień ciągnienia 4-ej k la sy  37-ej Loterii Pcfistw

I i II ciągnienie
bfjw ne  wygrane

5.000 z ł .:  6228 14219 48488
115047 179337

2.000 z ł.: 7923 20610  4 2 2 jl9
46360 5176 653886 72777  73226

'88521  89149 95187 111408 111654 
115571 128841 I 60866 170819
194522

1.000 z ł.. 1241 4002 9429 9366 
30464 39817 45648  48581  52401
54334 62958 63839 85511 86153
94336 122994 130847 141239
150002 150092 161334 163526
179270 190233

W ygrane po 200 zl.
192 543 634 714 59 1048 172 239 

437 5(51 848 904 57 2133 312 40 52 
U  484  t>37 76 81 663 79, 837 74 »3 £ 
3017 58 233 i>6 327 504 78 789 976
«>2< 72 139 97 269 309 412 501 767 
803 54 997 99 5023 129 494 512 68 
759 831 82 92 95 9u6 6153 249 SlE 44 
422 098 7/6 858 971 80 7001 19 ul 
64 109 49 98 486 568 725 868 950
8050 147 247 325 592 676 86i  9070
229 54 86 309 476 515 64 743 879 996

10042 83 84 140 8 8310 o3 50 ■»29 
571 612 751 54 83 11082 228 77 864 

20u0 392 119 509 17 675 799 827 954 
13132 248 311 67 95 438 S 16 93 621 
66 73 742 997 14u28 106 40 267 3 ° l  
408 59 506 15 614 797 324 97! 16124 
97 7u0 833 3l 78 969 16058 1 3 616 
28 827 927 28 91 17097 336 62o 761 
S7o 18035 80 207 19 320 42 49 402
547 60 89 767 800 936 19206 305 417 
69 850 tnil 20023 189 248 83 349 71 
91 H0 86 708 918 21047 J5 i 300 490
; iiOfin >37 281 585 677 886 >70 27063
32 55 389 587 605 24087 107 157 83 
85 357 530 708 84? 980 25019 89
130 85 357 544 618 79 95 725 85, 928 
26' 14 1] 2 336 42 63 87 409 20 ">26 46 
d41 726 81 35 940 63 27061 8o 91 2*0 

lu 45 620 59 83 961 28048 56 60 318 
64 99 418 687 662 731 884 961 29119 
51 55 231 47 403 65 91 62i 84 765
816 48 42 3014S 2 l2  28 6t 6"  303
992 31195 211 54 341 7 l6 72 908 69 
„2298 362 418 64 83 622 723 3304‘
] 32 467 570 76 865 /9 827 3408j  263 
59 341 743 63 867 989

35307 83 516  93  667 79?  855 904 
36220 431 69 554  604  829 J1  S9 
S/08u 238 63  308 449  7 j7  82« 
28194 376 416  72 516 853  77 391u7 
12  80 411 559 6U  3d 97  839  960 
88

40206 32 379 143 820 83 932 41144 
219 boi 915 50 42061 162 254 193 4i7 
520 M  713 94 837 987 43127 3*. 265 
372 445 46 5L0 836 441)67 8“ 1b4 91 
253 64 581 olb 73 701 >5 *9 335
4>044 135 80 279 '24 Tl 646 51 711
981 99 46036 78 >35 63 4„0 9u F 3 654 
759 988 9b 98 47047 51 773 319 40 525 
731 51 48010 65 187 804 43 62 6b 84 
963 49166 344 412 S>o 612 50339 62 95 
96 414 54 569 7 1 1 24 78 948 55 51076 
135 44 76 82 285 521 36 92 oló 78? 
826 70 75 52019 188 286 41b 34 67 574 
634 701 43 817 y07 53064 52 >J7 27 298 
-»0<7 515 19 601 6 30 721 875 980 54042 
17 7 425 72 663 701 90 35324 51 76 419 
34 512 52 7l4 914 56067 143 231 35 305 
„1 82 798 8n  33 67161 391 42 . 567 
94 638 78 729 58308 463 79 Ó50 735 
43 53 883 59023 b7 69 211 19 22 306 
■>2 61 532 715 908 84

60003 J9 >» 80 126 40 633 710 83 
339 53 60 61087 233 324 40 501 19 32 
741 863 66 62069 340 431 5s» 635 746 
850 63154 214 79 300 42 549 56 632 
19 723 820 46 640? 271 490 502
15 737 65089 309 477 515 97 643 52
U  7 ?0 48 70 71 910 58 66o55 145 51

74 249 144 662 787 870 920 38 67004 
i  16 48 56 78 98 259 76 350 52 57 532 
C13 /55 73 898 956 68149 277 313 39 
62 44C 56 634 74 747 830 58 927 69045 
2J 8 -i2 34 96 331 60 764 70029 156 64 
67 7/ 316 30 04 400 88 ó*8 913 19 93 
/1104 292 395 638 39 90 722 894 923 
84 72251 54 J47 81 796 73034 53 87 193 
274 82 83 319 490 897 990 74083 102 
/5 84 354 9 j 464 69 366 94 623 762
75060 64 138 74 75 65 350 407 tl 600 
38 964 76016 280 334 593 7>9 857 902 
6 77061 120 66 207 559 326 95 7807C 
104 215 30 662 844 72 79020 86 333 54 
425 91 565 619 40 745 808 932 86

80057 460 673 75 741 65 94 827 
931 81357 653 59 86 781 811 82185 
408 524 667 771 83244 573 775 915 
68 8 4 i5 4  250 35b 96 97 696 880 
968 85056 278 93 434 37 69 628 
32 767 917 26 52 8C219 362  467 
584 625 705 812 43 58 930 87121 
223 5 i3  58 633 71 88150 260 362 
586 624 750 89080 297 519 6 *5  91 
728 42 895 9'7 90064 72 .0 8  13 79 
245 499 760 813 91016 40 74  341 
473 546 618 25 953 94 92058 156 
98 315 34 36  41 404 b70 666 747
843 93 901 93131 80 220  340 926
39 999 94035 67 213 898 461  615
859 95079  94 174 809 412  534  621
817 80 82  96139  280 304  771  907 
97138 248  93  561 92 675  81 94 
98 893  98164 232  44 59 98 258 
451 601 927  99378  465 72 636 
100001 127 211 339  542 69 101099 
402 902 102087  179 219 33 63 341 
400 20 62 702  16 92 903 103100 248 
316 69 608 41 689 836 923  67 
104082 236  372 4»S 500 04 678 80 
876 105261 335  749 106054 202 1 i  
424 28 514  61 90 609 33 80 724
60 927 107046 78 32 192 654 57
713 70 812 912 13 32 10S051 177
435 73 689 941 109203 19 655 728
47 825 110041 160 200 65 477 671 
760 808 70 111019 132 0O8 66 695 
734 112141 22 72 81 208 312 20 
468 577 936 50 113030 50 64 438 
47 562 80 803 63

>14217 77 94 515 83 814 82 941 
115134 29b 509 36 t>24 70’  16 116 116 
08 267 82 369 536 632 873 97 117016 
250 98 J77 »<■ 9 37 80 118158 262 
446 84 85 503 624 83 72? 74 79 119079 
160 64« 78 7« 120187 36" 84 . *>0 

692 729 31 85 842 52 62 971 66 1210O? 
2U7 618 735 894 978 12218t 269 416 
38 512 629 799 972 123185 95 208 82 
o2b 7 , 64u 174133 400 513 626 >3 
,2 b , ( r  52 78 386 443 347 80 992 
126451 498 70; 39 895 127074 76 128 
89 225 33 384 9U5 26 I28 i*3  so l  40n 
62 736 346 901 14 129216 46C 822 977
I jOO/i 454 82 579 763 896 906 86 
131102 40 372 683 89 786 132031 49 
3u 'E t 290 325 64 674 -  73^
85 846 84 990 133065 185 90 323 409 
>3 518 607 830 87 134098 239 48 

305 9 90 -'20 520 630 37 39i 135158 
87 611 85 737 921 56 136007 9 183 
-45  393 470 618 836 9 t0  1371z4 80 
383 427 S’ 8 601 3 836 .38095 163 233
86 J82 r 66 J2  139254 >3 4 K) o5t "kJOu 
:00 36 58 467 503 41 651 807 50 
141116 194 91 81 556 52B 8JC 94
142040 3 34 1 497 639 700 oo 375 958
143096 152 382 642 " l e  28 963 ! 411 33 
232 48 . 56U ^ 7  939 51 I45U46 97 
135 53 99 348 669 749 146048 49 1"0 
u 51 312 u04 95 147045 50 283 331 
408 559 624 ?70 982 148011 175 125 
41 447 58 693 R60 1490.7 52 ' 94 -.56 
535 «43 . 44 150107 7 L 219 f . Q ÓU3
II  719 891 1510 ł  26 51 6 223 311
69 660 856 83 152017 242 62» 57 760 
980 91 153111 35 68 203 438 60 >48
671 98 999 154271 09 492 51? ^  ‘31
700 979 1 55276 353 488 559 635 46 
79 731 70 160 84 15603 24 36 267
351 475 506 75 7<to 12 845 157023 120

50 92 490 96 570 T  6 90 998 158063 108
64 287 459 641 723 822 909 93 15903u 
314 67 435 500 2 5 750

160146 341 /4  517 69 715 848 83 
915 35 161x02 214 27 35i 78 79 97 
622 4z (50 60 162103 , Oz 516 729 
u21 lóóuud o» 136 229 6? 4«9 53? 
o47 111 l t ł l 3 2  4o  353 55 640 76
io5i58  336 350 187 502 fi obu o43 
963 166058 0o 155 25x 315 487 „59 
8 / 741 42 802 25 I670o9 278 3*0  
444 78 ul 651 98U 168050 o7 81 
195 2u7 21 oo2 94 755 169064 044 
78 G67 757 i9  51 85 815 a8o 170x37 
zlO 22 560 w>3 7 43 85u 171018 421 
540 58 o2a 58 ból x 72572 9-ju 
x73501 21 788 936 x74055 138 432
69 56z 315 ’11 75623 222 5 31C 
30 70 470 6bf> 62 800 04 ux9 49 99 
176030 74 152 218 331 r02 504 692 
76o o3 177008 1O6 219 300 35 92 
452 585 60O Al 737 17*006 197 224 
74 >82 779 97 9 *1  179062 22 2’ 1 
357 96 442 70 5 1 2 44 ójlO ”63 84 4 
u29 lo0153 365 437 52 578 181105 
82 2 19 321 585 G2Ó 107 21 45 9 33 
182027 106 73 113 552 59 79?
18361 109 205 8 31 308 583 64U
755 880 18413/ 42 209 29 50: 609 
7*7  C..6 73 952 87 189128 207 «4 
411 567 603 28 77? 88 186339 728 
4? 37 894 18702S 76 99 126 338 550 
60 1 1„ 84 i MO 97 188207 4.3h 5l>6 41 
632 842 933 18916.8 202 500 36 97 
430 661 82 793 988 1900.8* 21? 43 
57 63 89 -i3i 37 437 675 737 6 * 955 
191028 338 459 042 850 71 90 i 68 
192707 840 985 '93002  93 * ( 1 IR
70 816 32 49  59 690 746 54 7fi 82? 
94 194U17 245 84 344 492 593.

III ciągnienie
W ygrane po 200 zt.

184 986 1082 97 +M 739 94 2l3» 84 
702 957 3020 3119 38„ 503 263 8o5 
41u0 Q7 25| 88 481 838 V,-> 461 236
390 690 899 903 6353 81' 92 231
473 8811 941 9553 618 747 54 6 8 10016 
172 11079 281 503 23 57 603 68 948 
12147 413 310 567 6 V  821 1 5297 i4137 
5d 4 ,5  657 75 15079 358 U  569 83 
16144 402 587 829 34 81 17498 672
18415 748 924 19157 525 671 2U)2o 36 
165 853 99 908 21074 * 49 12e, 663 ?57
978 22071 174 "3o 2307 . 127 94( 77 
24158 67 605 945 2500^ 254 546 93 729 
2/73o 97 80528256 351 942 29321 4u7 
763 78 853 82 30621 862 31 364 458 650 
bó 852 961 32068 1' W 956 *3020 
69 195 919 3420o 566 35C35 1 99 940
36043 168 425 652 873 958 *729' 679 
758 79 844 38035 169 427 572 876 9Gl 
39097 131 274 o50 986 10060 462 349 
614 47 778 940 41186 247 80 3 16 lu f 
5«0 7*4 59 42110 318 455 59* 13118 73 
74 138 267 326 35 968 44055 78 737 
45484 640 46334 81 494 612 86/ 82
47071 184 279 679 614 21 48465 V 9  
935 49129 770 851

50261 77 503 88 97 51602 56 52i04 
244 360 641 54623 o53bb 7o5 77o 56167 
11 5731/ 85 780 bó9 957 98 5833bj 66 
572 789 S9ió7 2o7 380 41j o42 878 903 
60258 i 728 955 oH07 22 260 69 353 
“45 62010 226 619 704 63893 901 Ó4019 
567 615 74f 58 65214 367 610 718 i» l 
t6303 79 757 83 99* 67161 409 982
( *0 j4  75 532 72v JO 967 69282 335 4  ̂
54 73 43! 6 j2  851 "0008 529 6-jO 903 
71200 565 72139 189 ’01 87e 73158 
206 >4S 722 )b 98 7425* *32 52 ™.8 
838 75121 315 406 95 829 76106 223 70 
4"8 691 910 m  97 77235 82 602 66 603 
5 78207 752 901 64 7903j 149 ?  7 .1  
32 826 9*4 80168 758 807 962 81245 
3o8 422 626 82129 51 489 '50 939 6J 
83047 266 301 10 Z. 579 741 9ło 84 > 1 
130 544 5i3 838 85i46 597 86124 73 
832 957 87106 3 ls  54f B3ł 88060 284 
343 623 2 7102 79 382 116 39 549
90453 975 98 91219 363 411 520 54 71 
92455 57 978 93152 4.11 94.45 206 «  
74 305 673 ’5( 95055 153 65 732
979 96005 3?9 474 776 090 6,478 738 
98021 106 14 21 290 310 981 09297 310 
604 705 852 932

100045 399 430 968 101038 258 564

*62 r02O40 684 739 93150 59 66 103445 
774 104192 321 463 93 597 640
106044 174 380 990 106x29 419 93
503 22 98 990 107115 81 381 49i 772 
844 108622 10904; 182 492 766 816 
65 8!> 1 x >225 61” 780 1H252 405 601 
6 f  90 952 36 11*168 251 '/0 721
113238 452 54 96 7 l5  976 114266 91 
405 707 892 115341 414 95 582 7? 
8 .2  989 116456 682 770 1170SÓ 609 
46 835 1.8049 9k 1|7 288 575 716 96 
864 92: 69 119031 178 859 429 7 >7 
120003 62 221 399 593 722 810 121324 
85 97 531 700 21 40 12203C T76 468 
573 723 878 123057 77 171 453 56 
91 621 124012 362 451 817 125412 
18 976 88 126353 550 70 796 883
127092 156 372 91 802 734 bOJ 43 
128049 204 743 804 53 64 933 3,
12914’ 779 855 1S0410 621 131U28 
675 ł71 133529 89 702 80u 1340ux 
421 729 >7 ,35024 45 79 111 347 626 
38 98° 136365 73 710 88 74 7<, 912 
137581 138223 842 503 712 998
139468 667 626 75« 98 862 940 85 
140581 941 141353 74 4 i6  70x 1422»4 
398 591 630 143298 710 303 144034 
208 3x6 511 99 765 »06 99 14 il98  
404 7(6 146044 181 636 73 774 77 
82 82o 147214 L48263- 926 1494S5
150000 ?62 458 510 883 151180 289 
755 152253 153950 154315 .44 51
-55623 61 156112 95 200 77 423 907 
J1 157033 68 117 299 665 *5891!
159.42 421 657 ) 60210 518 30 602 846 
16)434 ?45 53 901 162148 96 324 489 
91 525 594 163019 115 44 u31 67 80 
164298 315 468 98 724 166156 604 
854 1 6606 285 773 924 1 67032 320
497 561 71 168087 286 527 608 836 
934 56 169216 725 849 1/029 / 359 70 
613 714 1 ,1129 75 393 673 78 172144 
385 624 935 84 173100 4 174085 150 
600 66 80, *75049 176873 x77308 34 
572 969 178028 185 205 3s3 684 753
878 968 >''9141 242 555 619 812 9
180105 13 738 181315 J l l  38 182123 
25 367 560 97 787 939 183067 209 
■435 897 912 13 184309 467 5? j 615 
897 185489 636 s6 687 99 885 934 
186877 137118 717 512 626 72 854 
928 72 188008 1S 65l 778 881 »66 
189640 891 190766 fTO 191T81 306
603 09 962 192043 17f 22° 173036
139 83 219 36 70 410 39 76 78 99
504 194797 960

IV ciągnienie
Główne w ygrane

S ta ła  dzienna w ygrana 25.000 
zł. padła na n r .:  103884.

50.000 zł na n t : 39387.
20.000 zł na n r .:  183062.
10.000 zl n  n a r : 51569, 65428, 

S30U4, 175863.
5.000 zł. na n r .:  43746 51586

64991.
2 .000  zł. n a  n r . :  3596 45741 

72107 76013 78436 78628. 150433 
174504 175471 175893.

1000 zł. n »  n r . .  L604 3718 6734 
11763 21905 29622 43451  75401 
79071 83764 89965 96385 107697 
114727 116590 130415 143986
144168 144554 160513 191256
192931.

514 610 98? 28216 391 408 56 704 28 
29009 168 7 i 240 788 845 947 /0 

30047 53 305 612 66 9u4 31221 
357 425 508 627 730 812 926 32261 
812 961 33491 ild 26 46 721 89 99 
31083 192 -±37 534 760 933 35260 397 
792 860 36014 642 746 371 953 .37021 
24 168 443 607 71 750 90 38520 82 
652 39163 273 89

Lekarze
Ltm Zygm unt K U D N E & & *
Churaby w e n c r jc z k -  —  syfilis, skórs*  
1 ssa cz a p łcU w c.  P r z y j m i j  i g. S— 1 

ó -  «t. L s a s s w s  lS m .  2  le i .  1 9 -6 0 .

40663 858 41183 200 42462 512 5r 
95 626 772 968 13634 869 44077 674 
846 45213 386 598 ‘>45 874 46748 56 
960 68 47017 248 336 90 468 508 693 
855 87 910 28 48299 439 774 84 885 
49093 314 918 91 50205 307 838 41 
43 213 60 385 490 52421 979 83 5305-7 
202 336 54277 793 550010 173 55? 
833 56260 93 315 56K 342 43 57019 
28 792 923 '8525 59044 151 813 58.

DR. JANINA PIOTROWICZ 
jLRCZENKOW A 

Ordynator S.:f>'tala „Sawicz“. Choro­
by: skórne, weneryczne i moczopłcio- 
we. Przyjmuje od godz. 5 do 7 wiec/ 
Wilno, Wuenska 34, 11-gie piętro.

Teł. 18-66.

600)1 565 775 835 918 31 61016
128 496 792 62035 312 428 528 603 
"44 33201 6‘ 461 833 64114 442 61 
84 620 793 655Ó4 654 66090 93 154 
254 79 459 784 914 67147 81 385 578 
94 698 736 8j i  68115 o4 71 49i 560 
646 889 65249 3»0 595 631 876 27 
97 968 70227 361 635 705 71275 '41 
803 72028 39; 417 728 731 2! 323 
505 705 841 92 998 74168 473 587 
676 86 756 884 936 76 75023 278 640 
83 717 947 75

ihkfsc i iim b f
i

c n a B M M H M M s n n E i
DOM DREWNIANY do sprzedania, 
Majowa 11, Baicew.cz.

PARCELATORA z kapitałem 6 —  7 
tys. poszuKiiję na majątek 450 h. w No- 
wogróazkiem. Ziemia doskonała. Zgła­
szać się do 18. 1 r b. Dąbrowskiego 
3/6.

76)93 713 77016 56 ’ 08 644 58
78050 84 243 483 53? 613 79 775 829 
47 80 79150 632 758 80018 U7 89 530 
82 86 610 81001 42 68 146 353 650 
64 860 82028 725 83042 137 49 220 
306 511 685 779 8586] 86474 92 61® 
87190 27>* 509 649 385 88322 60*
89079 453 710 *61 90107 904 17 83 
91441 06 715 18 922 920G3 226 444 
56 75 603 832 74 93446 517 815 94334 
472 617 883 982 95u60 777 96058 105 
60u 97387 586 865 953 84 9»o81 550 
666 190 19 99320 649 66 100Ó77 lu85 
422 72 1020O9 41 68 498 809 103506 
715 831 74 939 104233 313 41 4 '"
782 850 0(u326 530 777 34 106j08 
184 417 628 921 64 107530 13 76u 
108148 341 66 811 980 109315 84 
538 708 84 934 110300 689 9?4 57 
111047 77 277 83 301 36 666 112U0 
>04 96 800 113130 1010 21 281 354 
56b 836 80 114108 558 115884 11685 
117116 3 i6  806 969 118041 264 345 
693 823 975 98 190r>s 20u 8l 4u0'8 
44,6010 797 935 120013 l t  449 929 
121045 49 229 718 28 122056 236 45 
62? 70u 39 58 820 123076 232 4)7 
558 171 64 866 124377 i25 l89  278 38,T 
482 653

FORTEPIAN sprzedam tarnio. Stan do­
bry. Litewska 25 —  1. Od god/ 4 do 6.

o k a 1 e
o***

POSZUKUJĘ mieszkania 3 —  4 pokoje 
w okolicach śródmieścia Oferty do Ad- 
mimstracjić/,Słowa" pod Z. A

JE D E N  lub dwa pokoje z utrzyma - 
niem lub bez, ze wszelkieim wygodami 
do wynajęcia, niekrępujące wejście, 
ul. Zygmuntowska 22 m. 1.

N a u k ę
STUDENT USB. udziela korepetyc,i, 
przygotowuje do matury. Specjalność: 
matematyka i fizyka. Dom Akademicki 
potkój 407. Tel. 17,28.

W ygrane po 20C zŁ
42 90 386 546 721 88 1085 376 

882 2296 547 58 665 94 819 73 3008 
'J3 23 ) 636 792 - 46 47 62 !‘?1 4038
99 268 łOl 712 970 5208 11 315 572
65! c 6289 793 853 7310 52: ?a 831 
989 330< 4 66 9380 10041 666 856
b4 11675 766 98 12143 723 829 926 
1314! 415 541 607 14058 69 813 962 
73 15294 330 50 , 749 69 894 914 16292 
981 17199 556 §92 18205 379 49u
2*'W  480 610 833 222416 512 820
32086 264 65 74 45® 74 671 *4  797 
24041 194 3 ti  488 >4) >’ 25319 52
63 26144 54 er 214 37Ó 27153 482

126770 946 12774« l'z813* s35 684 
74 96 129075 498 617 776 180285 
71? 29 94 131231 569 ° f  132267
750 7 884 92 13324? 913 134023 48 
737 135072 193 517 72 804 136203 
76 314 551 881 387 137 11 758 138040 
115 139355 42^ 621 8 8 1 i400N7 116 
86 279 3j O 84 98 4 6 t 671 951 142104 
267 673 740 143213 44' | 144092 29-1 
615 90 -O- 145004 175 761 985
>46160 .23 69 91! 147244 426 WV
798 148073 399 86: 949 119166 495
V)fe 865 150,75 709 1510OÓ 377 89b. 
152042 336 85 555 715 80 153465 668 
164002 74 433 80 664 74? 155J-41 
266 502 708 811 ló(X)79 181 629
157152 58 338 74 87 o44 774 158089 
336 159428 769 931 58 160161 291 
393 464 727 832 46 161141 599 704 
934 162784 85 523 31 731 139 163395 
,*«a .,56 T 641x0 87 91 .506 ->62 165470
803 55 914 136004 193 265 350 453 
. 57490 M 2 16810 > 49 148 750 56
804 107 169022 282 4’ 4 615 85 88’
->21 170567 670 171362 461 63 1 87?
11709o 453 856 173978 84 626 ]74065 
251 55 488 6ui ) 780 970 175255 67 
,34  784 813 176079 '1 5  721 177102 
94 245 4. ' 73 178046 6 2179 297
413 3*>6 17! >17 70 76 181171 114 96 
411 719 18240? .7  35 584 871 960 
88 183114 574 7n3 884 184308 468
73 514 62“ 869 961 18523? 4 >1 709
186151 96 402 726 187232 671 843
56 188134 359 430 537 872  >89161 429 
a5 539 198808 32 191146 428 99 717 
192141 915 193877 94Ł 194095 1Ó9
305 887 89

DO WSPÓLNEJ NAUKI na wsi w do
mu ziemiańskim potrzebna dziewczyn­
ka ze sfery inteligenckiej dla przecho­
dzenia kursu 5  kl. szkoły powszechnej 
pod kierunkiem fachowej nauczycielk 
z bardzo dohrym francuskim Oferty 
w Słowie pod „Pilne".

Puznknlii i r in
SIOSTRA (b. studentka medyeyny)- 
Bańki, zastrzyki masaż, sareteryzacja. 
Przyjmuje dyżury da chorych. Miej­
scowość obojętna. Wilno, ul. Kalwa- 
ryjska Nr. 11 m 2, Kreniowa.

Proco Monoroars
■MWB^nfflgBETOgCPPPCMMB E«C nr
EKSPŁDJENT - specjalista z branży 
winno - kolonialnej potrzebny do finny 
A. Januszewicz, Wilno, 7amkOwa 20-a.

POTRZEBNA n/loda inteligentna1 go­
spodyni z gotowaniem Wielka Pohu­
lanka 16 m. 11.

AGENTÓW do sprzedania narzędzi roi 
niczych po wsiach Doszukuje „Żniwo", 
Lwów, Kuszewicza 6.

UNIEWAŻNIA SIĘ świadectwo z 6 kl. 
gimnazjum, wydane przez Kuiatoiium 
Wileńskie za Nr 32 z roku '927 żyż- 
niewskiemu Stanisławowi, zaginione w 
drodze z Wilna do Gudogaj, w marcu 
1932 r

HnMlmr; ■ > ~

W ydaw ca: Stanisław M ackiewicz Druk. „SŁOW O" Wilno, Zamkowa 2. R e d a k to r: 7.. A ndruszkiew icz
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